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Pijany i niebezpieczny 23-latek spowodował straty 
na kilkanaście tysięcy złotych

Poszukiwany podpalacz 

grasował w strzelinie

    Zaczęło się od wybuchu petard, bójki i głośnych krzyków. Był to jednak dopiero początek. Skończyło 
się na podpaleniu motoroweru i płonącym samochodzie osobowym. Akt wandalizmu spotkał się z 
uzasadnioną krytyką ze strony mieszkańców. To, co się stało, najczęściej określali jako patologię. Sprawca 
może trafić za kratki nawet na pięć lat.
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Do kradzieży i podpaleń doszło na ulicach Marii Konopnickiej i Mikołaja Reja w Strzelinie. Strzelinianin podłożył 
ogień pod motorower i przypadkowo zaparkowany obok samochód osobowy (Foto. Strzelin998)

    W niedzielę, 30 czerw-

ca, na terenie Ośrodka Wy-

poczynkowego w Białym 
Kościele topił się 35-letni 
obywatel Ukrainy. Zauwa-

żyły go postronne osoby. Po 
wyciągnięciu mężczyzny 
z wody okazało się, że jest 
nieprzytomny.

Ratowali 

topiącego 
się 
mężczyznę

W Prusach 
wybiorą 
dyrektora

gorsze 
wyniki niż 
rok temu

    Uczniowie poznali już 
wstępne wyniki ostatniego 
egzaminu gimnazjalnego 
i pierwszego egzaminu 
ósmoklasisty. Kto poradził 
sobie lepiej w powiecie 
strzelińskim? Niestety,  tym 
razem znowu poszło gorzej 
niż w ubiegłym roku.

Zapachniało „korupcją polityczną”
    Względy techniczne i 

decyzja polityczna części 
radnych sprawiły, że ostatnia 
sesja Rady Powiatu Strze-

lińskiego trwała... dwa dni. 
Padały mocne zarzuty wobec 
starosty, zarządu i prezes 
szpitala. 

Debacie o stanie powiatu przysłuchiwali się mieszkańcy

Z Kresów 
przez 
Sybir do 
Biedrzychowa

     Kresy wschodnie, 
rosyjska niewola, zsyłka 
na Sybir, armia Berlinga 

i Ziemie Odzyskane. To 
tylko kilka z etapów historii 
rodziny jednego z miesz-

kańców Biedrzychowa.

Śmieci z 
Przeworna 
wyrzucał 
w Wiązowie

Święto 
Wiązowa 
2019

    Jak w sobotę bawili 
się wiązowianie? Przede 
wszystkim muzycznie i 
tanecznie, ale były też inne 
atrakcje.

gracz nie 
dostał 
absolutorium, 
ale wyszedł 
z twarzą

     Ludzie mają dość upra-

wiania polityki przez część 
radnych w Kondratowicach. 
Taki obraz wyłania się po 
obradach ostatniej sesji rady 
gminy. Po raz kolejny było 
nerwowo i nie obyło się bez 
kilku spięć. Kto zachował 
najwięcej spokoju? 

„Takiego 
gniota 
najstarsi 
radni nie 
pamiętają”

    Czerwcową sesję RMS 
zdominował temat sprze-

ciwu wobec promocji i 
afirmacji ideologii ruchów 
LGBT. Niektórzy radni w 

mocnych słowach stwier-
dzili, że uchwała to gniot 
i  fanatyczna homofobia. 
Padło nawet pytanie o utwo-

rzenie getta. Ale było też o 
odbiorze odpadów i prze-

budowie ul. Wolności z 
rondem. 

Ile było 
warte 
sprzedane 
wyrobisko?

   Czerwcowa sesja 
absolutoryjna to przede 
wszystkim sprawozdanie z 
realizacji budżetu za 2018 
r. Co miał do powiedzenia 
wójt i jak głosowali radni? 
Ważnym tematem okazała 
się sprzedaż wyrobiska po 
dawnym kamieniołomie w 
Przewornie. Sporną kwestią 
były pieniądze. Co planuje 
nowy właściciel? 
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Przerwy 
w dostawach 
prądu:

3 lipca, godz. 7.00 - 18.00, Strzelin ul. Brzegowa od 

numeru 20 do 34A, 9, 9A, 11, 13, 15, Sklep z częściami 
Nowicki

4 lipca, godz. 7.00 - 18.00 Strzelin ul. Brzegowa strona 

nieparzysta od numeru 51 do 59.

5 lipca, godz. 7.00 - 18.00 Strzelin ul. Brzegowa strona 

nieparzysta od numeru 23 do 51, Malik, ul. Konopnickiej 

Zakład Diakers, 21, 33, 35, 40, 42, ul. Chopina od numeru 
1 do 6, 23, 23A.

STRZELIN

STRZELIN

STRZELIN

KOMOROWICE

JĘDRZYCHOWICE

Poniedziałkową noc, 24 
czerwca, mieszkańcy Strze-

lina zapamiętają na długo. 
Niebezpieczne sceny roze-

grały się na ul. Marii Ko-

nopnickiej i Mikołaja Reja. 
Według świadków, zaczęło 

Pijany i niebezpieczny 23-latek spowodował straty na kilkanaście tysięcy złotych

Poszukiwany podpalacz grasował w strzelinie

Zaczęło się od wybuchu petard, bójki i głośnych 
krzyków. Był to jednak dopiero początek. Skończyło 
się na podpaleniu motoroweru i płonącym 
samochodzie osobowym. Akt wandalizmu spotkał 
się z uzasadnioną krytyką ze strony mieszkańców. 
To, co się stało, najczęściej określali jako patologię. 
Sprawca może trafić za kratki nawet na pięć lat.

się od wybuchu petard i bójki, 
której towarzyszyły głośne 
okrzyki słyszane w całej 
okolicy. Niedługo później 
pojawił się ogień. Do uga-

szenia płonącego samochodu 
osobowego przyjechała straż 
pożarna. Na miejscu pojawiły 
się też radiowozy.

Jak poinformował asp. 
sztab. Ireneusz Szałajko z 
KPP w Strzelinie, bezpo-

średnio po zdarzeniu poli-
cjantom udało się zatrzymać 
23-letniego mężczyznę. 
Okazało się, że strzelinia-

nin podpalił motorower i 
przypadkowo zaparkowany 

obok samochód osobowy. 
- Jak ustalili policjanci, 

mężczyzna, przemieszczając 

się ulicą, chciał ukraść sto-

jący na jednym z parkingów 
motorower. Ponieważ nie 
mógł uruchomić pojazdu, 
przepchał go kilka ulic da-

lej i podpalił. W pobliżu 

palącego się motoroweru 
stał zaparkowany samochód 
osobowy, który zajął się rów-

nież ogniem i w efekcie spalił 
– powiedział Szałajko.

Zdarzenie wywołało duże 
poruszenie wśród mieszkań-

ców. Na portalu społeczno-

ściowym Facebook licznie 
dzielili się swoimi spostrze-

żeniami. Najczęściej określali 

zajście słowem „patologia”. 
- Kolejna noc z takimi atrak-

cjami – napisała pani Anna. 
- W tej okolicy to ciągle coś 

się dzieje. Pijaństwo, awantu-

Za kradzież i zniszczenie mienia mężczyźnie grozi do 5 
lat pozbawienia wolności (Foto. Strzelin998)

Strzelinianin podpalił motorower i przypadkowo 
zaparkowany obok samochód osobowy (Foto. 
Strzelin998)

ry itp. To niemal codzienność. 
Może jakby tu był monitoring, 
byłoby spokojniej – pisała 
pani Joanna. 

- Brak słów. Skoro byli 
takimi kozakami żeby znisz-

czyć innym własność, teraz 
niech się przyznają... Cho-

ciaż nie ma pewnie na co 
liczyć, bo to pewnie degene-

raci bez honoru – napisała 
pani Alicja.

Zatrzymany mężczyzna 
był nietrzeźwy, miał 1,5 
promila alkoholu w wydy-

chanym powietrzu. Straty, 
jakie spowodował, to po-

nad 12 tysięcy złotych. W 
przesłuchaniu mężczyzna 
przyznał się do zniszcze-

nia pojazdów. Za swoje 
czyny odpowie teraz przed 

sądem. Za kradzież i znisz-

czenie mienia grozi kara 

do 5 lat pozbawienia wol-

ności. Ponadto mężczyzna 
był również  poszukiwany 
przez Sąd Rejonowy w 
Strzelinie. 

(IW)

Parkowanie z hukiem 
i płomieniami

We wtorek, 25 czerwca, 

kierująca samochodem oso-

bowym marki Opel podczas 

parkowania usłyszała huk, 
który wydobył się spod maski 
pojazdu. Następnie zauważyła 
wydobywające się płomienie 
spod pokrywy silnika. Przy-

były na miejsce zastęp straży 
pożarnej ugasił pojazd i prze-

pchnął go w bezpieczne miej-
sce. Dowodzący na miejscu 
działaniami funkcjonariusz 
JRG jako przyczynę określił 
zwarcie instalacji elektrycz-

nej. W wyniku zdarzenia nikt 

nie odniósł obrażeń. 
(IW)

W piątek, 28 czerwca, 
strzelińscy dzielnicowi za-

trzymali nietrzeźwą 31-
letnią mieszkankę Strzeli-
na, która kierowała oplem. 
Badana miała 1,14 promila 
alkoholu w wydychanym 
powietrzu. Ponadto 34-letni 

Pijana wiozła poszukiwanego
pasażer pojazdu okazał się 
poszukiwany do odbycia 

kary pozbawienia wolności 
na podstawie Zarządze-

nia Sądu Rejonowego w 
Strzelinie. Kierującą po 
czynnościach policyjnych 
zwolniono, a mężczyznę 
dowieziono do więzienia. 

(IW)

W poniedziałek, 1 lip-

ca, funkcjonariusze Ruchu 
Drogowego ze Strzelina 
zatrzymali 51-letniego męż-

czyznę, który kierował po-

jazdem marki Mercedes 

Zatrzymali pijanego
w stanie nietrzeźwości. 
Badany miał prawie promil 
alkoholu w wydychanym 
powietrzu. Pojazd przeka-

zano osobie wskazanej. Za-

trzymanego po wykonaniu 

czynności zwolniono. 
(IW)

W środę, 26 czerwca, 
funkcjonariusze Poste-

runku Policji w Wiązowie 
zatrzymali 36-letniego 

mieszkańca Wiązowa. 
Był poszukiwany naka-

zem doprowadzenia do 

Aresztu Śledczego celem 
odbycia kary 8 miesięcy 
pozbawienia wolności, 
wydanym przez Sąd Re-

skończyła się ich wolność
jonowy w Strzelinie. 

W czwartek, 27 czerwca, 

strzelińscy funkcjonariu-

sze zatrzymali 33-letniego 

mieszkańca Strzelina. Męż-

czyzna także był poszuki-
wany przez Sąd Rejonowy 
Wrocław Krzyki celem od-

bycia kary więzienia. Poli-
cjanci dowieźli mężczyznę 
do Zakładu Karnego. 

(IW)
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BIAŁY KOŚCIÓŁ

KONDRATOWICE

Niedawno wójt gminy 

Kondratowice Tomasz 

Gracz ogłosił konkurs na 
stanowisko dyrektora Szko-

ły Podstawowej im. Bo-

haterów Armii Krajowej 

w Prusach. Oferty należa-

ło składać w sekretariacie 
Urzędu Gminy Kondrato-

wice do 14 czerwca. Do 
konkursu mogli przystąpić 
nauczyciele mianowani lub 
dyplomowani, którzy speł-
niają wymagania określone 
w rozporządzeniu Ministra 
Edukacji Narodowej do-

W Prusach 

wybiorą dyrektora
tyczące osób zajmujących 
stanowisko dyrektora. 

Jak udało nam się do-

wiedzieć, wpłynęły dwie 
kandydatury. Nieoficjalnie 
wiemy, że są to obecny dy-

rektor SP w Prusach Jacek 
Matusiewicz i nauczycielka 
Katarzyna Olędzka. Komi-
sja konkursowa ma spotkać 
się w środę, 3 lipca. Kan-

dydaci musieli przedstawić 
dokumenty poświadczające 
ich dotychczasową drogę 
zawodową oraz koncepcję 
funkcjonowania podsta-

wówki. 
(KK)

Trwa rekrutacja uczniów 
w szkołach ponadpodstawo-

wych. W tym roku sytuacja 
jest wyjątkowa. Wdrażana 
właśnie rządowa reforma na-

uczania sprawiła, że do szkół 
ponadpodstawowych trafią 
zarówno absolwenci szkół 
podstawowych (ósmych 

klas), jak i gimnazjów (trze-

cich klas). Zwróciliśmy się 
do Aleksandra Ziółkowskie-

go, wicestarosty strzelińskie-

go, z pytaniem czy powiat 

strzeliński przygotowany jest 
na przyjęcie wszystkich chęt-
nych do nauki w szkołach 
ponadpodstawowych w Lu-

dowie Polskim i Strzelinie.

Podwójny 
rocznik puka 
do drzwi szkół

POWIAT

POWIAT

PIOTROWICE

KARNKÓW

- Wejście dwóch roczników 
do szkół ponadpodstawowych 
jest pewnym wyzwaniem dla 
samorządów. Z różnych stron 
Polski dochodzą sygnały, że 
szkoły nie są na to przygoto-
wane. Na szczęście, u nas nie 
stanowi to poważniejszego 
problemu, ponieważ struk-
tura szkół ponadpodstawo-
wych nie uległa tak wielkiej 
zmianie jak na przykład we 
Wrocławiu. Również funk-
cję oświatową zachowały 
te same budynki. Dlatego 
uważam, że nasze szkoły są 
w pełni przygotowane na 
przyjęcie podwójnego rocz-
nika - zapewnił wicestarosta 
Ziółkowski.  

Jacek Sobko

Gmina Strzelin od lat 
korzysta ze wsparcia sa-

morządu wojewódzkiego, 
którego pieniądze przezna-

czane są na remonty dróg 
śródpolnych. W poniedzia-

łek, 24 czerwca, burmistrz 
Dorota Pawnuk odebrała 
promesę Samorządu Wo-

jewództwa Dolnośląskiego 
dla gminy Strzelin na dofi-

nansowanie w 2019 roku 
realizacji zadania: „Biały 
Kościół droga dojazdo-

wa do gruntów rolnych”. 

Ponad 100 tysięcy 
zł na drogę 
w Białym Kościele

Gminie Strzelin przyznano 
na ten cel środki w wyso-

kości 109 200 zł. Jedno-

cześnie zawarta została 
stosowna umowa o udzie-

lenie pomocy finansowej 
w formie dotacji celowej.  
Zakres zaplanowanych prac 
obejmuje przebudowę ulicy 
Dębowej w Białym Ko-

ściele poprzez wykonanie 
nawierzchni bitumicznej. 
Wkrótce ogłoszony zosta-

nie przetarg nieograniczony 

na wyłonienie wykonawcy 
robót budowlanych. 

(IW)

BIAŁY KOŚCIÓŁ

W niedzielę, 30 czerwca, 
na terenie Ośrodka Wy-

poczynkowego w Białym 
Kościele topił się 35-letni 
obywatel Ukrainy. Zauwa-

żyły go postronne osoby. Po 
wyciągnięciu mężczyzny 
z wody, natychmiast poja-

wili się ratownicy, którzy 
rozpoczęli reanimację. W 
międzyczasie zawiadomiono 
Zespół Ratownictwa Me-

dycznego, a także policję. 

ratowali topiącego się mężczyznę
W akcji pomógł też jeden z 
druhów OSP Kondratowice, 
który był akurat na miejscu. 
Nieprzytomnego topielca 

zabrała karetka, która prze-

wiozła go na lądowisko przy 
strzelińskim aquaparku, a 
stamtąd helikopter prze-

transportował go do jednego 
z wrocławskich szpitali. Po-

licjanci na miejscu ustalili, 
iż mężczyzna przebywał na 
terenie ośrodka w celach 
rekreacyjno-wypoczynko-

wych. Prawdopodobnie spo-

W czwartek, 27 czerwca, 
na terenie powiatu strzeliń-

skiego zostały przeprowa-

dzone działania własne pod 
kryptonimem „LEFT PLA-

CE”. Były ukierunkowane 
na ujawnianie recyklingu 
pojazdów wycofanych z 
eksploatacji, demontażu 
pojazdów, składowania oraz 
pozbywania się niezgodnie 
z przepisami pozostałości z 
pojazdów, elementów ka-

roserii, plastików i innych 

Poszkodowanego zabrał helikopter do jednego z 
wrocławskich szpitali (Foto: Strzelin998)

żywał alkohol. Z informacji 
przekazanych przez  lekarza 
wynikało, że poszkodowany 

był nieprzytomny, ale jego 
stan stabilny. 

(MR)

W czwartek, 27 czerwca w 
Piotrowicach, na tyłach jednej 
z posesji paliły się elementy 
tapicerki oraz inne palne 
części z rozbiórki pojazdów. 
Zapaliły się też gałęzie pobli-
skiego drzewa wskutek czego 
nastąpiło duże zadymienie. 

Działania pod 
kryptonimem

nieczystości. 
W działaniach uczestni-

czyło czterech policjantów 
ze Strzelina, dwóch strażni-
ków miejskich ze Strzelina 
oraz technik administracji 
UMiG w Strzelinie. W trak-

cie działań sprawdzono 2 
obiekty, gdzie prowadzony 
jest recykling pojazdów, 
wylegitymowano 5 osób, 
skontrolowano 7 pojazdów, 
ujawniono 1 osobę poszu-

kiwaną oraz 3 nieprawidło-

wości skutkujące wydaniem 
decyzji administracyjnej. 

(IW)

Paliła się słoma
W niedzielę, 30 czerwca, 

dyżurny Komendy Powia-

towej Państowej Straży Po-

żarnej w Strzelinie otrzymał 
zgłoszenie o pożarze ok. 
4 ha słomy i ścierniska w 

Karnkowie. Efektem tego 
było duże zadymienie drogi 
gminnej. Strażacy szybko 
podali wodę na palącą się 
słomę, po czym tłumicami 
dogasili pożar. Prawdo-

podobną przyczyną było 
umyślne podpalenie.

(MR)

Ogień objął ok. 4 hektarów (Foto: Strzelin998)

Pożar śmieci na posesji
Strażacy przy pomocy wody 
ugasili palące się składo-

wisko śmieci. Służby przy 
pomocy wody, ugasiły ogień. 
Ukryte zarzewie dogaszono 
zaś tłumicami. Prawdopo-

dobna przyczyna zdarzenia 
to zaprószenie ognia przez 

nieustalone osoby.
(MR) Pożar spowodował duże zadymienie (Foto: Strzelin998)
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Z zaproszenia burmistrz 

Strzelina Doroty Pawnuk 

skorzystali Tymoteusz 

Myrda, członek Zarządu 
Województwa Dolnoślą-

skiego, Leszek Loch, dy-

rektor Dolnośląskiej Służby 
Dróg i Kolei i wicestarosta 

Aleksander Ziółkowski. Z 
ramienia magistratu w spo-

tkaniu uczestniczyli jeszcze 

naczelnicy Jan Maćkała i 
Mirosław Stępień. 

Poruszono m.in. kwestie 
związane z planowany-

mi remontami odcinków 

ulic wojewódzkich 395 (ul. 
Wolności) i 396 (ul. Oław-

ska - Chociwel) oraz z prze-

budową drogi w Ludowie 
Polskim. Szefowa gminy 

Rozmawiali o drogowych planach
STRZELIN

O prowadzonych i planowanych inwestycjach 
oraz bieżącym utrzymaniu dróg wojewódzkich 
rozmawiano na spotkaniu roboczym, które 
odbyło się w środę, 12 czerwca, w strzelińskim 
magistracie.

prosiła dyrektora DSDiK 
o wyjaśnienie tego czy w 
zakresie inwestycji na ul. 
Wolności będzie również 
przebudowa chodników. 

Burmistrz zgłosiła też 
problemy związane z utrzy-

maniem bieżącym dróg 
wojewódzkich w granicach 

Strzelina. Za te odcinki 
odpowiada obecnie nasz 

samorząd, ale środki prze-

kazywane na ten cel przez 

samorząd wojewódzki są 
w ocenie włodarzy gminy 
niewystarczające. Pojawia-

ją się również trudności w 
realizacji porozumienia, 

odbijające się negatywnie 
na utrzymaniu tych dróg. 
Burmistrz prosiła dyrekto-

ra DSDiK o rozwiązanie 

tego problemu, a Leszek 

Loch obiecał, że zajmie się 
sprawą. 

W dyskusji pojawił się 
również temat budowy 
ścieżek rowerowych przy 
drogach wojewódzkich 

oraz sprawa uruchomienia 

nieczynnej linii kolejowej 

Strzelin - Kondratowice, z 

której w przyszłości chcą 
korzystać kopalnie Mineral 
Polska i Mota Engil 

Foto: UMiG Strzelin

(IW)

W spotkaniu uczestniczyli naczelnicy Mirosław Stępień i Jan Maćkała z UMiG Strzelin 
(od lewej)
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KONDRATOWICE

Absolutoryjna sesja gmin-

nej rady w Kondratowicach 

odbyła się w ostatni piątek 
czerwca.  Podczas obrad 

wójt przedstawił raport o 
stanie gminy Kondratowice. 

W tym punkcie omawiał 
aspekty funkcjonowania 
gminy, jak np. edukacja, 
bezpieczeństwo, struktu-

ra społeczna, kultura czy 
inwestycje. Poinformował 
też, że bardziej szczegółowe 
informacje znajdują się w 
załącznikach do raportu. Po-

tem miała odbyć się debata 
nad stanem gminy. Prze-

wodniczący klubu radnych 
„Nasza Gmina, Nasz Dom” 

Wiesław Skorupski zadawał 
wiele pytań, które dotyczyły 
m. in. stanu dróg, trans-

portu publicznego, spraw 

kulturalno-oświatowych i 
inwestycji. Problem w tym, 

że pytania nie miały raczej 
znamion debaty, a bardziej 

przesłuchania. Skorupski 
nie wskazywał wójtowi np. 
kierunków rozwoju gminy, 
a jedynie dopytywał. Potem 
Gracz odparł, iż wiele szcze-

gółów, o które prosi Skorup-

ski, znajduje się w załączni-
kach do raportu. Następnie 
radny Marcin Szczurowski 
stwierdził, iż większość 
pytań Skorupskiego była 

Czy dojdzie do odwołania radnych?

Gracz nie dostał absolutorium, 
ale wyszedł z twarzą

Ludzie mają dość uprawiania polityki przez część 
radnych w Kondratowicach. Taki obraz wyłania 
się po obradach ostatniej sesji rady gminy. Po raz 
kolejny było nerwowo i nie obyło się bez kilku spięć. 
Kto zachował najwięcej spokoju?

dyskutowana na komisjach. 
Potem głosowano nad wo-

tum zaufania dla wójta. 6 
radnych było „za” (Teresa 
Białkowska, Agata Giem-

za, Marcin Szczurowski, 
Małgorzata Krzesińska, Ar-
kadiusz Matthaus, Patrycja 
Leśniak), 6 ,,przeciw” (Artur 
Bartłomiejczyk, Czesław 
Krawczyszyn, Piotr Ma-

jewski, Mariusz Misiewicz, 
Wiesław Skorupski, Krzysz-

tof Piekara), a 2 wstrzymało 
się od głosu (Ewa Kobosko 

i Henryk Muszyński). Jako 
że wniosek nie zyskał więk-

szości, to rada nie udzieliła 
wójtowi wotum zaufania.

Skomentował to Szczu-

rowski. - Wotum zaufania 

odnosi się do wójta, który 
sprawuje swoją funkcję ok. 
miesiąc czasu. Mówimy cały 
czas o roku 2018. Nie wiem, 
co wójt zrobił, że państwo 
nie udzielają mu wotum za 
rok 2018 - oznajmił. Za to 
publiczność nagrodziła go 
oklaskami.

Nie szło go 
zrozumieć

Potem przyszedł czas na 
uchwałę w sprawie absolu-

torium z wykonania budżetu 
za rok 2018. Przewodniczą-

cy komisji rewizyjnej Cze-

sław Krawczyszyn odczytał 
wniosek o nieudzielenie 
absolutorium wójtowi. Opo-

wiedziało się za nim 7 rad-

nych z klubu „Nasza Gmina, 
Nasz Dom”. Pozostałych 
6 członków komisji było 
„przeciwko”. Krawczyszyn 
argumentował wniosek m.in. 
tym, że wójt w 2018 roku za-

ciągnął 800 tys. zł pożyczki 
bez zgody rady, przekroczył 
o prawie 13 tys. zł wydatki 
na promocję oraz że nie 
zamknął budżetu w terminie 
określonym ustawą. Radny 
odczytał też opinię Regio-

nalnej Izby Obrachunkowej 
odnośnie wniosku komisji 
rewizyjnej. Opinia ta była 
pozytywna, lecz zawierała 
wiele zastrzeżeń. W trakcie 

odczytywania sołtys Kon-

dratowic Paweł Rogaliński 
zwrócił uwagę radnemu, że  
czyta szybko i niewyraźnie. 
Krawczyszyn odparł, iż czy-

ta tak, jak umie. Siedząc na 
widowni, naprawdę ciężko 
było zrozumieć radnego, 
a część publiczności była 
zdezorientowana i nie wie-

działa, o co mu chodzi. Na 
szczęście, dotarliśmy do pi-
semnej opinii RIO. Czytamy 
w niej m. in., że komisja nie 
wyjaśniła w wystarczający 
sposób stawianych zarzu-

tów oraz że zarzuty te są 
gołosłowne, gdyż ich nie 
skonkretyzowano.

Wójt Gracz podkreślił, 
że komisja rewizyjna brała 
pod uwagę tylko suche fak-

ty, nie podając związków 

przyczynowo-skutkowych, 
na podstawie których doszło 
do ewentualnych uchybień.  
- Przy ocenie wykonania bu-

dżetu  komisja powinna brać 
pod uwagę, czy w danych 
okolicznościach można było 
postąpić inaczej. W procesie 
decyzyjnym ważną rolę od-

grywa słuszność i celowość 
podejmowanych decyzji. 
Nikt z państwa tym wątkiem 
się nie zajął. Państwo w 
swojej opinii nie uwzględ-

nili faktu, iż na początku 
ubiegłego roku gmina z po-

wodu przegranego procesu 
straciła ok. 1 mln złotych 

- oznajmił Gracz.

Wójt punktował 
radnego

- Jednym z zarzutów ko-

misji jest wzięcie kredytu na 
przełomie 2018 i 2019 roku. 
Panie Krawczyszyn, na ja-

kiej podstawie twierdzi pan, 
iż RIO stwierdziło, że zła-

małem dyscyplinę finansów 
publicznych? - pytał Gracz. 
- Pisze tutaj - odpowiedział 
Krawczyszyn, nie odnosząc 
się wprost do jasno posta-

wionego pytania. - Żadnego 
pisma twierdzącego, że RIO 
stwierdziło złamanie dyscy-

pliny przeze mnie, pan nie 
otrzymał. Jest to celowe 
wprowadzenie rady, miesz-

kańców i RIO w błąd. (…) 
Sprawa jest w toku i nie roz-

strzygnęła się. - mówił wójt. 

Ponadto poinformował, że 
zarzuca się mu przekro-

czenie wydatków w dziale 
promocji. - Mój poprzednik 
zaciągnął zobowiązania 
i zlecenia te wykonano. 
Nie miałem żadnych pod-

staw do ich niezapłacenia. 
(…) Panie przewodniczący, 
(Krawczyszyn - red.), pro-

szę wyjaśnić szczegółowo, 
na czym polega tutaj moja 
wina. - dopytywał Gracz. 
Krawczyszyn powiedział, 
że oceniana tutaj jest praca 
wójta i środki zostały prze-

kroczone, więc znowu nie 
odpowiedział konkretnie na 
pytanie. Potem wójt zadał 
jeszcze kilka pytań radne-

mu, lecz nie usłyszał rze-

czowych i merytorycznych 

odpowiedzi. Krawczyszyn 

był wyraźnie zaskoczony 
pytaniami i reagował ner-
wowo. - Obejmując urząd, 
sytuacja była bardzo trudna. 
W kasie brakowało pienię-

dzy. W zaistniałej sytuacji 
tak naprawdę gasiłem pożar. 
Zdaję sobie sprawę, że mogły 
wystąpić jakieś uchybienia, 
ale w tych okolicznościach 
myślę, że podejmowałem 
najsłuszniejsze decyzje dla 
dobra gminy i mieszkańców. 
Przytoczone przez komisję 
rewizyjną argumenty są, 
moim zdaniem, ogólnikowe. 
Nie ma w nich konkretnych 
zarzutów o niegospodarno-

ści oraz o braku celowości. 
Dobitnie precyzuje to RIO w 
swoim uzasadnieniu. Jeżeli 
w dalszym ciągu uważają 
państwo, iż wniosek komisji 

rewizyjnej jest zasadny, to 
gratuluję państwu dobrego 

samopoczucia - podsumo-

wał wójt, po czym otrzymał 
oklaski od widowni.

To było zdecydowanie 

Na widowni były między innymi panie z Klubu Seniora w Kondratowicach

najlepsze wystąpienie Gra-

cza w tej kadencji. Mówił 
przekonująco, był opano-

wany, a swoje wypowiedzi 

opierał na przesłankach 
merytorycznych, czego, 

niestety, brakuje części rad-

nych.

Chociaż komisja wystąpi-
ła z wnioskiem o nieudziele-

nie absolutorium dla wójta, 

to przewodniczący rady 
Henryk Muszyński poddał 
pod głosowanie uchwałę 
o udzielenie absolutorium. 

Czym się kierował? Po-

winien przecież postawić 
wniosek tożsamy z tym, 
który wyszedł od komisji. 
Jaki sens miała zatem cała 
dyskusja, skoro głosowany 
był zupełnie inny wniosek?

„Za” udzieleniem absolu-

torium głosowało 6 radnych 
( Teresa Białkowska, Agata 
Giemza, Marcin Szczurow-

ski, Małgorzata Krzesiń-

ska, Arkadiusz Matthaus, 
Patrycja Leśniak). „Prze-

ciw” było 5 osób (Artur 
Bartłomiejczyk, Czesław 
Krawczyszyn, Piotr Ma-

jewski, Krzysztof Piekara, 
Wiesław Skorupski). Troje 
radnych wstrzymało się od 
głosu (Mariusz Misiewicz, 
Ewa Kobosko i Henryk 
Muszyński). Jako że wnio-

sek powinien uzyskać bez-

względną większość głosów, 
to absolutorium nie zostało 
rozpatrzone. Nie jest to jed-

noznaczne z jego nieudzie-

leniem. Po tym głosowaniu 
sołtys Kondratowic wstał 
i powiedział ironicznie, że 
gratuluje wyniku głosowa-

nia. - Informuję, że wszczy-

nam procedurę odwołania 
całej rady gminy. To nie 
może być tak, że uprawiacie 
państwo swoją politykę. Co-

facie się państwo, a nie idzie-

cie do przodu - powiedział 
Rogaliński. - Nie ma żadnej 
współpracy między radą a 
wójtem. Rzucacie tylko kłody 
pod nogi - stwierdził jeden 
z obecnych na obradach. 

Publiczności bardzo nie 
spodobały się decyzje rady i 
praktycznie wszyscy na znak 
protestu opuścili salę.

Marek Rychlica

Jeżeli w dalszym ciągu 
uważają państwo, 
iż wniosek komisji 
rewizyjnej jest zasadny, 
to gratuluję państwu 
dobrego samopoczucia 
- podsumował wójt 
Tomasz Gracz

Radny Czesław Krawczyszyn (z lewej) odczytał 
wniosek komisji rewizyjnej szybko i niewyraźnie. Obok 
radny Wiesław Skorupski

eprasa.pl 4cad461082



3 - 9 lipca 2019 nr 25

7

Obrady X sesji Rady 

Miejskiej Strzelina odbyły 
się we wtorek, 25 czerwca, 
w Urzędzie Miasta i Gminy 
Strzelin. Burmistrz Dorota 
Pawnuk przedstawiła spra-

wozdanie z działalności 
między sesjami.

W związku z kończącą 
się umową z firmą, która 
dotychczas odbierała i trans-

portowała odpady z terenu 
gminy Strzelin, ogłoszono 
przetarg, w którym wzięło 
udział trzech oferentów. Naj-
tańszą i najkorzystniejszą 
ofertę złożyła firma FBSer-
wis. Umowa zostanie podpi-
sana, jeśli nie wpłynie żadne 
odwołanie. Burmistrz wyja-

śniła, że trwają rozmowy z 
dotychczasową firmą, gdyż 
jest możliwość przedłużenia 
umowy, aby nowy przedsię-

biorca mógł się przygotować 
do świadczenia usług. 

Burmistrz poinformowała 
też o spotkaniu z Tymote-

uszem Myrdą, członkiem 
Zarządu Województwa Dol-
nośląskiego, Leszkiem Lo-

chem, dyrektorem Dolno-

śląskiej Służby Dróg i Kolei 
(więcej na ten temat na 
stronie 5.) i Lidią Markow-

ską, dyrektorem Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad. Mowa była o 
przebudowie ul. Wolności w 
Strzelinie i ronda na skrzy-

żowaniu dróg krajowych i 
wojewódzkich. 

- Urząd Marszałkowski 
odmówił uzgodnienia objaz-
dów i w związku z tym poja-
wił się problem organizacji 
ruchu na czas przebudowy 
ronda. Jest deklaracja, że 
w tym roku będzie ogłoszo-
ny przetarg na przebudowę 
ul. Wolności. Najrozsąd-
niejsze byłoby połączenie 
dwóch inwestycji, gdyż ob-

STRZELIN

Seksualizacja deprawująca młodzież czy cios w konstytucję i prawa człowieka?

„TaKiEGo GNioTa NajsTarsi radNi NiE PamięTają”

Czerwcową sesję RMS zdominował temat 
sprzeciwu wobec promocji i afirmacji ideologii 
ruchów LgBT. Niektórzy radni w mocnych słowach 
stwierdzili, że uchwała to gniot i  fanatyczna 
homofobia. Padło nawet pytanie o utworzenie getta. 
Ale było też o odbiorze odpadów i przebudowie ul. 
Wolności z rondem. 

Uważam, że to jest tak straszna homofobia, że doprowadza w pewnych 
momentach do fanatyzmu – powiedział radny Piotr Litwin (drugi od prawej)

jazdy byłyby organizowane 
wspólnie. Byłoby przynaj-
mniej czterech inwestorów 
tej inwestycji: GDDKiA, 
UMWD, Dolnośląska Spół-
ka Gazownicza i ZWiK. To 
przesuwa się na kolejny rok 
i wciąż są podtrzymywane 
deklaracje, że inwestycja 
będzie realizowana – po-

wiedziała burmistrz.

Deprawacja 

młodzieży
Dużą dyskusję wywołała 

uchwała w sprawie przyję-

cia stanowiska Rady Miej-
skiej Strzelina wyrażającego 
sprzeciw wobec promocji i 
afirmacji ideologii tak zwa-

nych ruchów LGBT (z j. 
ang. Lesbian, Gay, Bisexual, 
Transgender). Projekt złożyli 
radni Kazimierz Kubisz, Pa-

weł Laszczyński i Zbigniew 
Bartkiewicz. Więcej na ten 
temat pisaliśmy w ubiegłym 
tygodniu. 

- Uważamy, że wprowa-
dzone przez niektóre samo-
rządy do polskich szkół karta 
LGBT i instrukcja Światowej 
Organizacji Zdrowia, do-
tyczące tzw. wychowania 
seksualnego młodzieży i 
dzieci, są w istocie rzeczy 
programami ich deprawacji 
i wprost uderzają w prawdę 
o człowieku, małżeństwie i 
rodzinie jako związku ko-
biety i mężczyzny. Wyrażając 
stanowczy protest przeciwko 
wprowadzaniu takich ide-
ologii na poziomie lokalnym 
miasta i gminy Strzelin, jako 
samorządowcy, w ten spo-
sób dajemy odpowiedzialne 
świadectwo naszej chrześci-
jańskiej przeszłości narodo-
wej Polaków – powiedział 
radny Laszczyński.

Jak dodał, wnioskodawcy 
są przekonani, że dzięki po-

dejmowaniu takich decyzji 
przez samorządy dojdzie 
do powrotu do świata praw-

dziwych wartości, którym 
należy przywrócić miejsce w 
rodzinach i ojczyźnie.

Bzdura i brak 
tolerancji

W imieniu klubu Koalicji 
Obywatelskiej głos zabrał 
radny Piotr Litwin. - Takie-
go gniota w postaci uchwały 
to najstarsi radni klubu 
Koalicji Obywatelskiej nie 
pamiętają. Gniot, który 
mówi o ideologii, a nie o 
gospodarce i sprawach sa-
morządowych gminy Strze-
lin, do czego radni zostali 
zobligowani w drodze sta-
tutu i ustawy o samorządzie 
gminnym. Jak na podstawie 
uchwały burmistrz ma tę 
uchwałę realizować? Jeśli 
rada przyjmie uchwałę, 
to rozumiem, że burmistrz 
będzie w zakładach pracy 
prowadzić sondaż, kto jest 
zwolennikiem LGBT. A jeśli 
jest zwolennikiem, to będzie 
narzucać zwolnienie takich 
ludzi? Co za bzdura i brak 
tolerancji w życiu osobistym 

– stwierdził radny.
Jak przypomniał, konsty-

tucja mówi o tym, że Rzecz-

pospolita jest dobrem wspól-
nym wszystkich obywateli, 
bez względu na wyznania 
i orientację. - Mówicie, że 
jest homoterror? Ja uwa-
żam, że to jest tak straszna 
homofobia, że doprowadza 
w pewnych momentach do 
fanatyzmu. RMS w swo-
ich programach wspomaga 
wszystkie rodziny, bez wzglę-
du na przekonania. Chyba, 
że się mylę. Czy w Strzelinie 
istnieje jakieś zagrożenie 
dla mieszkańców? Nie. Czy 
będziemy tworzyć jakieś en-
klawy w postaci getta tylko i 
wyłącznie dla rodzin, które 
są zwolennikami LGBT? - 

kontynuował radny Litwin, 
dodając, że to wstyd, iż RMS 
zajmuje się taką uchwałą.

Każdy ma prawo
Według radnego Kubisza, 

w wielu miastach podjęto 
podobne uchwały i nikt z 
radnych nie mówił, że jest to 
gniot. Głos zabrał też radny 
Damian Serwicki, który 
chciał się dowiedzieć, jak 
burmistrz miałaby wykonać 
omawianą uchwałę. Dodał, 
że mieszkańcy wybrali rad-

nych po to, aby zajmowali 
się bezpieczeństwem, in-

westycjami czy sprawami 
strategicznymi dla rozwoju 
lokalnego samorządu. 

- Jest to tylko i wyłącznie 
zabieg polityczny, narzucony 
przez obecny rząd. Tylko po 
to, aby kolejną kość niezgody 
do samorządu wrzucić i two-
rzyć kolejne podziały. Gdy-
byśmy podjęli taką uchwałę, 
to uderzamy w konstytucję 
i prawa człowieka. Czy my 
mamy w szkołach problem 
z wprowadzaniem ideologii 
LGBT? Myślę, że nie – mó-

wił radny.
Radna Magdalena Sie-

dlarz nie zgodziła się z 
założeniami uchwały ze 
względu na to, że zapisy są 
niezgodne z konstytucją. 
- Każdy obywatel ma pra-
wo do wolności własnego 
wyznania, własnych poglą-
dów i nikt nie może tego 
ograniczać. Wprowadzając 

taki przedmiot, jak wycho-
wanie do życia w rodzinie, 
minister edukacji doskonale 
wie, które dzieci i w jakim 
stopniu mogą być do życia w 
rodzinie przygotowywane. 
Dotychczas nie spotkałam 
się z takimi ruchami na 
terenie gminy Strzelin – po-

wiedziała radna. 

Jest 
dofinansowanie

Radny Kubisz przypo-

mniał, że za prowadzenie 
placówek oświatowych 
odpowiedzialny jest bur-
mistrz. Każdy ma prawo 
żądać od organu władzy 
publicznej ochrony dziec-

ka przed przemocą, okru-

cieństwem, wyzyskiem i 
demoralizacją. Dodał, że 
bez względu na to, jaką 
decyzję podejmie RMS, 
mieszkańcy zbierają pod-

pisy w celu obrony dzieci 
przed deprawacją. 

Ostatecznie za podję-

ciem uchwały głosowali 
radni Kubisz, Laszczyński 
i Bartkiewicz. Pozostałych 
osiemnastu radnych RMS 
było przeciw, w związku 
z czym uchwały nie pod-

jęto. 
Kolejna była uchwała w 

sprawie zmian dotyczących 

zasad udzielania stypen-

dium burmistrza miasta i 
gminy Strzelin za wyni-
ki w nauce i osiągnięcia 
sportowe lub artystyczne 
dla uczniów szkół podsta-

wowych zamieszkałych 
na terenie gminy Strze-

lin. Większością głosów 
uchwała została podjęta. 

W dalszej części przed-

stawiono uchwałę w spra-

wie ustalenia „Regulaminu 
udzielania dofinansowania 
do poniesionych kosztów 
usuwania i unieszkodli-
wiania wyrobów zawie-

rających azbest na terenie 
gminy Strzelin”. Większość 
radnych była za podjęciem 
uchwały. 

Następna była uchwala 
w sprawie ustalenia zasad 
dofinansowania zadań z za-

kresu ochrony środowiska 
i gospodarki wodnej reali-
zowanych na terenie gminy 
Strzelin. Radny Litwin 
pytał o dofinansowania do 
przyłączy indywidualnych. 
Jak wyjaśniła Magdalena 
Kaczmarek z UMiG, przy-

łącza do kanalizacji sani-
tarnej są dofinansowane w 
kwocie do 50% poniesio-

nych kosztów, ale nie wię-

cej niż 2 000 zł. Uchwała 
została podjęta. Wkrótce 
sesja się zakończyła. 

Krystian Krzyżowski
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Czerwcowa sesja wią-

zowskiej rady niemal w 

całości poświęcona została 
procedurom głosowania 
nad udzieleniem burmi-

strzowi wotum zaufania i 
absolutorium. Wotum za-

ufania jest nową instytucją 
wprowadzoną dopiero w 
ubiegłym roku do ustawy 
samorządowej. Burmistrz, 

zgodnie z obowiązującym 
prawem, ma obowiązek 
przygotować, przekazać 
radnym i udostępnić miesz-

kańcom raport o stanie 
gminy, w tym przypadku 
za 2018 r. Natomiast abso-

lutorium udzielane, bądź 
nieudzielane, burmistrzowi 
dotyczy wykonania budże-

tu gminy za rok ubiegły, 
i radni głosują stosowną 
uchwałę co roku. 

Burmistrz Jerzy Kroch-

Kto głosował za udzieleniem burmistrzowi Jerzemu Krochmalnemu wotum zaufania?

radNi moGą jUż wyjEcHać Na waKacjE
WIAZÓW

Dwa razy samorządy podejmują decyzję dotyczącą wprost burmistrzów lub 
wójtów. Pierwszy, kiedy głosują nad wykonaniem budżetu gminy, a drugi, 
kiedy przyjmują raport o stanie gminy. Obie decyzje zostały podjęte na 
czerwcowej sesji.

malny przygotował obszer-
ny, 114- stronicowy raport, 
w którym zawarł dogłębną 
analizę aktywności urzędu 
gminy i podległych bur-
mistrzowi jednostek orga-

nizacyjnych. Jeżeli chodzi 
o objętość raportu, to jest 
to najdłuższy raport wśród 
gmin powiatu strzelińskie-

go. Dla porównania można 

podać, że raport burmistrz 
Doroty Pawnuk (Strzelin) 
liczy 98 stron, wójta   An-

drzeja Łuczaka (Przewor-
no) 54, wójta Waldemara 
Grochowskiego (Borów) 
41, a wójta Tomasza Gra-

cza (Kondratowice) zmie-

ścił się na 36 stronach. 
Radni otrzymali raport 

kilka tygodni temu, mieli 
więc czas zapoznać się z 
jego treścią. Mimo to, bur-
mistrz zabrał głos na sesji 

i przedstawił najważniej-
sze, jego zdaniem, zapisy 
raportu. W autoprezentacji 
burmistrz ograniczył się 
do dwóch działów raportu. 
- Informacje, które będę 
przedstawiał, będą jak gdy-

by uzupełnieniem i mogą się 
powielić ze sprawozdaniem 
z wykonania budżetu gminy 
za rok 2018 – powiedział 

burmistrz Krochmalny. - 
W wystąpieniu skupię się 
na wydatkach, jakie były 
wykonywane przez pra-

cowników urzędu i naszych 
jednostek organizacyjnych. 
Natomiast w drugiej czę-

ści spróbuję przedstawić, 
skąd pochodziły środki na 
wykonanie tych wszystkich 
wydatków – zadeklaro-

wał burmistrz, a następnie 
przez kilkadziesiąt minut 
odczytywał odpowied-

nie fragmenty raportu. Z 
uwagi na szczegółowość, 
a zwłaszcza na obszerność 
przedstawianych informa-

cji nie jesteśmy w stanie 

przytoczyć ich w naszym 
artykule. Zainteresowa-

nych informujemy, że peł-
ną treść raportu można 
znaleźć na oficjalnej stro-

nie internetowej gminy 
Wiązów. 

Po wystąpieniu burmi-
strza radni przystąpili do 
głosowania nad wotum 
zaufania. Radni jedno-

głośnie opowiedzieli się 

Obradom przysłuchiwali się sołtysi

Jerzy Krochmalny otrzymał absolutorium i wotum 
zaufania

Radni byli jednomyślni w głosowaniu nad wotum zaufania i absolutorium dla burmistrza

za udzieleniem Jerzemu 
Krochmalnemu wotum 
zaufania. Podobnie było z 
udzieleniem burmistrzowi 
absolutorium z wykonania 

budżetu. W tym przypad-

ku, przed głosowaniem, 
procedura wymaga omó-

wienia wykonania budżetu, 
odczytania odpowiednich 
uchwał Regionalnej Izby 

Obrachunkowej we Wro-

cławiu i przedstawienia 
opinii komisji rewizyjnej 

wiązowskiej rady. Ponadto 
RIO opiniuje wniosek ko-

misji rewizyjnej o udziele-

nie lub nieudzielenie abso-

lutorium burmistrzowi. W 
przypadku Wiązowa komi-
sja rewizyjna wnioskowała 
o udzielenie absolutorium. 

Radni jednomyślnie podję-

li uchwałę o zatwierdzeniu 
sprawozdania finansowego 
gminy i udzielili burmi-

strzowi Krochmalnemu 
absolutorium. 

Pytanie bez 
odpowiedzi 

W części poświęconej 
pytaniom, wolnym wnio-

skom i interpelacjom głos 
zabrał radny Grzegorz Ar-
ciński. Radny nawiązał do 
suszy dotykającej od lat 
Polskę i zapytał, czy znane 
są i czy oszacowano zasoby 
wody pitnej w gminie Wią-

zów. - Czy mogą nas czekać 
ograniczenia w dostawach 
wody dla mieszkańców? 

– interesował się radny. 
Burmistrz Jerzy Krochmal-
ny odpowiedział, że każda 
z pomp, z jakich korzy-

stają gminne wodociągi, 
ma określoną wydajność i 
można to sprawdzić. 

Jacek Sobko
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Niedawno pisaliśmy na 
łamach Słowa Regionu o 
opóźnieniach remontu dro-

gi wojewódzkiej nr 395 w 
Ludowie Polskim. Dyrektor 
Dolnośląskiej Służby Dróg 
i Kolei Leszek Loch, zapy-

tany o powody opóźnienia, 
poinformował na naszych 
łamach, iż w trakcie roz-

biórki nawierzchni stwier-
dzono wykonanie niezgod-

ne ze sztuką budowlaną 
oraz technologią wpustów 
deszczowych i ścieku z 
kostki kamiennej, będących 
w zakresie wykonawcy 
chodnika na poprzednim 
zadaniu zlecanym przez 
gminę Strzelin. - Konieczna 

była przebudowa i naprawa 
tego zakresu prac - uzupeł-
nił Loch.

Po publikacji tego artyku-

łu, skontaktował się z nami 
Tomasz Maras (przedsta-

wiciel wykonawcy chod-

ników w Ludowie Polskim 
- red.), który stwierdził, że 
zatwierdzona dokumenta-

LUDÓW POLSKI

Kulisy remontu w Ludowie

Wciąż głośno o remoncie drogi w Ludowie Polskim 
i utrudnieniach dla kierowców z tym związanych. Na 
słowa dyrektora DSDiK zareagował przedstawiciel 
wykonawcy, który wcześniej budował chodniki w 
tej miejscowości.

cja przebudowy drogi nie 
obejmowała wykonania 
ścieku przykrawężniko-

wego. Przedstawił nam 
korespondencję z DSDiK, 
z której dowiedzieliśmy się 
o pewnych szczegółach. 
- Ze względu na zły stan 

nawierzchni drogi woje-

wódzkiej nr 395, nie można 
było uzyskać odpowied-

niego spadku podłużnego 
(niwelety) przy przesunięciu 

osi jezdni oraz chodnika. 
Aby uniknąć dodatkowych, 
nieuzasadnionych kosztów 
związanych z dodatkową 
regulacją wysokościową 
nowo wykonanego chod-

nika, zdecydowano, że wy-

konawca zrobi tymczasowy 
ściek z kostki kamiennej 
(brukowca) w celu spraw-

nego odprowadzania wód 
opadowych, do chwili wy-

konania remontu DW 395 
wraz z podbudową przez 
zarządcę drogi (DSDiK - 
red.) - czytamy w piśmie. 

Dodatkowo dowiedzieli-
śmy się, że wykonawca w 
ramach budowy chodników 
nie wykonywał wpustów 
deszczowych. Po ich od-

kryciu, w trakcie trwającej 

przebudowy nawierzch-

ni jezdni, zaobserwowa-

no przerdzewiałe blachy 
stalowe, którymi podparto 
kratki. To oznacza, że wy-

konano je wiele lat temu, 
prawdopodobnie przez po-

przedniego zarządcę drogi, 
tj. Dyrekcję Okręgową Dróg 
Publicznych. 

Maras dodał, że na narady 
koordynacyjne za każdym 
razem zapraszany był tak-

że przedstawiciel DSDiK. 
Omawiano na nich postęp 
robót oraz zmiany koniecz-

ne dla utrzymania płynności 
ruchu i poprawy bezpie-

czeństwa do chwili wyko-

nania kapitalnego remontu. 
Jego zdaniem, 18 kwietnia 
tego roku sporządzono no-

tatkę oraz przeanalizowano 
dokumentację techniczną i 

Przebudowa drogi wojewódzkiej w Ludowie Polskim zmierza ku końcowi

przetargową. - Uzgodniono 
z przedstawicielem DSDiK, 
iż ściek z kostki kamiennej 
nie był przedmiotem umowy 
oraz zatwierdzonej doku-

mentacji. Jako że był to ele-

ment tymczasowy do chwili 
wykonania przez zarządcę 
kapitalnego remontu DW 
395, wykonawca na prośbę 
DSDiK usunie ściek kamien-

ny, co już zrobił. Usunięto 

go po stronie, gdzie trwają 
roboty drogowe - czytamy 
w korespondencji.

Podsumowując, zdaniem 
Marasa, DSDiK wiedziało, 
że zrobienie ścieku i studni 
było poza zakresem prac. 
Dlatego też zareagował 
na wypowiedź dyrektora 
instytucji.

Marek Rychlica
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W związku z reformą 
edukacji ostatni egzamin 
gimnazjalny został przepro-

wadzony od 10 do 12 kwiet-
nia 2019 r.  i składał się z 
trzech części. W powiecie 
strzelińskim przystąpiło do 
niego 397 uczniów. 

W części pierwszej, huma-

nistycznej, gimnazjaliści roz-

wiązywali zadania z historii i 
wiedzy o społeczeństwie oraz 
z języka polskiego (w dwóch 
odrębnych arkuszach). 

W części drugiej, mate-

matyczno-przyrodniczej, 
zadania z przedmiotów 
przyrodniczych: biologii, 
chemii, fizyki i geografii 
oraz z matematyki (rów-

nież w dwóch odrębnych 
arkuszach). 

W trzeciej części egzami-
nu uczniowie rozwiązywali 
zadania z wybranego języka 
obcego nowożytnego na po-

Jak wypadł podwójny rocznik?

Gorsze wyniki niż rok temu

Uczniowie poznali już wstępne wyniki ostatniego 
egzaminu gimnazjalnego i pierwszego egzaminu 
ósmoklasisty. Kto poradził sobie lepiej w powiecie 
strzelińskim? Niestety,  tym razem znowu poszło 
gorzej niż w ubiegłym roku.

ziomie podstawowym albo 
na poziomie podstawowym 
i rozszerzonym. 

Niedawno Okręgowa 
Komisja Egzaminacyjna 
podała oficjalne wyniki te-

gorocznych egzaminów. W 
zestawieniu ogólnopolskim 
wyglądają następująco: 63% 
- język polski, 59% - historia 
i WOS, 43% - matematyka, 
49% - przedmioty przyrod-

nicze, 68% - język angielski 
podstawowy, 51% – język 
niemiecki podstawowy, 53% 
- język angielski rozszerzo-

ny, 43% – język niemiecki 
rozszerzony.

Znowu w dół
W województwie dol-

nośląskim gimnazjaliści 
uzyskali z poszczególnych 
części: 61,3% - język polski, 
58,0% - historia i WOS, 
41,2% - matematyka, 49,0% 

- przedmioty przyrodnicze, 
69,0% - język angielski 
podstawowy, 51,3% – język 
niemiecki podstawowy, 
54,6% - język angielski 
rozszerzony, 37,2% – język 
niemiecki rozszerzony.

W ubiegłych latach powiat 
strzeliński w porównaniu do 

innych nie prezentował się 
szczególnie dobrze. Rok 
temu średnie wyniki gim-

nazjalistów wypadły nieco 
lepiej. W tym roku znowu 
są gorsze, a nawet jedne 
ze słabszych. W powiecie 
strzelińskim uczniowie uzy-

skali: 56,3% - język polski, 

54,8% - historia i WOS, 
35,1% - matematyka, 44,7% 
- przedmioty przyrodnicze, 
60,6% - język angielski 
podstawowy, 52,0% - język 
niemiecki podstawowy, 
48,6% - język angielski 
rozszerzony, 39,2% - język 
niemiecki rozszerzony. 

Według OKE, w tym roku 
uczniowie dobrze poradzi-
li sobie ze sprawdzeniem 
umiejętności analizy i in-

terpretacji tekstów kultury. 
Trudność sprawiły zadania 
sprawdzające funkcjonalne 
wykorzystanie wiadomości 
z zakresu świadomości ję-

zykowej. Większość gim-

nazjalistów nie miała pro-

blemu z zadaniem z historii 
sprawdzającym umiejętność 
analizy i interpretacji źródła 
kartograficznego. 

Z matematyki wykazali się 
umiejętnością odczytywania 
i interpretowania informacji 
przedstawionych za pomocą 
wykresu funkcji. Najtrudniej-
sze były zadania „na dowo-

dzenie”, którego rozwiązanie 
wymagało znajomości wła-

sności stycznej do okręgu. Z 
zakresu biologii uczniowie 
wykazali się umiejętnością 
planowania i przeprowadza-

nia doświadczeń. 
Przystępujący do egza-

minu z języka angielskiego 
najlepiej poradzili sobie z 

rozwiązaniem zadań z zakresu 
rozumienia ze słuchu. Gorzej 
było ze znajomością środ-

ków językowych. Te z kolei 
okazały się najłatwiejsze dla 
zdających język niemiecki. 
Trudniejsze były dla nich 
zadania sprawdzające znajo-

mość funkcji językowych. 

Ósmoklasiści 
pierwszy raz

Egzamin ósmoklasisty 
został przeprowadzony od 

15 do 17 kwietnia 2019 r. 
W powiecie strzelińskim 
przystąpiło do niego 400 
uczniów. Każdy ósmoklasi-
sta przystąpił do egzaminu 
z trzech przedmiotów obo-

wiązkowych, języka pol-
skiego, matematyki i języka 
obcego nowożytnego. 

Zgodnie z wynikami opu-

blikowanymi przez OKE, 
w zestawieniu ogólnopol-
skim wyglądają następu-

jąco: 63% - język polski, 
45% - matematyka, 59% - 
język angielski, 42% - język 
niemiecki. 

Ósmoklasiści w woje-

wództwie dolnośląskim 
uzyskali z poszczególnych 
przedmiotów: 61,2% – ję-

zyk polski, 43,5% – ma-

tematyka, 60,0% – język 
angielski, 41,3% – język 
niemiecki. 

Pierwszy rocznik piszący 
egzamin ósmoklasisty w po-

wiecie strzelińskim poradził 
sobie następująco: 59,9% 
– język polski, 36,5% – 
matematyka, 55,3% – język 
angielski, 43,0% – język 
niemiecki. 

Jak poinformowała OKE, 
wyniki tegorocznego egza-

minu pokazują, że ucznio-

wie dobrze poradzili sobie 
z zadaniem z języka pol-
skiego, które sprawdzało 
umiejętność odbioru tekstu 

kultury i wykorzystania za-

wartych w nim informacji. 
Trudność sprawiło zadanie 
sprawdzające umiejętność 
wyszukiwania potrzebnych 
informacji w tekście nie-

literackim oraz wniosko-

wania. 

Z matematyki wykazali 
się sprawnością rachunko-

wą – umiejętnością wyko-

nywania prostych obliczeń 
oraz ich wykorzystania w 
sytuacjach praktycznych. 
Najtrudniejsze okazało się 
zadanie otwarte, w którym 

zdający musieli opraco-

wać strategię rozwiązania 
przedstawionego w nim 
problemu. 

Na egzaminie z języ-

ka obcego nowożytnego 
ósmoklasiści rozwiązujący 
zadania z języka angiel-
skiego najlepiej poradzili 
sobie z zadaniami spraw-

dzającymi znajdowanie 
określonych informacji 
w tekstach pisanych. Dla 
uczniów piszących egza-

min z języka niemieckiego, 
najłatwiejsze okazały się 
zadania zamknięte spraw-

dzające znajomość funkcji 
językowych. 

W związku ze zmia-

ną struktury szkół od 1 
września 2019 r. gimna-

zja przestaną istnieć. Na 
egzaminach ósmoklasiści 
wypadli dobrze, ale powinni 
popracować nad językami 
obcymi.

(KK)

***

Szczegółowe, nieoficjalne 
wyniki w poszczególnych 
gimnazjach i podstawów-
kach powiatu strzelińskie-
go przedstawiamy w tabeli 
obok. Wśród gimnazjów 
daleko w tyle pozostawiło 
innych Gimnazjum Dwuję-
zyczne przy LO w Strzelinie. 
Jeśli chodzi o podstawówki, 
najlepsi byli uczniowie PSP 
nr 5 w Strzelinie.

Znamy już wstępne wyniki ostatniego egzaminu gimnazjalnego i pierwszego egzaminu ósmoklasisty, które odbyły 
się w kwietniu. Na zdjęciu młodzież z Gimnazjum Dwujęzycznego przy LO w Strzelinie
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Jedna sesja, dwa dni i 

dwie przerwy, w tym jedna 

techniczna, tak w skró-

cie można podsumować 
ostatnią przed wakacjami 
sesję Rady Powiatu Strze-

lińskiego. Niezbyt często 
zdarza się, że na widowni 
w trakcie sesji zasiada 

tylu mieszkańców, co na 
ostatniej sesji. Powodem 
stosunkowo dużej fre-

kwencji, jak się później 
okazało, była debata nad 
raportem o stanie powiatu. 
Zanim jednak doszło do 
dyskusji miały miejsce 
niecodzienne dla jednych 

i bulwersujące dla innych 
wydarzenia. Ale po kolei, 
najpierw radni przyjęli 
kilka innych uchwał. 

Najważniejszą, z punktu 
widzenia mieszkańców, 
była nowelizacja budżetu 
na bieżący rok. Projekt 

Czym skończyła się burzliwa dyskusja nad raportem o stanie powiatu i wykonaniu budżetu?

Zapachniało „korupcją polityczną”

Względy techniczne i decyzja polityczna części 
radnych sprawiły, że ostatnia sesja rady powiatu 
trwała... dwa dni. Padały mocne zarzuty wobec 
starosty, zarządu i prezes szpitala. 

uchwały mówił m.in. o 
dokapitalizowaniu Strze-

lińskiego Centrum Me-

dycznego kwotą 400 tys. 
zł i zwiększał środki na 
remont drogi w Szczawi-
nie z 300 tys. zł do 450 tys. 
zł. O ile środki pomocowe 
dla szpitala pochodzić 
będą z budżetu powiatu, to 
pieniądze na drogę zostały 
pozyskane z zewnątrz. 

Kolejnym punktem po-

rządku obrad czwartko-

wej sesji (27 czerwca br.) 
miało być przedstawienie 
raportu o stanie powiatu 
w ubiegłym roku, debata i 
podjęcie uchwały o udzie-

leniu, bądź nie udzieleniu, 
zarządowi powiatu wotum 
zaufania. W debacie nad 
raportem, oprócz radnych, 

mogą uczestniczyć rów-

nież mieszkańcy. Warun-

kiem jest uzyskanie pi-

semnego poparcia miesz-

kańców powiatu i zgło-

szenie do biura rady chęci 
zabrania głosu najpóźniej 
w przeddzień planowanej 
sesji. Wymogi te spełniły 

Leokadia Pawliszak i Elż-

bieta Uchacz-Nyczka ze 
„Stowarzyszenia Działań 
Obywatelskich (SDO)”. 
Jednak ku ogromnemu 

zaskoczeniu działaczek 
stowarzyszenia i części 
radnych sesja została prze-

rwana. Aleksander Ziół-
kowski, radny i wicestaro-

sta, powołując się na statut 

powiatu, złożył formalny 
wniosek o przerwanie ob-

rad. Powodem miała być 
absencja pięciu radnych. 
Wnioskodawca uznał, że 

należy dać nieobecnym 
(dzisiaj) radnym możli-
wość udziału w debacie 
nad raportem. Wniosek 
spotkał się z ostrą reakcją 
zarówno części radnych 
(Magdaleny Krupy, Anny 
Horodyskiej i Aleksan-

dra Skorupskiego), jak i 
na widowni (aktywistki 

SDO). Wniosek zyskał 
aprobatę radnych i sesję 
przerwano do piątku, do 
godz. 15.00.

Wznowienie 
obrad

Piątkowe obrady rozpo-

częto od debaty nad rapor-
tem o stanie powiatu. - W 

przepisach (prawa – red.) 

dotyczących raportu nie ma 
przepisów ani wykonaw-

czych, ani instrukcji, jak 
go tworzyć – powiedział 
starosta Marek Czerwiński. 
- (Tworząc raport – red.) 
posiłkowaliśmy się stano-

wiskiem Związku Powiatów 
Polskich. Związek pokazał 
ramowy raport i na bazie 
tego raportu stworzony 
został nasz raport – wy-

jaśnił starosta. Następnie, 
bez przedstawienia treści 
raportu, przystąpiono do 
debaty. Jako pierwsza głos 
zabrała Leokadia Pawli-
szak (SDO). - Na początku 
chciałabym wyrazić swoje 
głębokie zaniepokojenie w 
związku z sytuacją, jaka 
zaistniała wczoraj. Nagle, 
nieoczekiwanie, w połowie, 
przerwano sesję rady po-

wiatu – powiedziała mów-

czyni. Następnie odczytała 
zapis statutu powiatu, który 

Debacie o stanie powiatu przysłuchiwali się mieszkańcy

Dokończenie 
na str. 14

������
�����

	�����

����������
���

����������

����������
������������	������ ����� ����� � ���
	�	����!�������������
����������	�� !�� � !���� ���!�
���������	�� ��� " �!�
	�	������������������
���������	�� �#�!� " �#�#�
	�	������������������
����������	�� !��#� !!�!� �����
	�	�������	������
����������	�� !��$� ����� �!���
���������	�� !%��� " ���
	�	���&��������'�����
����������	�� !#��� ���$� �!�!�
���������	�� !��!� " ���#�
�	�����(�����
����������	�� �%��� !���� �#���
���������	�� ���#� " �$�!�
�	������������
���������	�� ��� " ���
�	��������������
���������	�� ��� " �#� �
�	���	������
����������	�� !!� !��!� �#���
���������	�� !$��� " ��� �
��	���&������
����������	�� ����� !���� �����
���������	�� ����� " �����
	�	���&�����
�������)����
���������	�� !���� " �#���
��	���	���������
����������	�� !���� � �#� ���!�
���������	�� !!��� " �����

��������	�
������������

�����
���������

�����
��������� �����

�������
����	����� ����	�����

����� ����� ����
 !

�!"#"�$� �#�#� "#�"�
% � � "��

$�
% "���� #����

��!
#!��� "��$� # �#�

 � �� � ""� � #��#�
% #!� � !��#�

 $ ��!� "�� � %
% "!���  ��

��"#"��� ""��� �"���
% ""��� "!�!�

�"
% !#�   �

�!
% "��#� %

�$#���� % %
% #���� "��

��"�� � ��� "��"�
% ���"� %

��
% "#���  !�"�

�# ��!� #��!�  ��$�
% #�� � %

eprasa.pl 4cad461082



3 - 9 lipca 2019 nr 25

12

GM. STRZELIN

Gościęcice to jedna z 
najbardziej aktywnych 
miejscowości w powiecie 
strzelińskim. Na jej terenie 
działa kilka stowarzy-

szeń, a mieszkańcy czyn-

nie biorą udział w różnych 
przedsięwzięciach sołec-

kich. Do tej pory wieś nie 
dysponowała świetlicą 
z prawdziwego zdarze-

nia. Wszelkie spotkania 
odbywały się w małym, 
ciasnym budynku po byłej 
remizie strażackiej. Na 
szczęście, niedługo taki 
stan rzeczy zmieni się, bo 
powstaje nowa świetlica. 
Z tego zadowolony jest 

POWIAT

mają inni, będą mieli i w Gościęcicach
sołtys Władysław Biał-
kowski, który od kilku 
lat intensywnie zabiegał 
o taki obiekt. - Świetlica 
jest potrzebna, gdyż mamy 
wielu mieszkańców, którzy 
integrują się ze sobą. W 
tym momencie praktycz-
nie nie mamy gdzie się 
spotykać. Nowy obiekt na 
pewno będzie cieszył oko, 
ale także spełni swoją rolę. 
Budynek po starej remizie 
przeznaczymy wówczas 
na magazyn sprzętu pik-
nikowego (ławki, namioty 
itd. - red.) - powiedział 
sołtys.

- Powstaje obiekt par-
terowy, niepodpiwniczony 
z dachem dwuspadowym 

pokrytym dachówką ce-
ramiczną. W budynku wy-
dzielona zostanie sala 
na spotkania wiejskie, 
zaplecze kuchenne, sani-
tariaty oraz pomieszczenie 
gospodarcze. Całkowita 
powierzchnia obiektu to 
oko 170 m2, a powierzch-
nia tarasu to około 50 
m2. Na uwagę zasługuje 
również taras z balustra-
dami. Inwestycję za 780 
tys. zł, w cyklu dwuletnim 
(2019-2020), realizuje 
strzelińska firma AVIT Sp. 
z o.o. Wykonawca wylał 
już ławy fundamentowe. 
Przypomnijmy, że na re-
alizację projektu strze-
liński samorząd otrzyma 

dofinansowanie w kwocie 
352.342,00 zł. Środki po-
chodzą z Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich 

na lata 2014-2020 - czyta-

my na portalu społeczno-

ściowym gminy Strzelin.
Wkrótce  ogłoszony 

będzie kolejny przetarg. 
Tym razem na wyłonienie 
wykonawcy zagospodaro-

wania terenu przy powsta-

jącej świetlicy. Obejmie 
oświetlenie, ogrodzenie, 
budowę utwardzonych 
dróg dla pieszych i samo-

chodów oraz miejsca po-

stojowe dla samochodów.

Marek Rychlica

Teren jest obecnie placem budowy. W przyszłym roku powstanie tutaj świetlica. Na 
zdjęciu sołtys Gościęcic Władysław Białkowski

Polskie wojsko dyspo-

nuje pięcioma samolotami 
Hercules C-130E, które 
stacjonują w 33 Bazie Lot-
nictwa Transportowego w 
Powidzu. Są to wiekowe, 
prawie 50-letnie maszyny, 
które dziesięć lat temu 
trafiły do Polski w ramach 
amerykańskiej pomocy 
dla państw sojuszniczych. 
Głównym ich zadaniem jest 
przewóz dużych ładunków 
oraz żołnierzy. Bardzo in-

tensywnie maszyny te były 
wykorzystywane w trakcie 

Wojskowe samoloty nad powiatem

Dlaczego nad powiatem strzelińskim krążą 
samoloty wojskowe? Amerykańskie Herculesy 
niedawno zauważyli mieszkańcy. Maszyny 
przelatywały bardzo nisko, wzbudzając sporą 
sensację. Skąd wzięły się w Polsce?

polskich misji w Afganista-

nie i Iraku. 
Nasi Czytelnicy widzieli 

maszyny w kilku gminach 
i nie kryli zaskoczenia. 
Zwrócili uwagę, że samo-

loty przelatywały bardzo 
nisko. Nigdy wcześniej 
nie mieli okazji zobaczyć 
samolotów wojskowych z 
takiej odległości. Z relacji 
mieszkańców wynika, że 
maszyny latają bardzo ci-
cho i można je zauważyć 
dopiero w ostatniej chwili, 
kiedy przelatują nad głową. 

Bez wątpienia taki widok 
zrobił na wielu ogromne 
wrażenie.

Przypomnijmy, że de-

cyzja o wprowadzeniu do 
polskiej floty pięciu wypro-

dukowanych w 1970 roku 
Herculesów była mocno 

krytykowana przez cywil-
nych specjalistów. Wojsko-

wi przekonywali jednak, 
że ze względu na udział 
Polski w misjach zagra-

nicznych kolejne samoloty 
transportowe są po prostu 
niezbędne. 

Polska zamówiła pięć 
transportowców w ramach 
programu FMF (Foreign 
Military Financing) z za-

pasów sił powietrznych 
Stanów Zjednoczonych. 
Jeszcze w USA maszyny 
przeszły remont i moderni-
zację techniczną. Pierwszy 
egzemplarz amerykańskiej, 
czterosilnikowej maszy-

ny przyleciał do Polski 
24 marca 2009 roku. 
Ostatni, piąty, wylądo-

wał w 33 Bazie Lotnic-

twa Transportowego w 
Powidzu w lipcu 2012 
roku. 

Pięć C-130E Hercules 
pełni w polskim wojsku 
ważną funkcję jako naj-
większe dostępne samo-

loty transportowe. Każdy 
może zabrać na pokład 
maksymalnie 17,5 tony 
ładunku, a rozmiary ła-

downi pozwalają prze-

wozić duże przedmioty, 

typu transporter opancerzo-

ny czy klika samochodów 
lub kontenerów. To nieoce-

niona możliwość podczas 
różnych misji czy ćwiczeń 
poza granicami kraju. 

Załogę C-130 stanowi 
zazwyczaj pięciu ludzi, 
dwóch pilotów, inżynier 
pokładowy, nawigator i 
loadmaster, czyli osoba od-

powiedzialna za ładunek. 
Hercules C-130 to cztero-

silnikowiec, który może 
latać w każdych warunkach 
atmosferycznych.

Prawdopodobnie prze-

loty mają związek z przy-

gotowaniami do ćwiczeń 
„Dragon” 2019. To naj-
większe w tym roku ma-

newry Wojska Polskie-

go. W ćwiczeniach pod 
kryptonimem „Dragon” 
bierze udział ok. 18 tys. 
żołnierzy, w tym ok. 3 tys. 
z zagranicy. 

(KK)

Amerykańskie samoloty wojskowe Herculesy C-130E 
widziano niedawno nad powiatem strzelińskim. (Foto. 
Poork)

eprasa.pl 4cad461082



3 - 9 lipca 2019 nr 25

13

STRZELIN

Człowiek nie różni się 
od większości istot żywych 
i jest tak skonstruowany, 
że czasem najdzie go „po-

trzeba”. Najgorzej, gdy 

Szlakiem miejskich szaletów
do domu daleko, a trzeba 
szybko znaleźć najbliższe 
WC. Zwrócił się do nas 
pewien Czytelnik, byśmy 
się przyjrzeli, jak to wy-

gląda w Strzelinie, bo, jego 
zdaniem, takich obiektów 

jest za mało. Sprawdziliśmy 
zatem, jaka jest dostępność 
toalet w naszym mieście. 
Od razu zwróciliśmy się w 
stronę niedawno remonto-

wanego budynku dworca 
PKP. W środku znajduje się 
duża, przestronna toaleta, a 
dodatkowym jej atutem jest 
stanowisko do przewijania 
niemowląt. Tuż obok dwor-
ca, na parkingu dla busów 
Strzelińskiej Komunikacji 
Publicznej, znajduje się 
również niewielki szalet. 
Kolejna toaleta znajduje 
się w parku jordanowskim, 

a wchodzi się do niej od 
strony ul. Piłsudskiego.

Podczas robienia zaku-

pów na strzelińskim targo-

wisku można skorzystać 
z WC, do którego wejście 
znajduje się od strony ul. 
Gen. St. Maczka. Podobnie, 
jak to na dworcu, jest duże i 
przestronne, jednak nie ma 
tam stanowiska do przewi-
jania niemowląt. 

Pojedyncze ustępy toi-toi 
można znaleźć w parku przy 
ul. Staszica (niegdyś był on 
podpalany przez wanda-

li - red.), a także w Parku 

WC w budynku dworca PKP w Strzelinie ma 

stanowisko do przewijania niemowląt
Jeden z ustępów toi-toi stoi w parku przy ul. Staszica

Wejście do toalety przy targowisku jest od ul. Gen. St. 
Maczka

Miejskim im. Armii Krajo-

wej (przy wejściu na stadion 
- red.). Toaleta znajduje 
się także w podziemiach 
Rynku, ale tym razem była 
zamknięta. Jest tam infor-
macja, że należy umieścić 
złotówkę w aparacie wrzu-

towym, lecz takiego aparatu 
po prostu tam brak. 

Jak widać, w Strzelinie 
jest sporo publicznych to-

alet. Jedne są w gorszym 
stanie, a inne w lepszym. 
Na szczęście, są rozloko-

wane w różnych punktach 
miasta.

Marek Rychlica

W ubiegły czwartek w Mu-

zeum Sprzętu Gospodarstwa 
Domowego w Ziębicach, 
odbyło się spotkanie autor-
skie dr Dagmary Adamskiej. 
Kilkudziesięciu miłośników 
historii regionu miało okazję 
wysłuchać wykładu dotyczą-

cego osadnictwa w dorzeczu 
Oławy. Autorka brała wcze-

Książka o strzelinie, wiązowie i Ziębicach
ZIĘBICE śniej udział w pracach zespo-

łu przygotowującego Atlas 
Historyczny Strzelina, stąd 
zapewne jest znana strzeliń-

skim regionalistom. Najnow-

sza praca dr Adamskiej, to 
„Wieś – miasteczko – miasto. 
Średniowieczne osadnictwo 
w dorzeczu górnej i środ-

kowej Oławy”. Książka jest 
obszernym, erudycyjnym, 
pionierskim opracowaniem 

tematu w literaturze nauko-

wej. Bogato ilustrowana praca 
mówi zarówno o istniejących 
miastach, miasteczkach i 
wsiach, jak i o opuszczonych 
osadach i wsiach. Ze wstępu 
dowiadujemy się, że ramy 
czasowe pracy obejmują od 
przełomu XII i XIII w., po 
początek XVI w. (ok. 1530). 
Natomiast terytorialnie autor-
ka zdecydowała się na „wybór 

Na spotkaniu promowano książkę Dagmary Adamskiej

kluczem geograficznym”. 
Dorzecze górnej i środkowej 
Oławy posiada bogatą sieć 
dopływów, a „sąsiedztwo cie-

ków najistotniejsze znaczenie 
miało na etapie najstarszego 
zasiedlania terenu, ale rola 
wody jest istotna przy adapta-

cji przestrzeni w każdym cza-

sie”. Z drugiej strony „obszar 
średniowiecznych dystryktów 
strzelińskiego, ziębickiego i 

wiązowskiego, których dzieje 
polityczne przez pewien czas 
były spójne (księstwo ziębic-

kie)” , wskazuje autorka. 
Praca liczy ponad 550 stron, 

ale to powinno być zachętą do 
sięgnięcia po tę publikację. 
Świadczy bowiem o szczegó-

łowości podejścia do tematu i 
erudycji dr Dagmary Adam-

skiej. Zwrócili na to uwagę 
recenzenci książki, prof. dr. 

hab. Mateusz Goliński z Uni-
wersytetu Wrocławskiego i 
prof. dr. hab. Roman Czaja 
z Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu. 

Za tydzień w ziębickim mu-

zeum odbędzie się spotkanie z 
Tamarą Włodarską, współau-

torką książki „Przewodnik po 
żydowskim Dolnym Śląsku. 
Region wałbrzyski”. Drugim 
autorem przewodnika jest 
Ignacy Einhorn. Spotkanie 
zaplanowano na czwartek, 4 
lipca, na godz. 18.30. 

(JS)
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daje radzie prawo do prze-

rwania obrad i, za statutem, 

wymieniła okoliczności, 
jakie w „szczególności” 
(! podkreślenie red.) dają 
radnym takie prawo. - We-
dług mnie i paru osób tu 
obecnych, żadna z tych 
okoliczności wczoraj nie 
nastąpiła – przekonywała 
Leokadia Pawliszak igno-

rując znaczenie zwrotu „w 
szczególności”. W dalszej 
części swojego wystąpie-

nia padły pytania o przy-

gotowanie nauczycieli w 
kontekście reformy oświa-

ty i ewentualnego wzno-

wienia strajku nauczycieli 
oraz sytuacji strzelińskie-

go szpitala. Jeżeli cho-

dzi o służbę zdrowia, to 
padły pytania o niski, w 
odniesieniu do sąsiednich 
szpitali, kontrakt z NFZ i 
polityki kadrowej obecnej 
prezes SCM. Mowa była o 
trzech dyrektorach, kiedy 
w dużo większym szpitalu 
w Oławie są to dwie osoby. 
(prezes Magdalena Puzie-

wicz-Karpiak sprostowała 
później, że w SCM jest 

Dokończenie 
ze str. 11

tylko dwóch dyrektorów. 
Padły wtedy również licz-

by wskazujące, że szpital 
otrzymuje dużo więcej 
środków z NFZ niż to było 
jeszcze kilka lat temu). 
Leokadię Pawliszak intere-

sowało również, czy zarząd 
powiatu ma plan b w przy-

padku, kiedy zabraknie 
wpływów ze sprzedaży 
majątku powiatu. - Cieszę 
się, że ta debata się odby-
wa – powiedziała Elżbieta 
Uchacz-Nyczka, prezes 
SDO. - Po wczorajszym 
zwrocie akcji, niczym w 

filmie Alfreda Hitchcocka, 
byłam pełna obaw, co do 
losów debaty (…). To, co 
się wczoraj stało, to jest 
cień na pracach rady po-
wiatu, a przede wszystkim 
na sposobie traktowania 
państwa, jako radnych i nas 
jako mieszkańców – wyja-

śniła mówczyni. Następ-

nie pod adresem radnych 
padły pytania dotyczące 
szpitala, a właściwie kadry 
zarządzającej SCM. - Jak 
państwo w chwili obecnej 
oceniacie pracę tych ludzi? 
Tym bardziej, że na tej sali 
padały zapewnienia, (…) 

że są to osoby kompetent-
ne – powiedziała prezes 
SDO. - Czy przy obecnej 
sytuacji SCM, która wyge-
nerowała dług w wysokości 
13,5 mln zł, państwo (radni 
– red.) nadal uważacie, 
że tę kadrę menedżerską 
potrzeba w takim składzie 
trzymać? - zapytała prezes 
Uchacz-Nyczka. (Prezes 
SCM w swoim wystąpieniu 
wyjaśniła, że na obecny 
dług szpitala „pracowali” 
wszyscy do tej pory za-

rządzający szpitalem, od 
założenia spółki SCM. 
Dodała również, że dług 
roczny, liczony rok do 
roku, maleje. Wskazała 
również źródła wzrostu 
kontraktu z NFZ). W dal-
szej części wystąpienia 
prezes Uchacz-Nyczka py-

tała o nadzór właścicielski 
powiatu nad SCM w kon-

tekście zablokowania kont 
szpitala, a swoje wystąpie-

nie zakończyła pytaniem, 
jak długo na mapie Polski 
będzie znajdował się po-

wiat strzeliński. Pytanie to 
padło w kontekście rosną-

cego zadłużenia szpitala i 
„letargu”, w jakim znaleźli 
się (niektórzy) radni.

- To, co wczoraj się wy-
darzyło, to był wielki skan-
dal – powiedziała radna 
Anna Horodyska. - Nie 
wiem, jak inaczej można 
to nazwać. Potraktowano 
nas radnych bardzo instru-
mentalnie – dodała radna, 
zabierając głos w debacie 
nad raportem. W podobnym 
tonie wypowiadali się nieco 
później radna Magdalena 
Krupa i Aleksander Sko-

rupski. Radny Skorupski 
wskazał również na wiele 
formalnych i merytorycz-

nych braków raportu. Nieja-

ko podsumowaniem debaty, 
w której brali jeszcze udział 
starosta Czerwiński, wice-

starosta Ziółkowski i Piotr 
Rozenek, przewodniczący 
rady, było wystąpienie rad-

nego Mariusza Majewskie-

go. - Skoro radni krytykują 
raport czy sposób 
jego wykonania, 
to dlaczego nie 
wnieśli pod obrady 
projektu uchwały 
określającej, jak 
ten raport powinien 
wyglądać? – zapy-

tał radny Majewski. 
(Ustawa o Samo-

rządzie Powiatu 
daje radnym takie 
prawo). - Nie może 
być tak, że z ust rad-
nych pada słowo 
skandal (w kon-
tekście przerwania 
sesji – red.). Pan 
radny Skorupski 
powoływał się na 
zapis statutu (…), 
ale, panie radny, 
należy czytać ca-
łość tego ustępu, 
tam jest słowo w 
szczególności. Dysponu-
ję wyrokami NSA, w któ-
rych mowa, co oznacza „w 
szczególności”. (…) Polega 
to na tym, że wyliczenie 
następujące po nim ma 

Dla radnej Horodyskiej skandalem było przerwanie sesji

charakter przykładowy, nie 
jest to katalog zamknięty, 
jest to katalog otwarty. Nie 
da się wpisać do statutu 
wszystkich sytuacji, kiedy 
sesję można przerwać (stąd 
zwrot „w szczególności” 
- red.) – powiedział radny 

Majewski. - I jeszcze jedno 
dotyczące skandalu. To, co 
wydarzyło się przed tą sesją 
(czwartkową – red.), ja na-
zwę skandalem. Nie wiem, 
jak to było w przypadku 

Radny Mariusz Majewski przyznał, że 
próbowano go skłonić do absencji na sesji

innych radnych. Powiem 
to z pełną odpowiedzialno-
ścią, że byłem namawiany 
do tego, żeby na tę sesję 
nie przychodzić i mam na 
to świadków – przyznał 
Mariusz Majewski, radny 
i członek zarządu powiatu. 

Chwile później 
radny Marek War-
choliński powie-

dział, że również 
on był poddawany 
takim naciskom. 
Absencja  rad-

nych koalicji na 
sesji rady mogła 
doprowadzić do 
nieudzielenia za-

rządowi wotum 
zaufania i absolu-

torium. 
Czytelnikom 

pozos tawiamy 

ocenę okolicz-

ności zwołania i 
przerwania sesji 

rady powiatu. Czy 
skandalem jest 
przerwanie sesji, 

na co pozwala 

prawo, czy skan-

dalem są naciski 
na radnych w sprawie ich 
obecności na sesji? Czy 
takie postępowanie można 
nazwać próbą „korupcji 
politycznej”?

Jacek Sobko
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W piątek, 28 czerwca, w 
sali obrad Urzędu Gminy 
w Przewornie odbyła się 
VII absolutoryjna sesja 
Rady Gminy Przeworno. 
Na początku wójt Andrzej 
Łuczak mówił na temat ra-

portu o stanie gminy, który 
przedstawił na poprzedniej 
sesji. 

Jak przypomniał, raport 
stanowi kompendium wie-

dzy o działalności gminy za 
ubiegły rok i jest podstawą 
do obiektywnej, opartej na 
faktach oceny. Dodał, że do 
osiągnięcia zamierzonych 
celów przyczyniła się praca 
wielu osób, władz gmi-
ny, pracowników urzędu i 
jednostek organizacyjnych 
gminy, sołtysów, partnerów 
społeczno-gospodarczych  i 
mieszkańców, którzy nie-

jednokrotnie inspirowali 
do realizacji wielu zadań 
i projektów. Wójt podzię-

kował wszystkim za dobrą 
współpracę i życzliwość. 
Jedenastu radnych głosowa-

ło za, a trzech wstrzymało 
się od głosu, w związku 
z tym uchwała w sprawie 
udzielenia wójtowi gminy 
Przeworno wotum zaufania 
została podjęta.

Jak zrealizowali 

budżet?
Następnie wójt Łuczak 

przedstawił sprawozdanie 
finansowe oraz sprawoz-

danie z realizacji budżetu 
za 2018 r. Jak poinformo-

wał, w budżecie na 2018 
r. zaplanowano dochody 
w kwocie 17 998 200 zł, 
wydatki w kwocie 18 808 

ile było warte sprzedane wyrobisko?
PRZEWORNO

Czerwcowa sesja absolutoryjna to przede 
wszystkim sprawozdanie z realizacji budżetu za 
2018 r. Co miał do powiedzenia wójt i jak głosowali 
radni? Ważnym tematem okazała się sprzedaż 
wyrobiska po dawnym kamieniołomie w Przewornie. 
Sporną kwestią były pieniądze. Co planuje nowy 
właściciel? 

Obradom przysłuchiwali się między innymi sołtysi

200 zł, środki na zadania in-

westycyjne w kwocie 2 456 
818 zł, a deficyt budżetu w 
kwocie 540 000 zł. W ciągu 

roku budżet zmieniano 23 
razy. 

W wyniku zmian bu-

dżet po stronie dochodów 
zwiększył się o 555 156 
zł i na koniec 2018 r. wy-

nosił 19 553 356 zł, które 
zrealizowano w kwocie 
18 190 958 zł (93,03%). 
Dochody bieżące wyniosły 
17 681 278 zł (99,28%), a 
dochody majątkowe 509 
679 (29,247%). Wydatki 
zaplanowano na 20 989 
031 zł, które wykonano 
w kwocie 18 016 762 zł 
(85,84%), w tym wydatki 
bieżące w kwocie 16 531 
070 zł (92,88%), a wydatki 
majątkowe 1 485 887 zł 
(46,56%). 

- Na stosunkowo niskie 

wykonanie planu po stro-

nie wydatków miał wpływ 
przede wszystkim brak re-

alizacji budowy świetlicy 
wiejskiej w Jagielnie, mo-

dernizacji boiska sporto-

wego w Przewornie, budo-

wy napowietrznej i ścieżki 
przyrodniczej na Gromniku. 

Łącznie planowane koszty 
wynosiły prawie 1 400 000 
zł. Najwięcej wydatkowano 
na oświatę i wychowanie,  
5 242 965 zł, a otrzymana 
z budżetu państwa subwen-

cja wynosiła 3 127 563 zł 
– powiedział wójt Andrzej 
Łuczak.

Poprawić relacje
Później skarbnik Zbi-

gniew Szul przedstawił po-

zytywną opinię Regionalnej 
Izby Obrachunkowej o 
sprawozdaniu rocznym 
z wykonania budżetu 
za 2018 rok. Następnie 
radna Wioletta Piątek 
przedstawiła opinię Ko-

misji Rewizyjnej o wy-

konaniu budżetu gminy 
Przeworno za 2018 rok 
oraz wniosek Komisji 
Rewizyjnej o udzielenie 
absolutorium dla wój-
ta gminy Przeworno za 
2018 rok. 

W dalszej części radni 
głosowani nad uchwałą w 
sprawie zatwierdzenia spra-

wozdania finansowego oraz 
sprawozdania z wykonania 
budżetu gminy Przeworno 
za rok 2018. Większością 
głosów uchwałę podjęto.

Następna była uchwała w 

sprawie udzielenia wójtowi 
gminy Przeworno absolu-

torium z tytułu wykonania 
budżetu za rok 2018. Jede-

nastu radnych głosowało 
za, a dwóch wstrzymało 
się od głosu, przyjęta więc 
uchwała została podjęta. 

Jedną z kolejnych uchwał 
było wprowadzenie zmian 
w budżecie gminy na 2019 
r. Zmniejsza się plan docho-

dów budżetu gminy o 276 

225 zł, z czego dochody 
bieżące zwiększa się o 8 000 
zł, a dochody majątkowe 
zmniejsza się o 284 225 zł. 
Łączna kwota planowanych 
dochodów wynosi 18 529 

560 zł. Relację z komisji, 
na której szeroko omawiano 
zmiany, opublikujemy za 
tydzień. Uchwałę podjęto 
jednogłośnie. 

Wójt przedstawił też spra-

wozdanie z pracy w okresie 
między sesjami, informując 
radnych o wydarzeniach, 
w których brał udział. Na 

początku podziękował za 
udzielenie wotum zaufania 
i absolutorium. - Ze swojej 

strony mogę obiecać, że 
będę dążył do tego, żeby 
poprawić relacje między 
wójtem a radą. Ja na pew-

no jestem otwarty na taką 
współpracę i myślę, że ona 
się poprawi – mówił.

„Po co nam 
pieniądze?”

Ostatnim punktem były 
sprawy różne. Poruszono 
temat sprzedaży wyrobiska 
po dawnym kamieniołomie 
w Przewornie za 252 000 
zł. - Teren od dawna nie był 
ogrodzony i stwarzał nie-

bezpieczeństwo. Przebywa-

ły tam dzieci szkolne i gdyby 
doszło do jakiejś tragedii, 
mielibyśmy kłopot. Poprzez 
sprzedaż, nowy właściciel 
zaczął już zajmować się 
zagospodarowaniem tere-

nu, także będzie to miejsce 
bezpieczne – stwierdził 
wójt.

Radny Tomasz Błaże-

jewski pytał czy sprzedaż 
wyrobiska była konieczna, 
gdyż teren można było wy-

dzierżawić, a gmina nadal 

byłaby jego właścicielem. 
- Po co nam pieniądze, 
skoro nie są poczynione 
inwestycje na przyszłość? 
- pytał. 

Przewodniczący Kamil 
Kamiński dodał, że nie wie, 
czy sprzedaż po cenie mini-
malnej była dobrą decyzją. 

Wójt Andrzej Łuczak (trzeci od prawej) przedstawił sprawozdanie finansowe oraz 
sprawozdanie z realizacji budżetu za 2018 r. Później radni głosowali nad udzieleniem 
absolutorium

Jego zdaniem, lepiej było 
wystartować z wyższą ceną 
i bardziej wypromować 
sprzedaż. - Jak myślimy o 
gospodarności, nie podej-
mując walki o wyższą cenę 
z działaniem dla miesz-

kańców, tylko wyceniamy i 
sprzedajemy? Rozumiem, że 
był jeden chętny, ale można 
było walczyć – powiedział 
radny. 

Mieczysław Zacierka z 
UG w Przewornie stwier-
dził, że wyrobisko zalane 
wodą stanowiło zagrożenie 
już od wielu lat. Wcześniej 
nie było jednak chętnych na 
jego zakup. Poinformował, 
że prawdopodobnie ma tam 
powstać baza szkoleniowa 
dla płetwonurków. Dodał 
również, że dzierżawa nie 
wchodziła w grę, ponieważ 
nikt nie będzie inwestował 
w coś, co jest niepewne. 

- Nie możemy określić 
czy to była za niska cena. 
Skoro nikt więcej nie zgłosił 
się do przetargu, to wydaje 
się, że cena była wysoka. 
Uważam, że pieniądze nam 
się przydadzą – mówił wójt. 
Radny Błażejewski uznał, 
że co nagle to po diable, a 
teren równie dobrze mógł 
stać przez kolejne dwadzie-

ścia lat. 
W dalszej części poruszo-

no też kwestię odbioru od-

padów przez Związek Mię-

dzygminny Ślęza-Oława. 
Radny Krzysztof Hutnik 
proponował, aby wystąpić 
ze związku i poszukać no-

wej firmy, ze względu na 
duże podwyżki. Wkrótce 
obrady zakończono.

(KK)
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Zmiany w ustawie sa-

morządowej spowodo-

wały, że program sesji 
absolutoryjnych różni 
się od podobnych sesji w 
latach ubiegłych. Zmiany 
dotyczą procedowania w 
punktach raportu o stanie 
gminy. Po raz pierwszy 
wójt był zobligowany, 
żeby taki raport przy-

gotować i przedstawić. 
I po drugie, mieszkańcy 
danej gminy mogli ak-

tywnie uczestniczyć w 
debacie nad raportem. 
Przedstawienie raportu 
poprzedza procedowa-

nie udzielenia, bądź nie, 
wójtowi absolutorium z 
wykonania budżetu za 
ubiegły rok. Ta część 

BORÓW

Raport o stanie gminy był novum dla wójta, radnych i mieszkańców gminy 

Pierwsza taka 
sesja w Borowie

Radni zdecydowali o absolutorium i wotum zaufania dla wójta. Raport 
przygotowany przez wójta nie przekonał kilkorga radnych, ale nie wiadomo 
dlaczego. głosowanie się odbyło, ale debata już nie. 

posiedzenia rady kończy 
się przyjęciem uchwały o 
udzieleniu wójtowi wo-

tum zaufania. Odrzucenie 
przez radnych tej uchwa-

ły jest równoznaczne z 
nieudzieleniem wotum 
zaufania. 

Zanim jednak wój t 
Waldemar Grochowski 
przedstawił raport i radni 
przystąpili do dyskusji, 
podjęto kilka uchwał. 
Pierwsza dotyczyła po-

wołania zespołu ds. opi-
niowania kandydatów 
zgłoszonych w wyborach 
na ławników sądowych. 
Kolejna była  zmiana 
miejscowego planu zago-

spodarowania przestrzen-

nego dla miejscowości 

Ludów Ś ląsk i .  Ob ie 
uchwały zyskały jed-

nomyślną aprobatę rad-

nych. Następna uchwała 
dotyczyła parafii  pw. 
Narodzenia Najświęt-
szej Maryi Panny i św. 
Wolfganga w Borowie, 
której radni przyznali 20 
tys. zł na prace restaura-

torskie i budowlane przy 
zabytkach wpisanych do 
rejestru zabytków nie-

stanowiących własności 
gminy. Do wójta wpłynął 
tylko jeden wniosek o 
udzielenie dotacji w tym 
trybie. 

Następnie radni przy-

jęli tryb zgłaszania i pro-

cedowania obywatelskiej 
inicjatywy uchwałodaw-

czej i wprowadzili zmia-

ny w budżecie na bieżący 
rok. 

Raport 

o gminie
Wójt Waldemar Gro-

chowski przygotował i 
w ustawowym terminie 

przekazał do biura rady 
„Raport o stanie Gminy 
Borów za 2018 rok”. 
Dokument  l iczy 41 
stron i jest dostępny na 
oficjalnej stronie inter-
netowej gminy. Przed 
przystąpieniem do de-

baty wójt przedstawił 
radnym i obecnym na 
sesji sołtysom główne 
tezy i dane statystycz-

ne, jakie znalazły się 
w raporcie. Z uwagi na 
obszerność dokumentu, 
prezentacja wójta trwała 
ok. 45 minut, skupimy 
się tylko na wybranych 
wskaźnikach. Ograni-
czymy się do wybranych 
parametrów z części mó-

wiącej o finansach gminy 
Borów. Dochody gminy 
Borów w 2018 r. zostały 
zrealizowane w 99,96%, 
(prawie 25,5 mln. zł), co 

Grażyna Kosińska, przewodnicząca rady, złożyła 
wójtowi Grochowskiemu gratulacje po udzieleniu mu 
przez radę absolutorium

W sesji uczestniczyli sołtyski i sołtysi

w przeliczeniu na jed-

nego mieszkańca daje 
4,856 tys. zł. Wydatki 
zrealizowano w 97,44% 
(nieco ponad 28 mln. 
zł), co w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca daje 
5,362 tys. zł (w zaokrą-

gleniu do pełnych zło-

tych). Najwięcej środków 
pochłonęły: gospodarka 
komunalna (ponad 9,6 
mln zł), oświata i wycho-

wanie (prawie 7,3 mln zł) 
oraz pomoc społeczna i 
rodzina (ponad 5,2 mln 
zł). „Analiza wykonania 
budżetu w latach 2015-18 

wykazuje stały wzrost 
wydatków wykonanych, 
a zatem wzrost środków, 
które są przeznaczane na 
realizację zadań Gminy. 

Od roku 2015 wydatki 
Gminy wzrosły o 12 170 
526,71 zł (76,26%)” - 
czytamy w raporcie. 

Zobowiązania gminy 
z tytułu zaciągniętych 
pożyczek i kredytów wy-

nosiły nieco ponad 5 mln 
zł i biorąc pod uwagę 
relację zadłużenia do do-

chodów (wykonanych) 
wynosiły 20,7%. Dla po-

równania: gmina Strzelin 
- 46,06%, Powiat Strze-

liński - 24,54% a gmina 
Przeworno - 21,22%.  

Nadwyżka operacyj-
na, czyli różnica między 
dochodami i wydatka-

mi bieżącymi wyniosła 
prawie 2,0 mln zł i była 
najwyższa wśród gmin 
wiejskich powiatu strze-

lińskiego. Podobnie jak 
dopuszczalny wskaźnik 
spłaty zobowiązań, który 
wyniósł 9,82%, co należy 
rozumieć jako zdolność 
kredytową gminy. Rze-

czywisty wskaźnik obsłu-

gi długu wyniósł 2,47%. 
„Wskaźniki finansowe za 
2018 rok potwierdziły do-

brą kondycję finansową 
Gminy Borów” - czytamy 
w raporcie.

Do samego raportu i 
wniosków wynikających 
z opracowania będziemy 
wracać w najbliższym 
czasie. Praktycznie bez 
dyskusji radni przyję-

li uchwałę o udzieleniu 
wójtowi wotum zaufa-

nia. Spośród czternastu 
obecnych na sali radnych 
dziewięcioro (Maciej Ba-

giński, Grażyna Kosińska, 
Piotr Zasłucki, Krzysztof 
Golec, Adam Szczepan-

kiewicz, Anna Budna, i 
Waldemar Nowicki) było 
ZA, nikt nie głosował 
PRZECIW. Pięcioro rad-

nych (Barbara Chrzan, 
Ewa Darecka, Ryszard 
Górniak, Justyna Olanin i 
Anna Skulska) WSTRZY-

MAŁO się od głosu. 

Następnie radni przy-

stąpil i  do debaty nad 
udzieleniem wójtowi ab-

solutorium z wykonania 

budżetu za 2018 r. Za 
tydzień wrócimy do wy-

darzeń z tej części obrad. 
Dziś powiemy jedynie, że 
wójt Waldemar Grochow-

ski otrzymał skwitowanie 
za ubiegły rok.

Jacek Sobko
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Wtorek, 25 czerwca, w 

Sarbach sołtys oraz rada 
sołecka zorganizowali im-

prezę z okazji Dnia Dziec-

ka.  - Na dzieci czekała moc 
atrakcji - mówi Izabela 
Kobierska, sołtys Sarb. 

SARBY

dzień dziecka w sarbach
P r z y g o t o w a n a  b y ł a 

trampolina, przyjechał 
animator, który malował 
dzieciom twarze. Była też 
zamówiona pizza z pizze-

rii w Przewornie oraz ser-

wowano kiełbaski z grilla. 

Nie zabrakło konkursów i 
gier dla dzieci. Najmłodsi 
mogli obejrzeć z bliska 
radiowóz policyjny. 

Pogoda tego dnia wyjąt-
kowo dopisywała . 

(MICH)

eprasa.pl 4cad461082



3 - 9 lipca 2019 nr 25

18

POWIAT

Zakończenie roku szkol-
nego to dobra okazja, żeby 
przypomnieć uczniów z 
powiatu strzelińskiego, 
którzy odnosili największe 
sukcesy w konkursach i 
olimpiadach. Jedną z ta-

kich osób jest Szymon Mi-
siewicz, uczeń kl. II, tech-

nik informatyk, CKZiU w 
Strzelinie. Szymon starto-

wał w dwóch konkursach i 
został zauważony na szcze-

blu ogólnopolskim i mię-

dzynarodowym. Pierwszy 
był konkurs fizyczny, drugi 
matematyczny. 

- „Euklides” jest mię-

dzynarodowym konkursem 

matematycznym z dwudzie-

stoletnią tradycją – po-

wiedziała Elżbieta Jadach, 
nauczycielka matematyki. 
- Organizatorem konkursu 

Taon, to tytuł zdobywany w prestiżowym konkursie 
dla młodych fizyków

Matematyczny 
talent z Kuropatnika

Z jednej strony Euklides, a z drugiej... lwiątko. Tak w skrócie można 
powiedzieć o matematycznych i fizycznych sukcesach ucznia strzelińskiego 
technikum. 

Elżbieta Jadach i Jan Skorupski pomagają Szymonowi Misiewiczowi jak najlepiej 
przygotować się do ogólnopolskich i  międzynarodowych konkursów

jest Stowarzyszenie Dyrekto-

rów Twórczych i Aktywnych 

Szkół Zawodowych. Szymon 
wygrał etap szkolny, a w II 
etapie, rejonowym, uzyskał 
wynik promujący go udzia-

łem w olsztyńskim finale 
– wyjaśniła nasza rozmów-

czyni. Do Olsztyna zjechało 
39 najlepszych młodych 
matematyków z etapów re-

jonowych, w tym 29 z Polski 
i 10 z Litwy. Po podliczeniu 
wyników okazało się, że 
Szymon uplasował się na 
15. miejscu. 

- Matematyką, tak na po-

ważnie, interesuję się od 
końca gimnazjum – przy-

znał Szymon. - Pamiętam, 
że były wakacje po trzeciej 
klasie (gimnazjum – red.), 
przed technikum. Usiadłem 
przy zadaniach, zacząłem 

słuchać wykładów i tak z 
ciekawości zacząłem robić 
całki. Matematyka nigdy 
nie sprawiała mi trudności 
zwłaszcza że pani Aldona 
Michta z Białego Kościoła, 
moja nauczycielka matema-

tyki w gimnazjum, wszystko 
wspaniale tłumaczyła. Nie 
lubię uczyć się na pamięć, 
a matematykę trzeba zro-

zumieć – powiedział Szy-

mon. - Przypuszczam, że 
każdy nauczyciel chciałby 
pracować z tak zdolnym i 
pracowitym uczniem – doda-

ła Elżbieta Jadach. - Szymon 

interesuje się matematyką i 
widzę, że nauka sprawia mu 
przyjemność. Zdarza się, że 
na lekcji zapraszam Szymo-

na do tablicy nie po to, żeby 
odpytać go, ale po to, żeby 
wyjaśnił jakieś zagadnienie 

innym uczniom. Z kolei na 
konsultacjach rozwiązujemy 
zadania, których zakres wy-

kracza poza program szkoły 
średniej. – powiedziała ma-

tematyczka Szymona.

Zarazić, 
a nie zrazić

O ile jako uczeń drugiej 
klasy technikum nasz roz-

mówca ma za sobą już kilka 
lat poznawania matematyki 
na poziomie wykracza-

jącym poza jego szkolne 
obowiązki, to z fizyką jest 
inaczej. - Do fizyki przeko-

nałem się dopiero w tech-

nikum. Lekcje są ciekawe, 
już w szkole dużo można się 
nauczyć – wyjaśnił Szymon. 
- Jednak w przypadku fizyki 
jest inaczej, niż w mate-

matyce. Tutaj trzeba znać 
więcej praw, twierdzeń, żeby 
zrozumieć zadanie. Dlatego 
idzie mi trudniej rozwią-

zywanie zadań z fizyki, niż 
z matematyki. – przyznał 
Szymon. Nasz rozmówca 
miał sposobność sprawdzić 
na ile fizyka jest mu znana w 
Ogólnopolskim Konkursie 
Fizycznym „Lwiątko 2019”. 
Szymon z wynikiem 82,50 
pkt. Znalazł się w gronie 
laureatów i otrzymał tytuł 
TAON. Jak wyjaśnił nam 
Jan Skorupski, nauczyciel 
fizyki, żeby wziąć udział 
w konkursie nie wystarczy 
opanować materiał przewi-
dziany programem szkoły 
średniej. Trzeba wykazać 
się dużo większą wiedzą. 

Zapytaliśmy Szymona, co 
trzeba robić, ile czasu należy 
poświęcić, żeby osiągać suk-

cesy na szczeblu ogólnopol-
skim i międzynarodowym.- 
W moim przypadku jest to ok. 
3 godzin dziennie, ale nie co 
dzień. Jestem wzrokowcem 
i dlatego częściej oglądam 
wykłady w internecie, niż 
czytam podręczniki. Jeżeli 
chodzi o matematykę i fizykę, 
to naprawdę można polubić 
nauki ścisłe. Nawet jeżeli 
na początku czegoś się nie 
rozumie, to można zapytać 
nauczyciela lub poszukać 
pomocy w internecie. Ja 
korzystam z obu źródeł – 

powiedział na zakończenie 
rozmowy Szymon. 

Tak oto dzięki pracowi-
tości i uzdolnieniom adepta 
matematyki i fizyki, z jednej 
strony, i zaangażowaniu, 
pomocy nauczycieli, z dru-

giej, Szymon osiągnął już 
sporo, ale na pewno nie 
powiedział jeszcze ostat-
niego słowa. Uczniowi gra-

tulujemy już osiągniętych 
wyników, a nauczycielom 
takiego ucznia!

Jacek Sobko
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Kurczów leży na północy 
gminy Borów. Nowa rada so-

łecka i sołtys przygotowali dla 
mieszkańców niespodziankę. 
W sobotę po Bożym Ciele 
odbył się festyn na świeżym 
powietrzu.

Wcale nie trzeba wyjeż-

dżać do miasta, żeby miło 
spędzić czas. Przekonali się o 
tym mieszkańcy Kurczowa, 
uczestnicząc w pierwszym let-
nim festynie. Wioska nie jest 
zbyt liczna, ale organizatorzy 
zadbali o mnóstwo atrakcji 
dla dorosłych i dla dzieci. A 
przejażdżki bryczką z panem 
Mieczysławem Chomiczem 
czy loteria fantowa cieszyły 
się dużym zainteresowaniem 
bez względu na wiek. Festyn 
trwał kilka godzin i wszyscy 
obiecali sobie, że za rok spo-

tkają się na drugim letnim 
festynie. 

Oprócz wymienionych już 
atrakcji na festynie była dmu-

chana zjeżdżalnia, a strażacy 
z OSP Borów i policjanci ze 
Strzelina przyjechali swoimi 
wozami bojowymi. Policjan-

tom towarzyszyła maskotka, 
czyli znany z wielu innych 

BORÓW

Było wesoło, pogoda dopisała i wszyscy wspaniale 
się bawili

Najszczęśliwsze były dzieci
festynów Komisarz Lew. 
Animatorki z „4fun- żłobek 
pod Chmurką”zadbały, żeby 
najmłodsi nie nudzili się i 
aktywnie spędzili czas. 

Impreza udała się, za co 
słowa podziękowania należą 
się nie tylko organizatorom, 
ale również sponsorom i do-

brodziejom festynu w Kur-
czowie. Loterie fantową spon-

sorowali: PKP S.A., PKP PLK 
S.A, Bank „Millennium”, 
pracownicy fundacji „Promyk 
Słońca” oraz lokalni przedsię-

biorcy: sklep „ Manix F. H.”, 
sklep „ U Bogdana”, Chrzan 
Maria „Księgarnia”, „ Mini 
Market MAX”. Pomocni przy 

organizacji byli również: ks. 
Piotr Semeniuk, Katarzyna 
Chomicz, Waldemar Brusiło, 
Monika Pita, Jan Kosiński, 
Anna Niedźwiecka, sołtys 
Węgier, Justyna i Roman 
Pukal, Elwira i Tomasz Kula, 
Beata Kula, Marta Szczęsna.

Niewątpliwą atrakcją, o 
której należy również wspo-

mnieć, były domowe wypieki 
przygotowane przez miesz-

kanki Kurczowa. A najlep-

szym podziękowaniem dla 
sponsorów i organizatorów 
były na pewno uśmiechnięte 
buzie szczęśliwych dzieci.

(SK - JS)

Domowqe wypieki cieszyły się dużym powodzeniem

 Dzieci bawiły się wspaniale

Mieszkańcy wsi licznie przybyli na festyn
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ZIELENICE

Pomimo, że nie udało się 
otrzymać dofinansowania 
w IV edycji Dolnośląskiego 
Budżetu Obywatelskiego, 
organizatorzy Letniego Kina 
Plenerowego w Strzelinie 
się nie poddali. Na facebo-

ok’owym profilu wydarzenia 
czytamy: „Holi Festiwal w 
Strzelinie w dniu 24 sierpnia 
się odbędzie, a wraz z nim 
Letnie Kino Plenerowe zor-
ganizowane przez nas”.

Pojawiły się jednak pewne 
wątpliwości. Jak poinformo-

wał kierownik Centrum Usług 
Komunalnych i Technicznych 
w Strzelinie Ryszard Piestrak, 
nie ma żadnych informacji 
na temat imprezy. Nie wpły-

nęło żadne pismo z prośbą 
o wyrażenie zgody na orga-

nizację Festiwalu Kolorów, 
jak również Letniego Kina 

Nic nie wiadomo 

o Festiwalu Kolorów
Pierwsza edycja Letniego Kina Plenerowego cieszyła się ogromnym 

zainteresowaniem i była dużym sukcesem. W tym roku wydarzenie miało być 
połączone z Festiwalem Kolorów. Ale na razie nie wiadomo jeszcze czy się 
odbędzie, bo strzeliński magistrat nic o imprezie nie wie. 

Plenerowego w Parku Miej-
skim im. Armii Krajowej w 
Strzelinie. 

W tej sprawie skontaktowa-

liśmy się z burmistrz Strzelina 
Dorotą Pawnuk. Jak poinfor-
mowała, do Urzędu Miasta i 
Gminy Strzelin nie wpłynęło 
żadne oficjalne zgłoszenie 
o zamiarze wykorzystania 
Parku Miejskiego im. Armii 
Krajowej w Strzelinie do or-
ganizacji tych wydarzeń.

- Jesteśmy bardzo otwarci 
na organizację wszelkich 
ciekawych inicjatyw, o czym 
świadczy fakt, że w ubiegłym 
roku do organizacji Letniego 
Kina Plenerowego również 
zaangażowane były gminne 
jednostki i publiczny majątek. 
Impreza cieszyła się popu-
larnością i była udana. To 
oczywiste, że należy sprzyjać 

takim inicjatywom. Nic mi nie 
wiadomo o zasadach organi-
zacji tegorocznych wydarzeń. 
Dowiedziałam się o nich z 
portalu społecznościowego i 
Państwa gazety. Nie wiem, kto 
jest organizatorem, jaki jest 
regulamin imprezy, kto będzie 
odpowiadał za porządek i 
bezpieczeństwo uczestników 
– powiedziała burmistrz.

Dodała również, że nie 
wie, kto będzie odpowiadał 
za posprzątanie parku i usu-

nięcie kolorowych proszków. 
Zdaniem burmistrz, być może 
warto rozważyć inne miejsce 
na terenie miasta pod tego 
typu piknik. Niestety, do za-

mknięcia tego numeru gazety 
ponownie nie udało nam się 
skontaktować z organizato-

rami. 
(KK)

Strzeliński magistrat ani zarządca parku nie otrzymali żadnego oficjalnego zgłoszenia 
o organizacji imprezy

W połowie  czerwca 
mieszkańcy Zielenic spo-

tkali się na rodzinnym fe-

stynie. Jeszcze w trakcie 
roku szkolnego, ale już w 
wakacyjnych humorach, 
dzieci i rodzice dobrze się 
bawili. Uczniowie ziele-

nickiej szkoły przygoto-

wali program artystyczny 
dla mam i tatusiów. Były 
piosenki, pokaz tańca, gim-

nastyki sportowej i popisy 
muzyczne. Po występie 
dzieci posiliły się wypie-

kami i lodami, zimnymi 
napojami i kiełbaskami 
z grilla. Z nową energią 
mogły aktywnie spędzić 
kolejne godziny festynu. 
Pokonanie toru przeszkód 
czy wdrapanie się na zjeż-

Rodzinnie 

w Zielenicach
dżalnię, żeby później zje-

chać na dół, wymaga prze-

cież dużo energii. Można 
było również nauczyć się 
strzelać z łuku i puszczać 
olbrzymie mydlane bańki. 
Zabawa była przednia, a 
na zakończenie odbyła 
sięloteria fantowa. Do wy-

grania były m.in.: rower, 
darmowy wstęp na basen 
w Strzelinie, hulajnoga i 
inne fanty. 

Organizatorem spotka-

nia była szkoła w Ziele-

nicach, a sponsorzy to, 
Waldemar Grochowski, 
wójt Borowa, Ewa Łopata, 
sołtys Zielenic, Wiesław 
Lechowski i Waldemar 
Nowicki, radni RG Borów, 
Jarosław Zalewski (JAR-

BRUK), Stowarzyszenie 
INTEGRACJA, Szkoła, 

Rodzina, Środowisko lo-

kalne (Stanisław Czajka), 
GBS w Strzelinie (Zdzi-
sław Kozicki), Centrum 
Sportowo Rekreacyjne w 
Strzelinie (Tomasz Cha-

rowski), Krzysztof Hut-
nik (Rolltrans w Zieleni-
cach),  Wojciech Bochnak 
(wiceprezes WKS Śląsk 
Wrocław), Sklep kompu-

terowy MARDIS Strzelin, 
Eugeniusz Chorążewski 
(MARGO, wywóz nie-

czystości płynnych), An-

drzej Komorowski (Jubiler 
IMPRESS w Strzelinie), 
Mariusz Kaczor (Jubiler 
GOLD MAX w Strzeli-
nie), Julia Gołębiowska 
(Salon Fryzjerski EPEKT) 
i Salon Urody LEJDIS w 
Strzelinie.

(LG - JS)
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Strzeliński szpital został 
wybudowany tak, żeby za-

pewnić pacjentom i odwie-

dzającym ich najbliższym 
dużo przestrzeni. Przed, 
obok i za głównym budyn-

kiem, gdzie znajdują się 
oddziały szpitalne, są traw-

niki z alejkami i ławkami. I 
właśnie z prośbą dotyczącą 
ławeczek zadzwoniła do 
nas Czytelniczka. - Moja 

mama przebywa w Zakła-

dzie Opiekuńczo-Leczni-
czym (ZO-L) – powiedziała 
nasza rozmówczyni. - Jak 

tylko mogę, odwiedzam ją 
a teraz, kiedy jest ciepło 
chciałam posiedzieć z nią 
na zewnątrz, na ławeczce. 
Niestety, w wysokiej trawie, 
zamiast ławek stoją jakieś 
kikuty pozbawione siedzisk 
i oparć. Jedna nadaje się 

Amatorzy tanich alkoholi okupowali ławki, z których powinni korzystać pacjenci

Teren wokół szpitala 
czeka na odnowienie

Pisząc o strzelińskim szpitalu, zwykle koncentrujemy się na finansach SCM, 
a właściwie na niskim kontrakcie z NFZ. Permanentny brak pieniędzy w spółce 
widać niemal na każdym kroku. Czy cierpią na tym pacjenci?

do użytku, ale zwykle jest 
zajęta. Czy rzeczywiście 
szpitala nie stać na kilka 
desek i puszkę farby? - za-

pytała Czytelniczka. Posta-

nowiliśmy u źródła, czyli 
u prezes SCM, sprawdzić, 
jak to z ławeczkami wokół 
szpitala jest.

- Zgadzam się, że wokół 
naszego szpitala jest wiele 
miejsca, z którego mogą 
korzystać nasi pacjenci i 
odwiedzający ich goście 
– potwierdziła Magdalena 
Puziewicz- Karpiak,  prezes 
SCM. - Między przychod-

nią, parkingiem a budyn-

kiem szpitala jest skwer z 
ławkami, gdzie można po-

siedzieć i miło spędzić czas. 
Planowaliśmy odnowienie 
ławek przed ZO-L-em. Roz-

mawialiśmy już nawet w tej 

sprawie w zakładzie kar-

nym, żeby z pomocą skaza-

nych przywrócić zniszczone 
ławeczki pacjentom.  Warto 
zainwestować niewielką 
kwotę i odnowić ławeczki. 
Jest jeszcze inny powód, 
i moim zdaniem poważ-

niejszy, który przemawia 
za odłożeniem w czasie 
remontu ławek. Docierają 
do mnie informacje, że z ła-

weczek częściej korzystają 
młodzi ludzie, którzy nie są 
ani pacjentami, ani bliskimi 
chorych. Spotykali się tam... 
amatorzy napojów alkoho-

lowych. Pozostawiali po so-

bie śmieci, bałagan i znisz-

czone ławeczki. Dopóki nie 
będzie nas stać na zatrud-

nienie firmy ochroniarskiej 
przez 24 godziny na dobę, 
siedem dni w tygodniu, 

inwestowanie w naprawy 
niewiele da, to po pierwsze. 
A po drugie, musimy pora-

dzić sobie jeszcze z innym 
problemem. W ZO-L-u nie 
ma windy. Osoby starsze, 
schorowane nie są w stanie 
o własnych siłach wyjść na 
spacer. Jak tylko pojawią 
się w spółce wolne środki, 
to postaramy się rozwiązać 
problem windy – wyjaśniła 
prezes SCM.

Tak wyglądają pozostałości po ławkach przy ZO-L-u

Z przytoczonych wypo-

wiedzi wynika, że o pro-

blemie ze zniszczonymi 
ławeczkami wokół szpital 
wiedzą nie tylko nasi Czy-

telnicy. - Jest jeszcze wiele 
do zrobienia w szpitalu. 
Jako prezes nie bagatelizuję 
żadnego z nich. Chciała-

bym, żeby kontrakt z Naro-

dowym Funduszem Zdrowia 
był na tyle wysoki, żeby 
pochylić się również nad 

problemem zniszczonych 
ławeczek – zadeklarowała 
nasza rozmówczyni. Skoro 
pojawiło się światełko w 
tunelu, to może przed przy-

szpitalnymi ławkami lepsza 
przyszłość. A wtedy zyskają 
pacjenci, bo kontakt z przy-

rodą i chwile spędzone z 
najbliższymi pomagają w 
zmaganiach z chorobą.

Jacek Sobko
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W niedzielę, 23 czerwca, 
w Parku Miejskim im. Armii 
Krajowej w Strzelinie odby-

ło się Letnie Biesiadowanie, 
czyli II Strzeliński Zlot Food 
Trucków. Imprezę rozpo-

częły obchody 1. urodzin 
Strzelińskiej Komunikacji 
Publicznej. Z tej okazji przy-

gotowano tort, którym mogli 

Biesiadowanie na początek lata

Miłośnicy fast foodów nie mogli narzekać. Już po 
raz drugi do Strzelina przyjechały bary na kółkach. 
Poza food truckami był też szereg atrakcji dla dzieci 
i dorosłych. Strzelinianie skorzystali z letniej pogody 
i chętnie odwiedzali park miejski.

poczęstować się wszyscy 
zgromadzeni. 

Później przyszedł czas na 
szereg atrakcji. Rozpoczął je 
program dla dzieci – prze-

boje „Centrum Uśmiechu”. 
Na scenie wystąpił zespół 
DOXXX, grający muzykę 
taneczną. Dobrze bawili się 
zarówno starsi, jak i naj-

młodsi tuż pod sceną. 
Wyjątkowy pokaz iluzji 

Pawła Szretera zachwy-

cił wszystkie dzieci. Pełne 
energii przedstawienia prze-

niosły je w niezwykły świat 
czarodziejskich sztuczek. 
Charyzmatyczny iluzjonista 
i jego kolorowe rekwizyty 
niejednokrotnie mocno za-

skakiwały. Następnie pokaz 
tańca pole dance zaprezen-

towały Lena Wlazłowska, 
Natalia Litwin i Ewelina 
Wirstuk ze studia tańca Ma-

riposa w Strzelinie. 
Ale tego dnia najważniej-

sze były oczywiście food 

trucki z bogatym menu, 
których w tym roku przy-

jechało aż dziewięć. Dzięki 
temu strzeliński park stał 
się kulinarnym centrum 
miasta. Mobilne bary ser-
wowały oryginalne burgery, 
zapiekanki, frytki i nie tylko. 
Nie brakowało też lodów i 
chłodnych napojów. 

- Cieszymy się ze strzeliń-
skiego Zlotu Food Trucków. 
Jesteśmy na tej imprezie 
pierwszy raz. Fajnie, że 
jest dużo smacznego je-
dzenia. Naszym zdaniem, 
przydałyby się jeszcze jakieś 
karuzele dla młodzieży. 
Zmieniłybyśmy trochę mu-
zykę na więcej disco polo. 
Ale podoba nam się. Można 

Pokaz tańca pole dance 
zaprezentowała Lena 
Wlazłowska

spędzić wolną nie-
dzielę na powietrzu 
razem ze znajomymi. 
To lepsze niż siedze-
nie w pustym parku 
– powiedziały Marta 
Paszkowska i Wikto-

ria Zielińska.  
Na najmłodszych 

czekały dmuchany 
zamek,  animacje, 
plener malarski, ku-

cyki i konie. Był też 
pokaz fitness, zośka 
na trawie czy turniej 
piłki nożnej „Tata 
kontra małolata”. 
Uczestnicy chętnie 
korzystali z letniej 
pogody i licznie spę-

dzili ten pierwszy 
weekend wakacji w 
parku miejskim.

(KK)

Występy na scenie przyciągały strzelinian

Miłośnicy dobrego jedzenia ustawiali się w kolejkach do food truckówMarta Paszkowska (z prawej) i Wiktoria Zielińska miło spędziły to niedzielne popołudnie

Park miejski chętnie odwiedzały całe rodziny

Ogródek piwny był miejscem wielu spotkań Malowanie twarzy sprawiało dzieciom wiele radości Mobilne bary serwowały oryginalne przysmaki
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Podobnie jak w ubiegłym 
roku ziębickie Centrum 
Informacji Turystycznej i 
Kulturalnej organizuje cykl 
wycieczek po mieście. - Jest 

to już druga edycja naszych 
„Letnich Spacerów Miej-
skich” - powiedziała Do-

minika Samborska z CITiK. 
- W tym roku zapraszamy do 
Ziębic na wycieczki śladami 
Księstwa Ziębickiego, sław-

nych ziębiczan, dziedzictwa 
żydowskiego i szlakiem za-

bytków Ziębic. Spotykamy 
się w soboty pod Ratuszem 
o godz. 10.30, a później 
ruszamy z przewodnikiem 
na wycieczkę uliczkami 
naszego miasta. Udział w 
„letnich spacerach” jest 
bezpłatny – wyjaśniła nasza 
rozmówczyni.

Pierwszy spacer zaplano-

wano na sobotę 6 lipca br. i 
będzie to wyprawa „Ślada-

mi Księstwa Ziębickiego. 
Od warownego zamku do 

ZIĘBICE

Wystarczy kilka godzin, żeby poznać historię 
i odwiedzić ciekawe miejsca

Na wycieczkę do Ziębic
Zanim wyjedziemy na dłuższy urlop, warto znaleźć czas na poznanie 

najbliższej okolicy. Zaledwie kilkanaście kilometrów od Strzelina leżą Ziębice, 
które w lipcu można zwiedzać z przewodnikiem. 

książęcego pałacu”. Prze-

wodnikiem będzie Jarosław 
Żurawski, dyrektor ziębic-

kiego muzeum. W następną 
sobotę, czyli 13 lipca, spa-

cerowicze wyruszą na trasę 
„Śladami sławnych ziębi-
czan”.  Tydzień później, tj. 
w sobotę 20 lipca, space-

rować będziemy „Śladami 
dziedzictwa żydowskiego”. 
W tych dwóch wyciecz-

kach przewodnikiem będzie 
Adam Tatarski, polonista, 
autor książek dotyczących 
lokalnej historii.

Na ostatnią sobotę lipca 
(27) zaplanowano spacer 
„Szlakiem zabytków Zię-

bic” ze Stanisławem Popar-
dowskim, emerytowanym 
nauczycielem, turystą z kil-
kudziesięcioletnim stażem 
i krajoznawcą-fotografem. 
Każda z wypraw, jak za-

pewniają nas organizatorzy, 
nie będzie trwała dłużej niż 
2 – 3 godziny. Po wycieczce 

będzie można posilić się w 
jednej z kilku ziębickich 
restauracji. Będąc już w 
Ziębicach, można zwiedzić 
Muzeum Sprzętu Gospo-

darstwa Domowego, jedyną 
tego typu placówkę w Pol-
sce. Placówka posiada po-

nadto bogate zbiory sztuki 
europejskiej i śląskiej, mi-
litaria i unikatową kolekcję 
szkła artystycznego. Mu-

zeum jest czynne od wtorku 
do piątku od godz. 9.00 do 
15.30 (ostatnie wejście dla 
zwiedzających), a w week-

endy od 11.00 do 15.00 
(ostatnie wejście), przy 
czym w soboty i niedziele 
wejście na ekspozycje tyl-
ko(!) o pełnych godzinach, 
tj. 11.00, 12.00 itd. 

Więcej informacji na 
oficjalnych internetowych 
stronach Ziębic i Muzeum 
SGD.

Jacek Sobko

Jeden z ciekawszych elementów architektonicznych Bazyliki Mniejszej i Sanktuarium 
Męki Pańskiej w Ziębicach
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W przyszłym roku ob-

chodzić będziemy 75-lecie 
przybycia  pierwszych 
osadników, przesiedleń-

ców, repatriantów, pionie-

rów na Dolny Śląsk. Tymi 
wszystkimi określeniami 
nazywano wtedy rodziny, 
które z przedwojennej „cen-

tralnej Polski” i „kresów 
wschodnich” przybywali 
na tzw. Ziemie zachod-

nie i północne, nazywane 
również Ziemiami Odzy-

skanymi. Pionierem był 
również Julian Skorupski, 

który w 1946 r. z rodzicami 
i rodzeństwem przyjechał 
do Biedrzychowa, gdzie 
mieszka do dziś. 

Pan Julian opowiedział 
nam swoją historię, po-

cząwszy od I wojny świa-

towej, od 1914 r, kiedy to 
jego ojciec trafił do rosyj-
skiej niewoli. Po siedmiu 
latach wrócił na rodzinne 
Podole, do Łoszniowa koło 
Trembowli, i założył rodzi-
nę. Później była przepro-

wadzka aż na Kaszuby, pod 
Kościerzynę. - Stały tam 
puste domy i można było się 
osiedlać – wyjaśnił pan Ju-

lian. - Na Podolu było mało 
ziemi, rodziło się dużo dzieci 
i dlatego ojciec zdecydował 

BIEDRZYCHÓW

Losy pana Juliana Skorupskiego i jego rodziny można porównać z filmem „Sami swoi”

Z Kresów przez Sybir do Biedrzychowa

Kresy wschodnie, rosyjska niewola, zsyłka na 
Sybir, armia Berlinga i Ziemie Odzyskane. To 
tylko kilka z etapów historii rodziny jednego z 
mieszkańców Biedrzychowa.

się na wyjazd na Kaszuby. 
Rodzice spędzili tam pięć 
lat, ale mama bardzo tęsk-
niła za rodzinnym stronami 
i w końcu przekonała ojca, 
żeby wrócić. Osiedlili się 
dziewięć kilometrów od 
rodzinnej wioski, na „kolo-
nii”, gdzie kupili ziemię po 
rozparcelowanym folwarku. 
Żyło im się bardzo dobrze, 
sadzili cebulę, sprzedawali 
ją w mieście. I tak żyli spo-
kojnie aż do 1940 roku, kie-
dy to zostaliśmy wywiezieni 
na Sybir, do Komi. Dobrze 

pamiętam, że było to 10 
lutego 1941 r. – wspominał 
nasz rozmówca. Właśnie z 
Syberii dwaj bracia pana 
Juliana trafili do Dywizji 
im. Tadeusza Kościuszki 
płk. Berlinga. Po pięciu 
latach spędzonych na Sy-

berii rodzina Skorupskich 
przeniosła się na Kaukaz, na 
wybrzeże Morza Czarnego. 
Tam pan Julian nauczył się 
fachu, który okazał się bar-
dzo przydatny po przyjeź-

dzie do Biedrzychowa. 
- Pracowałem na plantacji 

winogron. Przez całą zimę 
(1944/45 – red.) przycinałem 
winogrona, a inne chłopaki 
pracowali w winiarni, robili 
tam beczki. Ja też chciałem 
pracować przy beczkach, 

ale nie chcieli mnie puścić 
z plantacji. W końcu jednak 
udało się i wzięli mnie na 
naukę przy tych beczkach. 
Miałem wtedy 14 lat. Przez 
trzy miesiące uczyłem się, 
robiłem wiadra, konewki, 
czerpaki na wodę i widać 
spodobało się to, co robiłem, 
bo po półtora miesiąca zo-
stałem majstrem. Naprawia-
liśmy również beczki, które 
zniszczyły się w transporcie, 
wymienialiśmy uszkodzone 
dna i wymienialiśmy klepki. 
Pracowałem w winiarni i 
nieraz próbowałem wina, 
czasem nawet tak, że się 
upiłem – opowiadał pan 
Julian. 

Na Ziemiach 
Odzyskanych

Okazało się, że ciesielka, 
której nauczył się pan Julian, 
była jak znalazł w pierw-

szych powojennych latach 
w Biedrzychowie. - Już 
tutaj ojciec spotkał kuzynkę, 
której nie widział siedem 
lat. Poszedł do niej, żeby 
porozmawiać, dowiedzieć 
się, co się z nią przez ten 
czas działo. I tak od słowa do 
słowa okazało się, że kuzyn-
ce potrzebna jest maśniczka 
(drewniane urządzenie, do 
robienia masła – red.). Ja 
znam majstra, który zrobi 
ci maśniczkę, powiedział 
ojciec, myśląc o mnie. I 
zrobiłem. Kuzynka ojca była 
bardzo zadowolona i nawet 
pożyczała maśniczkę są-
siadkom, tak to się zaczęło. 
Później okazało się, że nie 
ma w czym kisić kapusty, to 
naprawiłem starą, rozsypaną 
beczkę i można było nakisić 
kapustę. Byłem wtedy jeszcze 
kawalerem, to każdy grosz 
się przydał, dlatego chęt-
nie pomagałem sąsiadom 
– z uśmiechem wspominał 
pierwsze powojenne lata 
pan Skorupski. - Powiedz 
o wozie – włączyła się do 
rozmowy żona, pani Maria z 
domu Polakowska. - Wozów, 
to zrobiłem pięć, nie licząc 
wymienianych dyszli i innych 
części. Pierwszy zrobiłem 
sobie. Nie było to proste, 
zwłaszcza jeżeli chodzi i 
skręcanie. Koła blokowały 
się i ciężko było jechać. 
Pomyślałem sobie, że znam 
kowala w Gołostowicach, 
który może mi pomóc i udało 
się. To był pierwszy wóz. 
Drugi zrobiłem dla znajome-
go leśniczego z Kowalowa, 
a później były jeszcze trzy 
– powiedział pan Julian. 
Stolarskie umiejętności, a 

zwłaszcza powstające wozy, 
beczki, stołki, nie umknęły 
uwadze ówczesnych władz, 
zwłaszcza podatkowych. 
- Wzywali mnie do cechu 
(związku rzemieślników róż-
nych specjalności – red.), do 

wydziału handu i pytali się 
mnie, czy ja biorę pieniądze 
za te wozy i wiadra. Odpo-
wiadałem, że nie, że robię 
to w ramach sąsiedzkiej po-
mocy. Ja coś zrobię, a sąsiad 
pomoże mi w czymś innym. 
Trzeba było trochę kłamać – 

zaśmiał się nasz rozmówca. 
- Bardzo mile wspominam 
tamte czasy. Pamiętam, jak 
przyjechało do mnie dwóch 
dwóch gospodarzy z Gór-
ca. Wracali z młyna, konie 

poniosły i złamał się dyszel. 
Miałem akurat gotowy i od 
razu wymieniłem, a drugi 
dałem na zapas. Pamiętam 
do dziś, że był to Głębocki. 
Później, jak tylko mnie wi-
dział, to zdejmował kape-

lusz, uśmiechał się, kłaniał 
i dziękował, że mu wtedy 
pomogłem. Było to bardzo 
miłe. Kiedy spotykaliśmy 
się pod kościołem, to zawsze 
rozmawialiśmy – powiedział 
pan Julian.

Dzisiaj nikt już w Bie-

drzychowie nie robi wo-

zów konnych, nie naprawia 
drewnianych beczek na 
kapustę, ale tradycja cie-

sielska jest mimo wszystko 
żywa. I to za sprawą Juliana 

Skorupskiego, oczywiście. 
- Teraz to najwięcej robię 
dla sąsiadów, dla rodziny. 
Są to stołki, taborety, małe 
beczułki, balie na wodę. 
Będzie tego ponad sto sztuk. 
Wozów konnych już nie 
robię, ale ostatnio właśnie 
skończyłem wóz drabiniasty, 
ale taki mały. To nie to, co 
prawdziwy, do którego za-
przęga się konie, ale mnie 
się podoba. Z takich rzeczy, 

które robiłem wcześniej, a 
teraz nie, to będzie jeszcze 
koromysło – przypomniał 
sobie nasz rozmówca. 

Kilkadziesiąt lat temu wy-

roby pana Juliana były po-

trzebne w życiu codziennym, 
przydatne w uprawie roli. 
Dziś drewniane stołki, balie 
i łyżki to bardziej dekoracja, 
ozdoba, niż rzecz codzienne-

go użytku. Tym bardziej trze-

ba cenić umiejętności i chęć 
do tworzenia nowych beczek 
czy wozów. Choćby nawet 
były to nieduże beczułki i 
małe wozy drabiniaste. 

Sami swoi
Losy rodziny Skorupskich 

można porównać do postaci 
opisanych przez Andrzeja 
Mularczyka, a przeniesionych 
na ekran przez Sylwestra Chę-

cińskiego. Nieśmiertelnych, 
kultowych, niezapomnianych, 
i nie do zapomnienia, „sa-

mych swoich”. Zwłaszcza, że 
Andrzej Mularczyk urodził się 
niedaleko rodzinnych wiosek 
państwa Skorupskich. I jedni, 
i drudzy dużo przeszli. Życie 
nie rozpieszczało ich, ale 
zachowali pogodę ducha i 
niepowtarzalne, kresowe po-

czucie wspólnoty i sąsiedzkiej 
pomocy. Na całe szczęście 
żyją jeszcze pionierzy pol-
skości na Dolnym Śląsku i 
emisariusze kresowej kultury 
w realiach powojennej Polski. 
Możemy z nimi porozmawiać 
i wiele się nauczyć.

Jacek Sobko

Jedno z pomieszczeń gospodarczych pan Julian zaadaptował na warsztat stolarski

Sami swoi, czyli Maria i Julian Skorupscy przed 
gankiem. obok balia, dzieło pana Juliana

Dzisiaj powstają jedynie pomniejszone wersje wozów 
konnych z lat 40. XX wieku
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STRZELIN wyróżnieni uczniowie:
Maja Jas - PSP nr 5

Julia Wilińska - PSP nr 4 
Antoni Sługocki - PSP nr 4 
Karina Rostkowska - PSP nr 4 
Kacper Szmigielski - PSP nr 4 
Michał Hewko - PSP nr 5 
Maria Kruk - PSP nr 5 
Katarzyna Nowacka - PSP nr 5
Natalia Łątka - PSP w Kuropatniku
Zuzanna Płoskonka - PSP w Kuropatniku
Jakub Tomaszewski - PSP w Białym Kościele
Agata Keller - PSP w Białym Kościele
Oliwia Nowakowska - PSP nr 3
Marta Dorczyńska - PSP nr 3 
Paweł Stępień - PSP nr 3
Barbara Satyla - PSP nr 5

w tym roku byli najlepsi

W środę, 19 czerwca, w strze-

lińskim magistracie uhonorowano 
najlepszych uczniów szkół pro-

wadzonych przez gminę Strzelin. 
Proporcjonalnie do wielkości szkoły 
wyróżniono cztery lub dwie osoby z 
najwyższą średnią ocen.

Burmistrz Dorota Pawnuk pogra-

tulowała wszystkim znakomitych 
wyników w nauce oraz wzorowego 
zachowania. Swoim młodym gościom 
życzyła udanych i bezpiecznych 
wakacji, a także dalszych sukcesów 
w nauce. 

Warto zaznaczyć, że najwyższą 
średnią ocen, 6.0uzyskała Maja Jas z 
Publicznej Szkoły Podstawowej nr 5 

w Strzelinie. Dodajmy, że 
wszyscy uczniowie otrzy-

mali bony podarunkowe, a 
ich rodzice listy gratulacyj-
ne. W tej miłej ceremonii 
szefowej gminy Strzelin 
towarzyszyli wiceburmistrz 
Mariusz Kunysz, sekretarz 
Kazimierz Nahajło oraz 
przewodniczący komisji 
odpowiedzialnej za eduka-

cję radny Damian Serwicki. 
Obok publikujemy nazwi-
ska naszych prymusów, 
którym również serdecznie 
gratulujemy!

(IW)

Burmistrz pogratulowała znakomitych wyników w nauce oraz wzorowego zachowania

W magistracie uhonorowano najlepszych uczniów szkół prowadzonych przez gminę Strzelin

Najwyższą średnią ocen, 6.0, uzyskała Maja Jas 
z Publicznej Szkoły Podstawowej nr 5 w Strzelinie
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Uwaga – cyfra w nawia-

sie, po ogłoszeniu, ozna-

cza numer gazety w roku 
2019, w której po raz 
pierwszy opublikowano 
jego treść. Każde ogłosze-

nie publikujemy w dwóch 
numerach gazety.

sprzedam, kupię:
*Sprzedam Mercedesa 

124, diesel-300, rok produk-

cji 1992 r., auto w ciągłej 
eksploatacji, cena 4 500 zł, 
tel. 606 577 470 (25)

*Sprzedam motorower 

Barton Volcano 50/80, rok 

produkcji 2013, pierwsza 

rejestracja maj 2014, ku-

piony w salonie, pierwszy 

właściciel, garażowany, 
stan bardzo dobry, tani w 

utrzymaniu, cena 2 800 zł, 
do negocjacji, tel. 606 500 
049 (25)

*Sprzedam motocykl 

Honda CB 500, rok produk-

cji 1998, w bardzo dobrym 

stanie, sprawna, ubezpie-

czona, zarejestrowana oraz 

motocykl Yamaha 125 m, 

tel. 71 392 10 80, 504 783 

997 (25)

*Sprzedam Opla Insignie 
2.0 CD TI, Sport Tuner, bo-

gata wersja, stan techniczny 
bardzo dobry, cena 27 900 zł, 
tel. 665 037 733 (25) 

*Sprzedam Peugeota 508 
SW, rok produkcji 2012, 

2.0, HDI, w bardzo dobrym 

stanie, pełna elektryka, felgi 
18, GPS, 6 biegowy czujnik, 
klimatyzacja, cena do nego-

cjacji, 30 000 zł, tel. 605 393 
957, 695 827 475 (25) 

*Sprzedam Opl Astra, 

rok produkcji 1997, 1,4 

benzyna, sprawny technicz-

nie, badania techniczne do 

10.07.2019, ubezpieczenie 

do 10 2019 + komplet kół 
zimowych, cena 1800 zł, tel. 
501 320 446 (25) 

*Sprzedam Forda Kombi 

Mondeo, osobowy, 2000 

m 3, diesel, kolor srebrny, 

opłacony, stan dobry, hak, 
nadkola, cena 3 500 zł, tel. 
735 231 405 (24)

*Sprzedam Golfa 2, rok 
produkcji 1985, cena do 

uzgodnienia, w bardzo do-

brym stanie, ocynkowane 

podwozie, tel. 785 472 182 

(24)

*Sprzedam skuter duży, 
kask gratis, cena do uzgod-

nienia, tel. 531 693 699 

(24)

*Sprzedam Fiata Seicen-

to, rok produkcji 2003, kolor 

czerwony, o poj. 1.1, zadba-

ny, ważne OC i NW, dwie 
pary kół, przyciemniane 
szyby, wersja sportowa, cena 

do negocjacji, tel. 575 774 
883 (24) 

*Sprzedam Mercedesa 

124, rok produkcji 1993, 

E- 2000 m 3, benzyna, kolor 

popielaty, stan bardzo dobry, 

cena 3 3000 zł, tel. 783 697 
801 (20-40)

*Sprzedam Suzuki S-4, 

rok produkcji 2006, 1,9 

diesel, kolor granatowy me-

talik, bezwypadkowy, stan 

techniczny bardzo dobry, 

tel. 661 852 777, 693 101 

998 (18-26) 

*Sprzedam Mitsubishi, 

rok produkcji 2000, przebieg 
265 000 km, kolor srebrny, 

1,9 diesel, klimatyzacja, 

centralny zamek, od 9 lat w 

kraju, pierwszy właściciel, 
opony letnie na alufelgach, 
zimowe na stalowych, stan 

dobry do jazdy, Strzelin, 

cena 3 200 zł, tel. 694 075 
810 (14-25) 

*Sprzedam Opla Astrę 
kombi, silnik 1.9, 88 KW, 

diesel, 2006 r., 9 500 zł, tel. 
721 052 815 (*)

*Sprzedam Volkswage-

na Golfa II, Turbo Diesel, 
rocznik 91, stan techniczny 

bardzo dobry, samochód w 

ciągłej eksploatacji, kolor 
biały, oryginalny lakier (bez 
rdzy), cena do negocjacji, 
tel. 504 829 161 (*)

*Sprzedam Volkswagena 
Golfa IV Pacific Kombi, 
czerwony, 1.9 T DI, 130 

km, 2003 rok, ABS, ESP, 

tempomat, hak, 2 komplety 

opon, radio CD z nawigacją, 
immobilizer, alarm, tel. 510 

171 705 (*)

*Sprzedam skutery 2T i 

4T z papierami i bez papie-

rów. Skutery sprawne do 

jazdy. Strzelin, tel. 695 574 

423 (*) 

*Sprzedam Kawasaki 

ZXR 600, rok 1999, do re-

jestracji, stan bardzo dobry, 

po lekkim szlifie, cena 4000 
zł, tel. 535 270 827 (11*)

*Sprzedam samochód 

osobowy Skoda Felicja, 1,3, 

1999 r. stan dobry, aktualne 

OC, przegląd, więcej infor-
macji tel. 730 855 983 (*)

*Sprzedam Forda Mondeo 

Kombi 1,8 diesel, rok 1995, 

granat, metal, opłacony, cena 
2450 zł do uzgodnienia, tel. 
668 424 541 (*)

*Sprzedam Peugeota 307 
SW, 1,6 16 V, 2003/2004 

rok, benzyna, 110 km, 180 

tys. przebiegu, klima- tronik, 
pełna elektryka, park tronik 
tył, alarm, panoramiczny 
dach, kolor piaskowy meta-

lik, ABS, fotochromatyczne 
lusterko, 2 kpl. opon, o wym. 

rozrządu, zadbany, cena: 
10500 zł, tel. 609 594 034 
lub 667 937 632 (2*)

*Sprzedam Forda Mondeo 

Kombi, 1.8 T DI 1999 r, cena 

2500 zł do negocjacji, tel. 
609 166 476 (*)

*Kupię stare motocykle 
oraz części, koła, ramy sil-
niki itp. tel. 604 217 764 

(26*)

*Sprzedam Nissana Patrol 
2800 Turbo. 1992 rok. Cena 

8500 zł. Przeworno, tel. 604 
794 881 (39*)

*Sprzedam Forda Transit 

2000 rok. Blaszak 6000 zł. 
Silnik 2000 Turbo. Przewor-

no, tel. 604 796 881 (39*)

*Sprzedam Przyczepę 
KOEGEL Z K 18 1992 rok 

cena 19000 zł. Przeworno, 
tel. 604 796 881 (39*)

*Sprzedam motorower 

Junak 901, rok 2012 Strze-

lin, tel. 695 574 423 proszę 
dzwonić od 14 do 22 (19*)

sprzedam, kupię: 
*Sprzedam silnik trzy 

biegowy, tzw. kwadraciak 
Rometowski, tel. 690 009 

410 (24)

*Sprzedam komplet drzwi 

do Fiata, 1 drzwi kompletne 

z elektrycznymi podno-

śnikami szyb, tel. 785 472 
182 (24)

*Sprzedam drzwi do Fiata 

126 p, posiadam dużo części 
oraz szyby, tel. 785 472 182 

(24) 

*Sprzedam chłodnicę do 
wody oraz chłodnicę kli-
matyzacji do VW Polo, rok 

produkcji 2001, tel. 603 945 

848 (24)

*Sprzedam koło dojazdo-

we, nowe, 5 x 112, do UW, 

Audi, Seata, tel. 695 543 

510 (24)

*Sprzedam 4 sztuki opon 

z felgami, 175/65 R 14, z 
Fiata Palio Weekend, stan 

bardzo dobry, 200 zł, tel. 734 
836 631 (*)

*Nowa płytę podłogową 
do Fiata 126 p (malucha), 

tel. 748 103 530 (48*) 

sprzedam, kupię, wy-

najmę;
*Sprzedam przyczepę wy-

wrotkę, Smok D-47 B, rok 
produkcji 1975 oraz przy-

czepę Barwice D -46 B, rok 
produkcji 1983, pług obra-

calny dwu skibowy, produk-

cji niemieckiej, stan bardzo 

dobry, cena do uzgodnienia, 
Grodziszowice 13, tel. 790 

499 915 (18-25) 

*Sprzedam przyczepę wy-

wrotkę Brandys, długość 6 
m, na kołach nowych balo-

nowych, zarejestrowana, tel. 

606 577 470 (25)

*Sprzedam rozrzutnik 

obornika dwuosiowy, ład. 4 
tony, rok budowy 1990, tel. 

606 577 470 (25)

*Sprzedam brony ciężkie 

dwudziestki, zawieszane 

hydraulicznie składane, szer. 
robocza 6 m oraz glebogry-

zarkę szer. robocza 160 m, 
tel. 78 469 78 30 (25)

*Sprzedam przyczepę wy-

wrotkę Sanok D-55, wywrot 
na 3 strony, ład. 6 ton, z 
nakładkami na kołach 100 x 
20, tel. 606 577 470 (25) 

*Kupię ciągniki, przycze-

py i maszyny rolnicze, tel. 

602 811 423, 71 39 26 264 

(28-58)

*Sprzedam maszyny 

rolnicze: ciągnik Ursus C 
355, przyczepę, pług, brony, 
siewnik zbożowy, cyklop, 
kombajn do ziemniaków, 

Wiązów tel. 504 242 032 
(*) 

sprzedam:
*Sprzedam mieszkanie o 

pow. 71,3 m², własnościowe, 
3 pokoje, kuchnia, łazienka, 
osobno wc na korytarzu, 

podręczna komórka, piwnica 
wspólna suszarnia, kotłow-

nia dzielona na pół oraz 
pomieszczenia gospodarcze, 
mieszkanie na parterze, cena 

145 000 zł, tel. 725 481 492 
(24) 

*Sprzedam nieruchomość 
w zabudowie bliźniaczej, 
o pow. 80 m², z budynka-

mi gospodarczymi, nowy 
dach, okna, ogrodzenie, 
wraz z działką budowlaną, 
Komorowice, tel. 889 078 

012 (24)

*Sprzedam kawalerkę w 
Wiązowie, własnościowa, 
bez czynszowa, do remon-

tu, o pow. 25 m², komórka 

lokatorska, część balkonu, 
tel. 505 769 711 (24)

*Sprzedam mieszkanie 

spółdzielcze z prawem do 
lokalu w centrum Strzelina, 

ul. Staszica, trzy pokoje, 

duży przedpokój, łazienka, 
WC, balkon w zabudowie, 

mieszkanie nie wymaga 
remontu, cena 250 000 zł, 
tel. 510 052 525 (24) 

*Sprzedam dwupokojowe 

mieszkanie bez czynszowe, 

Jezierzyce Małe, powiat 
strzeliński, cena 67 tys. zł, 
do negocjacji, tel. 573 487 
650 (22-24)

*Sprzedam mieszkanie 

w Strzelinie przy ul. św. 
Jana, 1 piętro o pow. 71 m², 

trzy pokoje, kuchnia, przed 

pokój, łazienka, osobno 
wc, mieszkanie z balkonem 

oraz piwnicą, częściowo 
umeblowane, tel. 795 676 

191 (19-28) 

*Sprzedam mieszkanie 

do remontu w Wiązowie, 1 
piętro, o pow. 40 m², bez 
pośredników, zaintereso-

wanych proszę o SMS, od-

dzwonię, tel. 795 875 691 
(18- 33)

*Sprzedam mieszkanie 

dwupokojowe własnościo-

we, ok. 50 m², wraz zabudo-

wanym balkonem, piwnica, 

w bloku przy ul. Ząbko-

wickiej, mieszkanie jest po 

generalnym remoncie do 
zamieszkania od zaraz, cena 

169 000 zł, tel. 577 894 139 
(14*)

*Sprzedam mieszkanie, 

51,5 m², 2 pokoje, kuchnia, 

łazienka, przedpokój, I pię-

tro, ogródek przydomowy, 
5,5 ar, garaż, 2 komórki, we 
wsi Skoroszowice 18, 57-
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100 Strzelin, 80 000 zł, tel. 
881 867 024 (41-50)

*Sprzedam lokal miesz-

kalny w Dzierzkowej 1 B/2, 

własnościowy, o pow. 70 
m², dwa pokoje, kuchnia, 

łazienka, korytarz, słonecz-

ne, komórka gospodarcza o 

pow. 40 m², ogródek 4 ary, 
cena do uzgodnienia, tel. 
728 557 675 (20-47)

*Sprzedam mieszkanie w 

Wiązowie 2 pokoje, możli-
wość ogrzewania gazowego 
bez czynszowe, tel. 603 366 
880 (*) 

*Sprzedam lokal mieszkal-

ny nr 1 B/2 własnościowy w 
Dzierzkowej, gmina Prze-

worno, o pow 70 m², komór-

ka gospodarcza pow 40 m², 

ogródek 4 ary cena 40 tys. zł, 
tel. 728 557 675 (37*)

*Sprzedam nowe miesz-

kanie z balkonem i roletami 

zewnętrznymi w Wiązowie, 
bez czynszowe, niezależne 
ogrzewanie na Eko groszek, 

w stanie deweloperskim, o 

powierzchni 61 m², bez pro-

wizyjna pomoc w sprawie 

kredytu, cena 3000 zł/m², tel. 
607 033 436 (49*)

wynajem, kupno, za-

miana: 

*Wynajmę luksusowe 
dwupoziomowe mieszkanie 

w Strzelinie, klimatyzowa-

ne, duży taras, ogród, altana 
z grillem, miejsce parkingo-

we, trzy pokoje, bezczynszo-

we cena 2090 zł+opłaty, tel. 
665 037 733 (25)

 *Mieszkanie o powierzch-

ni 52,09 m2, położone w 
budynku wielolokalowym w 

Strzelinie przy ul. Kościelnej, 
w skład lokalu mieszkalnego 
wchodzą: trzy pokoje, kuch-

nia, łazienka oraz przedpo-

kój. Do mieszkania przyna-

leży piwnica o powierzchni 
1, 54 m 2. Stan techniczny 
mieszkania bardzo dobry, 

wykończenie standard, cena 
185 000 zł - do negocjacji, 
tel. 509 390 145 (28)

*Wynajmę mieszkanie, 
trzy pokoje, nowe budow-

nictwo, częściowo umeblo-

wane, w Strzelinie, tel. 609 
527 486 (24)

*Kupię mieszkanie w 
Strzelinie na tartaku, o pow. 
50 m², tel. 49 535 656 106 
(24) 

*Sprzedam mieszkanie w 

centrum Strzelina, o pow. 58 
m², 4 pokoje, kuchnia, ła-

zienka, przedpokój, balkon, 

cena 239 000 zł, tel. 698 873 
930, 500 561 662 (23-36)

* Wynajmę mieszkanie o 
pow. 60 m², w Strzelinie, tel. 
662 654 304 (24)

*Wynajmę mieszkanie 
o pow. 48 m², dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, piwnica, 
ul. Archanioła 5/7 w Strze-

linie, do zamieszkania od 

zaraz, umeblowane, rtv, agd, 

cena za wynajem 1050 zł+ 
opłata czynszu, tel. 600 968 

952, 600 947 549 (24) 

*Wynajmę lokal usługo-

wy po kwiaciarni, w Borki 

Strzelińskim, ul. Wrocław-

ska 2, trel. 607 440 847 
(22-25)

*Kupię każde mieszkanie 
lub dom z dowolnym stanem 

prawnym., szybka wypłata 
gotówki, tel. 669 505 054 
(52*)

*Zamienię mieszkanie w 
miejscowości Dobrogoszcz 
5 km od Strzelina, 80 m², 

I piętro, piwnica, pomiesz-

czenie gospodarcze, ogród, 

na mniejsze w Strzelinie, tel. 
662 348 233 (14*)

*Mieszkania do wynaję-

cia, hala 135 m² i 350 m² , 

tel. 722 295 099 (8*)
*Wynajmę mieszkanie we 

Wrocławiu, preferowani stu-

denci, najlepiej dwie osoby, 

pow. 47 m² , ul. Wesoła przy 
Aqua Parku na Borowskiej, 
tel. 727 400 690 (24*)

*Wynajmę mieszkanie 
dla studentów lub osób pra-

cujących, o pow. 47 m², we 
Wrocławiu, tel. 71 795 17 
79, 727 400 690 (35*)

*Sprzedam gospodarstwo 

rolne, z zabudowaniami 

gospodarczymi oraz grunty 

rolne o pow. 7,36 ha, w 
miejscowości Siemianów, 
cena do negocjacji, tel. 71 
39 33 072 (25-26)

*Sprzedam dom i budynek 

warsztatowy w Strzelinie, 

‘’Osiedle na Skarpie’’, tel. 605 
156 124, 724 847 607 (25)

*Sprzedam 1/2 domu bliź-

niaka, w Strzelinie, ulica 

Okrzei, cena do negocjacji, 

tel. 697 675 750 (24)

*Sprzedam dom o pow. 
100 m², dwa garaże, po-

mieszczenia gospodarcze, 

Gołostowice, tel. 603 945 
848 (24)

*Sprzedam dom z kom-

pletnym wyposażeniem oraz 
garaż, o pow. 107 m²,ogród 
0,1665 ha, Kuropatnik, tel. 
789 388 941 (22-27) 

*Sprzedam dom z zabu-

dowaniami gospodarczymi 

w Strzelinie na działce 20 
arów, z ogrodem w spokoj-

nej okolicy, tanio, tel. 516 
994 625 (21-46)

Sprzedam dom wolno sto-

jący, z garażem, w centrum 
Strzelina, przy ul. Staromiej-
skiej, parter niezależny z 
osobnym wejściem, działka 
ogrodzona, teren zagospoda-

rowany, cena 640 000 zł, tel. 
882 079 912 (19*) 

*Sprzedam stary zajazd, 

z początku 20 wieku, poło-

żony w okolicy Wrocławia, 
4 km, od autostrady A-4 
(do remontu) oraz działkę 
30 arów, z zabudowaniami 

gospodarczymi, cena do 

uzgodnienia, tel. 697 052 
194 (18-25) 

*Sprzedam dom, ogród, 

budynki gospodarcze, cena 

do uzgodnienia, tanio, tel. 
607 187 053 (61)

*Sprzedam dom ponie-

miecki, Skrzypnik powiat 

Oława do remontu, wszyst-
kie media działają + zabu-

dowania gospodarcze, garaż, 
stodoła za domem, działka 
4 ary do uprawy, cena do 

negocjacji 130 tys. zł, tel. 
724 653 054 (*) 

*Sprzedam dom jedno-

rodzinny wraz z garażem 
i zabudowaniami gospo-

darczymi o pow. 9 arów. 

Wszystkie media. Gęsiniec 
ul. Stawowa. Cena do nego-

cjacji, tel. 71 39 24 574 lub 
661 594 131 (*)

*Sprzedam część budynku 
mieszkalnego w centrum 

Przeworna, ok. 160 m²+ 
zabudowania gospodarcze 

i garaż, woda, C. O, nowa 
inst. elektryczna, atrakcyj-
na niska cena, tel. 668 780 
953 (*)

*Sprzedam część domu, 
parter w Łojowicach (na 
trasie Grodków – Strzelin), 

pow. mieszkania 79,20 m² 
, w tym dwa pokoje o pow. 
24, 42 i 21,64 m², kuchnia 

21,53 m² oraz łazienka 11,60 
m², część niemieszkalna 
to dwie piwnice 38 m², ½ 

części strychu nad budyn-

kiem, ½ części podwórka, 
możliwością zamiany na 
małe mieszkanie do 40 m², 
tel. 536 896 453 (29*)

*Sprzedam nowy dom 

jednorodzinny w miejsco-

wości Wiązów, składający 
się z 3 pokoi, salonu, kuchni, 
WC, łazienki, garaż i spiżar-
nia, działka własnościowa 
800 m², możliwością za-

łatwienia taniego kredytu, 
cena 259 tys. zł, tel. 605 681 
070 (19*)

*Sprzedam dom jednoro-

dzinny z działkę i garażem 
– Osiedle domków jedno-

rodzinnych w Wiązowie 
(kuchnia, salon, 3 pokoje, 

kotłownia, spiżarnia), cena 
259 tys. zł, tel. 605 681 070 
lub 605 682 080 (7*)

 

kupno, sprzedaż, wy-

najem:

* Lokal mieszkalny o 

powierzchni 69,23 m2, po-

łożony na parterze budynku 
wielolokalowego we wsi 

Jegłowa, gmina Przeworno, 
powiat strzeliński. W skład 
lokalu mieszkalnego wcho-

dzi: kuchni, dwa pokoje, 
przedpokój oraz łazienka z 
w. c. Do mieszkania przy-

należy piwnica oraz udział 
w budynku gospodarczym, 

cena 115 000 zł, tel. 509 390 
145 (28)

*Wynajmę lokal handlo-

wy w Strzelinie, przy ulicy 

Kościuszki 5, o pow. 130 m², 
tel. 724 493 602 (23-30)

*Sprzedam piekarnię w 
Przewornie, z całkowitym 
wyposażeniem, cena do 
uzgodnienia, tel. 601 575 
563 (25)

*Kupię lokal usługowy, 
tel. 669 505 054 (47*)

*Do wynajęcia lokal 300 
m² przy placu targowym. 
Lokal odremontowany, tel. 
509 582 259 (*)

*Wynajmę garaż w Strzeli-
nie, tel. 530 765 370 (10*)

sprzedam, wydzierża-

wię, kupię;
Sprzedam dwie działki 

budowlane w Białym Ko-

ściele, o pow. 15 ar oraz 60 
ar, w dobrej cenie, dzwonić 
po 20.00, tel. 609 616 093 
(21-25)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną w Borku Strzeliń-

skim, 11 arów, przy drodze 

asfaltowej, media w drodze, 
tel. 792 668 999 (25)
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*Sprzedam działkę bu-

dowlaną, o pow. 15 ar, w 
Gęsińcu ul. Sosnowa, tel. 
605 156 124 (25)

*.Oferuję na sprzedaż 
działki gruntu o powierzchni 
1020 m2, 1022 m2, 1028 
m2, położone we wsi Gęsi-
niec, gmina Strzelin, przy ul. 
Pogodnej, na nowo powsta-

jącym osiedlu domków jed-

norodzinnych. Media: woda, 
prąd, kanalizacja. W miej-
scowym planie zagospoda-

rowania przestrzennego te-

ren przedmiotowych działek 
oznaczony jest symbolem 
06 MN i przeznaczony pod 
zabudowę mieszkaniowa 
jednorodzinną, cena 70 zł 
m2, tel. 509 390 145 (28) 

*Wydzierżawię 11 ha pola 
po zbiorach, tel. 885 302 
716 (25)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną o pow. 52 ar., w 
Groblice ulica Słoneczna, 
tel. 508 396 878 (25-30) 

*Sprzedam grunt rolny 
o pow. 7 ha, w miejscowo-

ści Płosa, tel. 508 396 878 
(25-30)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną, o pow. 15 arów, w 
Jegłowej, ulica J. Korczaka, 
woda, prąd na miejscu, cena 
35 000 zł, tel. 74 810 10 
63 (25) 

*Sprzedam trzy działki 
budowlane, każda działka 
po 10 ar, w Gęsińcu, ul. 
Dębowa i Orzechowa, tel. 
71 392 23 730 (24)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną w Polanicy Zdrój, o 
pow. 1465 m², pod pensjonat 
lub mieszkanie, działka przy 
drodze asfaltowej, ogrodzo-

na, cena 75 m², lub zamienię 
na mieszkanie w mieście, tel. 
609 959 825 (24)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną, uzbrojoną, o pow. 
2 800 m², Gęsiniec 5, trzy 
kilometry od Strzelina, w 
pobliżu ośrodka wypoczyn-

kowy Biały Kościół, cena 
190 000 zł, do negocjacji, 
tel. 795 046 771 (23-29)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną, o pow. 14 ar, we 
wsi Dankowice, działka 
uzbrojona, prąd, woda, pro-

jekt budowlany wraz z po-

zwoleniem na budowę, cena 
30 000 zł, tel. 725 468 879 
(21-28)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną o pow. 11 ar., w 
Jegłowej, ul. Ludowa, cena 
42 000 zł, tel. 883 736 984 
(20-29)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną, dobra lokalizacja, 
Strzelin, ul. Ząbkowicka, 
wszystkie media, prąd, gaz, 
kanalizacja, o pow. 32 ar, z 
możliwościom podziału na 
mniejsze działki, tel. 668 
384 040 (17-42) 

*Przyjmę ziemię w Wy-

szonowicach, tel. 692 471 
877 (16-34) 

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną o pow. 12 ar, w 
Przewornie, przy ul. Szkol-
nej + ogród, tel. 793 846 
621, 74 8102 076 (10*)

*Sprzedam grunt orny o 
pow. 1,54 ha, Biedrzychów, 
cena do negocjacji, dzwonić 
po godz. 18: 00, działki w 
dwóch kawałkach, tel. 667 
198 901 (*)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną 30 ar Kuropatnik- 
Kaczerki, cena 120 tys. zł za 
całość. Cena do negocjacji, 
tel. 669 335 504 (10*)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną 15 ar Kuropatnik- 
Kaczerki, cena 55 tys. zł za 
całość. Cena do negocjacji, 
tel. 669 335 504 (10*)

*Sprzedam działkę w 
Kondratowicach z możli-
wość budowy, o pow. 6 ar, 
11 km od Strzelina, 40 km 
od Wrocławia, cena 12 000 
zł do negocjacji, tel. 669 404 
251 lub 725 127 122 (19*)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną w Kuropatniku, 
pod lasem na nowo po-

wstającym osiedlu domków 
jednorodzinnych, pow. 60 
arów, atrakcyjna okolica + 
media, cena do uzgodnienia, 
tel. 609 269 082 - po godz. 
17.00 (*)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną w Przewornie 0,65 
hektara w dobrym punkcie, 
cena do uzgodnienia tel. 71 
36 96 741 lub 507 367 799 
(17*)

*Działka budowlana w 
Kuropatniku, 27 arów, me-

dia przy działce, cena 33 zł/
m², tel. 604 217 764 (5*)

*Kupię grunty, tel. 692 
471 877 (4*)

Sprzedam;

*Sprzedam Orbitrek 2 pro 
Neon, jak nowy, prawie nie 
używany, 300 zł, tel. 603 535 
199 (25)

*Oddam za darmo gruz 
(dachówka cementowa), tel. 
691 781 399 (25)

*Sprzedam wiertarkę sta-

lową, w bardzo dobrym 
stanie, oraz wiertarkę ręcz-

ną, cena do uzgodnienia, 
tel. 71 39 210 80, 504 783 
997 (25)

*Sprzedam siano balowa-

ne, 120 x 120, zbiór tego-

roczny, cena do uzgodnienia, 
tel. 669 200 604 (25)

*Sprzedam okna, witryny 
PCV, oraz drzwi i grzejniki 
panelowe z demontażu, Bry-

łów, tel. 600 284 809 (25)
*Sprzedam pawie szma-

ragdowe dorosłe, pawica, 
cena 500 zł, samiec, cena 
700 zł, tel. 74 810 10 63 
(25)

*Sprzedam 4 sztuki Kat 
kutych metalowe okien-

ne, ozdobne kute, rozmiar, 
105/135+ komplet uchwy-

tów, oraz sprzedam kratę 
na drzwi tarasowe, ozdobna 
kuta, rozmiary wysokości 
2,40/ szerokość 2,30, tel. 882 
719 735 (25)

*Sprzedam fortepian, cena 
1000 zł, tel. 71 79 94 84 72, 
605 636 588 (24)

*Sprzedam nowe gąsiory 
z blachy czerwone za 50% 
ceny, tel. 785 472 182 (24)

*Sprzedam dwa telewi-
zory, 29 cali, cena za sztukę 
170 zł oraz Samsung LED, 
40 cali, cena 1000 zł, do 
negocjacji, tel. 690 009 410 
(24)

*Sprzedam rower wyczy-

nowy, młodzieżowy BMX, 
sprawny oraz silnik elek-

tryczny 220 vat z przekład-

nią, tel. 71 392 10 80, 504 
783 997 (24)

 *Szukam osoby do poma-

lowania mieszkania, Strzelin 
ul. św. Jana, w terminie od 
1 lipca do 10 lipca, tel. 533 
689 055 (24) 

*Sprzedam kabinę prysz-

nicową, nowa pół okrągła, 
90 x 90 x 16 cm, szkło 
zdobione 6 mm grubości, 
cena 850 zł, tel. 515 037 
505 (24)

*Sprzedam rower mło-

dzieżowy, cena 100 zł, tel. 
609 959 825 (24)

*Sprzedam nowy nieuży-

wany rower, trzy kołowy, 
koloru niebieskiego z białym 
koszyczkiem, cena 1000 zł, 
tel. 71 39 34 620 (24)

*Sprzedam lodówkę 
Bosch, t m 76 cm, tel. 507 
176 930 (24)

*Sprzedam wagę dziesięt-
ną, tel. 79 38 79 114 (24)

*Sprzedam łóżko rehabili-

tacyjne+pilot, materac prze-

ciwodleżynowy oraz dwa 
prześcieradła, cena 1500 zł, 
tel. 507 176 930 (24)

* Sprzedam wózek dla 
bliźniaków, tanio, tel. 79 38 
79 114 (24)

*Sprzedam drzewo twarde 
do kominka, sezonowane, 
cena 240 zł za kubik, tel. 530 
105 691 (22-25)

*Sprzedam turystyczny 
rower dziecięco młodzieżo-

wy - damka, rama aluminio-

wa 13”, koła 24”, amortyza-

tor, bagażnik, błotniki, stan 
bardzo dobry, cena 340 zł, 
do negocjacji, tel. 534 035 
229 (20*)

* Sprzedam rower MTB 
Gary Fisher, na najwyższej 
klasy osprzęcie Shimano 
Deore XT. Koła 26”, rama 
20”, amortyzator Rock Shox, 
starszy, ale ładnie utrzyma-

ny i nie wyeksploatowany 
egzemplarz, cena 690 zł, 
do negocjacji, tel. 534 035 

229 (20*)

*Sprzedam króliki rasy 
olbrzym belgijski tel. 513 
381 981 (*) 

*Sprzedam rowery gór-
skie, BMX, kłady, gokarty 2 
osobowe na pedały Strzelin 
tel. 695 574 423 (19*)

*Sprzedam rowery gór-
skie – rowery od 100 do 390 
zł Strzelin, tel. 695 574 423 
proszę dzwonić od 14 do 
22 (19*)

*Sprzedam sprzęt narciar-
ski, narty, buty, gogle, kijki, 
pokrowiec na narty, buty 
rozmiar 44 i 45, tel. 721 980 
387 (*)

*Nowy szor dla konia, tel. 
748 103 530 (48*)

*Sprzedam Пip- Boy’a dla 
fan post- apo i gry Fallout, 
idealny na prezent świątecz-

ny. Podświetlany 3 diodami. 
Szerokość w nadgarstku ok. 
22 cm, na przedramieniu 
ok. 26 cm. Wysyłka lub 
odbiór osobisty w Strzelinie. 
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Możliwość przesłania zdjęć. 
Cena 250 zł, tel. 518 231 101 
(1-20*)

INNE

*Poszukuję osoby do po-

malowania mieszkania, w 
Strzelinie ul. Św. Jana, w 
terminie od 1.07 do 10. 07. 
2019, tel. 533 689 005 (24)

*Praca opieka w Niem-

czech, wysokie zarobki- do 
1650 E, wymagana podstawa 
znajomość j. niemieckiego, 
tel. 616 662 993 (25-29) 

*Wykonuję remonty kom-

bajnów zbożowych Bizon 
oraz Bizon - Rekord. Usu-

wanie awarii w czasie akcji 
żniwnej, tel. 662 650 039 
(18*)

*Praca opieka w Niem-

czech, wysokie zarobki, 
do 1650 euro, wymagana 
podstawa znajomość j. nie-

mieckiego, tel. 616 662 993 
(16-28) 

*Zatrudnię MAGAZY-

NIERA, praca w Strzelinie. 
Do zadań zatrudnionej oso-

by należeć będzie: obsługa 
wózka widłowego, przygoto-

wywanie towaru do wysyłek, 
prowadzenie dokumentacji 
magazynowej, załadunek i 
rozładunek towaru, rozmiesz-

czanie towarów na magazy-

nie według przyjętych zasad 
itp. Wybranym kandydatom 
oferujemy: zatrudnienie na 
umowę o pracę, atrakcyjne 
wynagrodzenie, możliwość 
rozwoju zawodowego, szko-

lenia. Zgłoszenia można skła-

dać telefonicznie: 728 970 
824, 600 494 532 (*)

*OPIEKUNKI do Niemiec, 
tel. 535 340 311, www .am-

bercare 24.pl, dzisiaj jest 70 
ofert! Zarobki do 1500 euro + 
bonusy do 400 euro (*) 

Powiatowy Urząd Pracy 
w Strzelinie, ul. Kamienna 

10, tel. 71 3921981 wew. 

33 informuje o ofertach 
pracy:

Informacja o ofertach pra-

cy;
kombajnista (uprawnienie 

na kombajn, doświadczenie 
zawodowe min. 6 m-cy)

pracownik fizyczny (prawo 
jazdy kat. B, praca w Strzeli-
nie i wg zleceń);

kierowca samochodu cię-

żarowego (prawo jazdy kat. 
C, praca w Strzelinie i wg 

zleceń);
kierowca kat. B (wykształ-

cenie ponadpodstawowe, pra-

wo jazdy kat, B, mile widzia-

ne doświadczenie zawodowe, 
praca w Zielenicach);

referent handlowy ( wy-

kształcenie min. średnie, 
peawo jazdy kat, B, obsługa 
komputera);

piekarz (mile widziane 
doświadczenie zawodowe, 
książeczka sanitarno-epide-

miologiczna);
nauczyciel wychowania 

przedszkolnego (wykształ-
cenie wyższe pedagogiczne, 
specjalizacja-wychowanie 
przedszkolne, praca na 25/25 
etatu);

psycholog (wykształce-

nie wyższe pedagogiczne, 
specjalizacja-Psychologia, 
praca na 1 etat łączony w 3 
szkołach);

nauczyciel wspomagają-

cy (wykształcenie wyższe 
pedagogiczne, specjalizacja-
Pedagogika specjalna, praca 
na 20/20 etatu);

wychowawca (wykształ-
cenie wyższe pedagogiczne, 
prawo jazdy kat. B);

pracownik socjalny (wy-

kształcenie wyższe peda-

gogiczne, uprawnienie do 
przeprowadzania wywiadów 
środowiskowych);

operator CNC (wykształ-
cenie średnie-zawodowe, 
mile widziane uprawnienie 
na CNC, doświadczenie za-

wodowe);
operator wtryskarki (wy-

kształcenie zawodowe);
pracownik sprzątający 

(prawo jazdy kat.B, praca na 
dwie zmiany: 15-18, 20-22);

operator koparki (upraw-

nienie na koparki kl. I lub II, 
praca w Górce Sobockiej); 

operator urządzeń kruszą-

co-sortujących;
operator ładowarki (upraw-

nienie na ładowarki kl. I lub 
II, praca w Górce Soboc-

kiej); 
oraz wolnych miejscach 

pracy :
kierownik ambulatorium 

(wykształcenie wyższe me-

dyczne z dyplomem leka-

rza);
młodsza pielęgniarka/pie-

lęgniarz (wykształcenie śred-

nie lub średnie branżowe);

strażnik działu ochrony 
(wykształcenie średnie lub 
średnie branżowe);

magazynier (wykształce-

nie zasadnicze zawodowe, 
książeczka sanitarno-epide-

miologiczna, uprawnienie 
na wózek widłowy, mile wi-
dziane doświadczenie zawo-

dowe, pracodawca zapewnia 
bezpłatne wyżywienie);

nauczyciel przedszkola 
(wykształcenie wyższe pe-

dagogiczne);
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W sobotę ok. 15:40 w 
Bryłowie doszło do pożaru 
zboża na pniu i ścierniska. 
Na miejsce przyjechały 
m. in. jednostki z OSP 
Wiązów (2), OSP Jutrzy-

na, JRG Strzelin (2), OSP 

Spaliły się 4 hektary 
BRYŁÓW

STRZELIN

Owczary (2), OSP Brożec, 
OSP Jegłowa, OSP Kuro-

patnik. Zagrożone były 
zabudowania,  bowiem 
pole z nimi graniczyło. 
Dodatkowo dość silny 
wiatr podsycał ogień, któ-

ry szybko się rozprzestrze-

nił. Na szczęście, strażacy 

opanowali sytuację i po ok. 
40 minutach intensywnej 
akcji zajęli się już tylko 
dogaszaniem. Straty spo-

wodowane pożarem będą 
znaczne, gdyż spaleniu 
uległa spora część niesko-

szonego zboża.  

(MR)
Pożar strawił znaczną część nieskoszonego zboża. Foto: OSP KSRG Wiązów

STRZELIN

Samorząd województwa 
dolnośląskiego udzielił po-

mocy finansowej na reali-
zację projektów w ramach 
konkursu „Poprawa bezpie-

czeństwa w Województwie 
Dolnośląskim w roku 2019”. 
Do podziału było 1,5 mln 
złotych, w których ostatecz-

nie zawarło się 51 zadań. 
Większość z nich dotyczy-

ła doposażenia jednostek 
Ochotniczych Straży Pożar-
nych w poszczególnych gmi-
nach. Z pięciu gmin powiatu 
strzelińskiego tylko Strzelin 
otrzymał dofinansowanie 
14 tys. zł na zakup zestawu 

Tylko strzelin dostał pomoc
ratownictwa medycznego 
dla OSP Kuropatnik. To bar-
dzo dobra informacja dla tej 
jednostki. W zeszłym roku 

miejscowi strażacy dostali 
nowy wóz, a teraz otrzymają 
potrzebny sprzęt.

(MR)

Jednostka OSP Kuropatnik ponownie skorzystała z 
pomocy samorządu województwa dolnośląskiego. Na 
zdjęciu nowy wóz strażacki podarowany w tamtym roku

W niedzielę, 23 czerwca, 
w Parku Miejskim im. Żoł-
nierzy Armii Krajowej w 
Strzelinie, odbył się piknik 
rodzinny organizowany przez 

Roztańczone przedszkole
Strzeliński Ośrodek Kul-
tury. Jedną z wielu atrakcji 
był występ grupy tanecznej 
przygotowany przez Urszulę 
Prucnal. Udział w nim brały 
również dzieci z Przedszko-

la Miejskiego „Kolorowa 

Kraina” , a także ze „Szko-

ły z Wartościami”. Dzieci 
zaprezentowały różne style 
taneczne. Brawo! W nagrodę 
za piękny występ otrzymały 
darmowe wejściówki na 
dmuchańce i inne atrakcje. 

(MR)

Dzieci pokazały duże umiejętności taneczne

WIĄZÓW

W kwietniu br. do KPP w 
Strzelinie wpłynęły pisma z 
Urzędu Miasta i Gminy w 
Wiązowie. Wynikało z nich, 
że w obrębie miejscowości 
Księżyce i Częstocice na 
terenach zielonych zostały 
wyrzucone odpady,  śmieci 
i części samochodowe. 

W związku z tym przepro-

wadzone zostało postępowa-

nie. Czynności wykrywcze 
policjanta doprowadziły do 
ustalenia sprawcy i ukarania 
go wysoką grzywną. Okaza-

ło się, że osobą, która wy-

rzuciła odpady, był 32-letni 
mieszkaniec gminy Prze-

worno. W związku z po-

pełnionym wykroczeniem 

śmieci z Przeworna 
wyrzucał w wiązowie

zostały na niego nałożone 
mandaty karne w wysokości 
1 000 zł. Jak się tłumaczył 
w przesłuchaniu, nie miał 
pieniędzy, aby pozbyć się 
niepotrzebnych odpadów 
samochodowych. Popro-

szony przez inną osobę o 
pozbycie się śmieci, wy-

sypał je w przypadkowym 
miejscu zielonym na terenie 
gminy Wiązów. 

(IW)

32-latek z Przeworna wywoził odpady do Księżyc 
i Częstocic (oto. KPP w Strzelinie)

praca
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W miniony weekend nad 

zbiornikiem w Kalinowej od-

był się piknik dla dzieci i mło-

dzieży, zorganizowany przez 
wiązowskie Koło PZW nr 26 
i Zarząd Okręgu we Wrocła-

wiu, pn. „Wakacje z wędką”. 
Była to trzydniowa impreza 
o charakterze obozu wędkar-
skiego. W piątek po południu 
na miejsce przybyło ponad 20 
młodych wędkarzy z opieku-

nami, a nawet z całymi ro-

dzinami. Szybko od wschod-

niej strony akwenu powstało 
miasteczko namiotowe, a ci, 
co przyjechali przyczepami 

kempingowymi, ulokowali 
się przy głównej wiacie. Te-

ren obozu był wydzielony i 
mogli z niego korzystać tylko 
jego uczestnicy i organizato-

rzy. Wieczorem prezes koła 
Adam Kowalski oraz prowa-

dzący sekcję młodzieżową 
Krzysztof Nicpoń powitali 
uczestników i przedstawili 
program imprezy. Później 
była kolacja i wędkowanie do 
późnego wieczora, choć z tej 
możliwości korzystali raczej 
dorośli, gdyż dzieci szybko 
poszły spać, ponieważ już w 
sobotę rano było śniadanie, a 

WIĄZÓW

obóz z rybami i atrakcjami
Czy można mieć słońce, zabawę, sportową 

rywalizację, ryby, wakacyjny klimat, stół pyszności, 
a wszystko to za darmo? Okazuje się że tak, a 
doświadczyli tego młodzi wędkarze na pewnej 
cyklicznej imprezie.

chwilę po nim zaczynała się 
pierwsza tura dziecięcych za-

wodów wędkarskich. Dzieci 
i młodzież, po rozlosowaniu 
stanowisk, łowili na jedną 
wędkę metodą spławikową. 
Po zakończeniu zmagań, w 
południe, do ważenia przystą-

piła komisja sędziowska, któ-

rej przewodniczył Krzysztof 
Nicpoń. Oczywiście, ryby po 
zważeniu wracały do wody. 
Chwilę później na uczest-
ników czekał obiad. Warto 
dodać, że organizatorzy wy-

jątkowo zadbali  o stronę kuli-
narną tej imprezy, gdyż przez 
cały czas pod wiatą było coś 

do jedzenia i dużo napojów, 
w tym mocna kawa dla tych, 
którzy w nocy wędkowali. 

Po obiedzie na najmłod-

szych czekały kolejne atrak-

cje, tym razem nie wędkar-
skie. Obozowiczów odwie-

dzili druhowie z OSP Wiązów, 
którzy na trzech stanowiskach 
zorganizowali zabawy i szko-

lenia z użyciem sprzętu ga-

śniczego i ratowniczego. Jak 
się okazało, sikawką można 
nie tylko gasić ogień, ale 
i polewać rozgrzane ciała 
biegającej dzieciarni. Było to 
w tym upalnym dniu bardzo 
miłe przeżycie. Inną atrakcją 
była bitwa na pompowane 
kule wodne, co też świetnie 
pasowało do panującej przez 
cały weekend aury. Po mokrej 
zabawie na wszystkich cze-

kała pyszna pizza, a dla tych, 

którym aktywności ciągle 
było mało, przygotowano bo-

isko do siatkówki, na którym 
część dzieci chętnie grała. 

Wieczorem, na poszcze-

gólnych stanowiskach, dzie-

ci, z rodzicami próbowały 
złowić grubsze ryby, co 
wielu się udawało. Kola-

cja w tym dniu była nieco 
później, gdyż przy upalnej 
pogodzie uczestnicy częściej 
sięgali po napoje niż po po-

siłki. Warto dodać, że część 
z rodziców i organizatorów 
upiekła pyszne ciasta. Łącz-

nie było aż 7 blach. Były też 
wielkie słoje małosolnych 
ogórków i swojski smalec. 
przez dwa wieczory palił 
się też grill, na którym na 
chętnych czekały pieczone 
kiełbaski i kaszanka. 

Niedziela, podobnie jak 
sobota, zaczęła się od drugiej 
tury zawodów wędkarskich 
poprzedzonych wczesnym 
śnadaniem. Po rozlosowaniu 
stanowisk wędkowano do 
godz. 12.30. Później ważenie 
i praca komisji sędziowskiej, 
która miała za zadanie zsu-

mować dwudniowe wyniki i 
wyłonić zwycięzców. 

W kategorii młodszej, do 
lat 12, wygrał Filip Węglarz 
z wynikiem 6,64 kg, drugi był 
jego kuzyn Fabian Węglarz 
(2,78 kg), a trzeci Marcel 
Koza 2,26 kg.

W kategorii starszej, do lat 
16, wygrał Patryk Lerch (7,82 
kg), drugi był Miłosz Koza z 
wynikiem 4,94 kg, a trzecie 
miejsce przypadło Malwinie 
Nicpoń (3,40 kg). Zwycięzcy 
otrzymali  atrakcyjne na-

grody, puchary i dyplomy. 
Pamiętano także o pozosta-

Pamiątkowe zdjęcie uczestników i organizatorów pikniku „Wakacje z wędką”

łych uczestnikach, którzy 
również otrzymali atrakcyjne 
upominki. W sfinansowaniu 
obozu pomogła także gmina 
Wiązów. 

Po pysznym obiedzie węd-

karskie miasteczko zaczęło 
powoli znikać. Jak zapew-

niają organizatorzy, kilkuna-

stoletnią tradycję pikników 

Filip Węglarz (zwycięzca w kategorii do lat 12) z tatą 
Pawłem wypuszczają złowionego po południu karpia, 
który ważył ponad 3 kg. 

Wielką atrakcją było trafianie wodą do celu - piłki. 
Później cel polewania się zmienił i byli nim koledzy 

Ważenie ryb. W żółtej kamizelce sędzia i współorganizator imprezy, instruktor sekcji 
młodzieżowej Krzysztof Nicpoń Przy stole pod wiatą codziennie kwitło obozowe życie i to nie tylko podczas posiłków

Zdobywca II miejsca w kategorii młodszej, Fabian 
Węglarz, odbiera nagrodę od prezesa Adama Kowalskiego

wędkarskich chcą konty-

nuować i myślą, by kolejną 
edycję zorganizować już za 
rok. Na koniec pragnę dodać, 
że organizatorzy i osoby po-

magające włożyli ogrom pra-

cy, by wszystko przebiegało 
sprawnie. Z to należą się im 
wielkie podziękowania. 

(AK)              
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WIĄZÓW

Święto Wiązowa 2019
W sobotę, 29 czerwca, na 

stadionie sportowym Świtezi 
odbyło się Święto Wiązowa. 

Imprezę otworzyli burmistrz 
Jerzy Krochmalny i dyrektor 
Gminnej Biblioteki Publicz-

nej Magdalena Krupa. Na 
początku publiczność podzi-

wiała śpiewające studio dla 
Wiązowa. W światowych 
przebojach wystąpiły dziew-

czynki uczestniczące w lek-

cjach śpiewu w Wokalnym 
Studiu Kamili Bakalarczyk-
Kruk, prowadzonym w bi-
bliotece. W dalszej kolejności 
wystąpiła sekcja taneczna 
GBP prowadzona przez Kingę 
Knopik. Tuż po niej na scenie 
zameldował się zespół „Play-

boys”, który bardzo dobrze 
rozbawił wiązowską publicz-

ność. Pierwotnie wystąpić 
miał zespół „Piękni i Młodzi”, 
ale nie zrobił tego ze względu 
na chorobę wokalistki.

Potem kapela „Abba Fa-

mily” wykonała aranżacje 
ponadczasowych przebojów 

Publiczność podczas występu gwiazdy Playboys

Uczestnicy Święta Wiązowa chętnie pozowali do zdjęć

Młodzi artyści także pokazali swoje umiejętności

„Abby”. Tuż po niej  zapro-

szona na zabawę taneczną, 
która trwała do późnych go-

dzin nocnych. Oprócz atrakcji 
związanych z samą sceną, 

można było skosztować pysz-

nej grochówki z Łojowic oraz 
ciast przyrządzonych przez 
KGW Ośno. Nie brakowało 
małej gastronomii, a także za-

baw dla dzieci, dmuchańców 
i elektrycznych samochodów. 
Pogoda tego dnia dopisała, 
co wpłynęło pozytywnie na 
frekwencję.

Marek Rychlica

Wydarzenie gromadziło całe rodziny

Mieszkańcy licznie przybyli na omprezę

Wiązowianie bardzo dobrze się bawili

Jedną z atrakcji była darmowa grochówka przygotowana przez sołectwo Łojowice
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Fantastycznym miejscem dla miłośników zjazdów rowerowych jest singletruck na 
Nowoleskiej Kopie

1. Aspartam 
(E951) jest 
bezpieczny 

W produktach spożyw-

czych wolnych od cukru 
znaleźć możemy całą gamę 
słodzików. Jednak każdy 
słodzik to inna substancja 
chemiczna różnie wpły-

wająca na nasz organizm  
i nie można ich wrzucać 
do jednego worka. Aspar-
tamowi poświęcono wiele 
badań, z których wynika 
jednoznacznie: jest bez-

pieczny. Jego maksymalna 
dzienna dawka odpowiada 
słodkości 0.5 kg cukru! 
Uważaj natomiast na pro-

dukty oznaczone aspartam-
free (wolne od aspartamu). 
Często jest on zastępowany 
przez sukralozę, która może 
zwiększać łaknienie.

2. Jesteś 
jajkiem na całe 
zło!

Jajka sycą – to fakt. Fani 
jajecznych śniadań muszą 
jednak zachować umiar. 
Podczas gdy jedni twier-
dzą, że można pakować w 
siebie nieskończoną ilość 
jaj, a drudzy straszą cho-

robami serca – badania 
dowodzą, że umiarkowana 
ilość jaj nie jest szkodliwa 
u osób zdrowych. Kilka jaj 
w tygodniu (5-6) nie wpły-

nie znacząco na wzrost ry-

zyka chorób serca. Uważać 
natomiast muszą osoby z 
insulinoopornością i cu-

krzycą typu II. Co do za-

wartości luteiny w jajkach: 
jest ona bardzo niska. W 
jednym jajku jest jej po-

równywalnie tyle samo co 
w 2 gramach jarmużu lub 
szpinaku! 

3. Żeby 
schudnąć 
należy… spać!

Co nie  oznacza,  że 
miłośnicy poobiednich 
drzemek będą szczuplejsi. 
W ciągu dnia powinno 
się wykazywać jak naj-
większą aktywność i nie 
mam tu na myśli tylko 
intensywnych ćwiczeń. 
Spacery, prace w ogródku, 
zabawy z dziećmi, wcho-

dzenie po schodach, to 
wszystko ma o wiele więk-

Ciekawostki dietetyczne
Strefa zdrowia

ZDROWIE

sze znaczenie na co dzień, 
niż intensywny trening 3x 
w tygodniu na siłowni, a 
reszta dnia przesiedzia-

na w pracy lub przele-

żana przed telewizorem! 
Dlaczego? Prawda jest 
taka, że w trakcie wysiłku 
ciężko jest spalić tkankę 
tłuszczową podskórną. 
Największe znaczenie w 
odchudzaniu ma bilans 
energetyczny (pisałam o 
tym w poprzednim artyku-

le) i sen! To jest klucz do 
sukcesu: dobry sen. Aby 
tracić zbędne kilogramy 
nie powinno się jeść póź-

no kolacji (najlepiej 2-3 
godziny przed pójściem 
do łóżka). Organizm w 
trakcie 8-godzinnego noc-

nego odpoczynku zużywa 
ok. 600 kcal, pobierając 
tę energię z glikogenu 
wątrobowego i podskórnej 
tkanki tłuszczowej – i o to 
nam chodzi!

4. Sól 
konserwuje ale 
tylko ogórki 

Faktem nie do podwa-

żenia jest, że nadmierna 
podaż soli (NaCl – chlorek 
sodu) przyczynia się do 
nadciśnienia oraz powodu-

je utratę wapnia w moczu, 
a co za tym idzie, ma ne-

gatywny wpływ na układ 
kostny. Dzienne spożycie 
soli powinno wynosić ok. 
5g (płaska łyżeczka od 
herbaty). Badania prze-

prowadzone w różnych 
krajach dowodzą, że spo-

żywamy w dzisiejszych 
czasach za dużo NaCl. Co 
ciekawe, najwięcej NaCl 
dostarczamy sobie, jedząc 
produkty przetworzone  
(w tym BIO i EKO). Co 
do rodzajów soli: sól hi-
malajska, kłodawska czy 
z Wieliczki ma dokładnie 
taki sam skład i żadna nie 
jest lepsza lub gorsza. 
Wyjątkiem jest tzw. sól 
potasowa, która redukuje 
ilość sodu. Oczywiście, 
nie oznacza, że można 
jej spożywać więcej, każ-

dą należy ograniczyć do 

minimum. Wyjątkiem są 
osoby bardzo intensywnie 
uprawiające sport.  W tym 
przypadku suplementacja 
sodem jest wskazana, ze 
względu na jego utratę z 
potem.

Pisząc  ten  a r tykuł ,       
starałam się korzystać 
z wiarygodnych źródeł: 
badań oraz wiedzy do-

świadczonych dietetyków. 
Nie są to moje opinie, lecz 
fakty. Podsumowując:

- aspartam jest bezpiecz-

nym słodzikiem 
- nie należy przesadzać z 

ilością spożywanych jaj
- zwartość luteiny w jaj-

kach jest bardzo niska
- nie ma treningów spa-

lających podskórną tkankę 
tłuszczową – chudnie się 
dzięki deficytowi kalo-

rycznemu
- najwięcej podskórnej 

tkanki tłuszczowej „znika” 
w trakcie snu, o ile nie 
zjesz zbyt późno kolacji

- nadmiar soli szkodzi – 
należy ją ograniczać

- najwięcej soli spoży-

wamy w kupionych pro-

duktach spożywczych.

Magdalena Malec
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STRZELIN

Doświadczony sztan-

gista Strzelca Strzelin 
Mirosław Życzkowski 
15 czerwca wziął udział 
w Mistrzostwach Europy 
Masters w Finlandii. Naj-
lepsi zawodnicy ze Sta-

rego Kontynentu rywali-
zowali w miejscowości 
Rovaniemi. Rovaniemi 
szczyci się tym, że jest 
miejscem zamieszkania 
świętego Mikołaja. – W 

Rovaniemi byłem dru-

STRZELIN/ROVANIEMI

Został wicemistrzem 
Europy, pomimo kontuzji

gi raz i ponownie od-

wiedziłem Mikołaja. W 
2015 roku byłem drugi 
w mistrzostwach świata. 
Teraz poleciałem po me-

dal z mistrzostw Europy. 
W Finlandii byłem kilka 
dni, ale skupiałem się na 
rywalizacji na pomoście. 
Nie było zbyt wiele cza-

su na zwiedzanie. Miej-
scowość zrobiła na mnie 
jednak ogromne wrażenie. 
Mieszkańcy żyją blisko 

natury, władze dbają o 
wszystkie rośliny. W środ-

ku miasta można zrywać 
jagody, a renifery były na 
wyciągnięcie ręki – opo-

wiada Życzkowski. Nasz 
sztangista w Finlandii tra-

fił na „białe noce”, czyli 
cykliczne zjawisko astro-

nomiczne występujące 
na dużych szerokościach 
geograficznych polegają-

ce na tym, że w pewnym 
okresie roku w nocy nie 
zapadają całkowite ciem-

ności. – Brak nocy bardzo 
rozregulował organizm. 
Ciężko było mi się przy-

zwyczaić, że na zewnątrz 
jest ciągle jasno. To było 
dla mnie zupełnie nowe 
doświadczenie – dodaje. 

Mirosław rywalizował 
w kategorii do 89 kg. Nie-

stety, podczas zawodów 
odnowiła się mu kontuzja 
barku i konieczna była po-

moc medyczna. Pomimo 
tej sytuacji, Życzkowski 
zajął drugie miejsce. Naj-
lepszy okazał się Szwed, a 

trzecie miejsce zajął kolej-
ny z Polaków. – Utworzono 
nowe limity wagowe, które 
teraz faworyzują cięższych 
zawodników. Mam więc 
jeszcze mocniejszych ry-

wali. Szwed porwał 95 
kg i i 115 kg podrzucił. 
Był bezkonkurencyjny. Ja, 
z powodu kontuzji, uzy-

skałem jedynie 86 kg i 
105 kg. Ciężko było mi 
utrzymać sztangę. Cieszę 
się bardzo ze srebrnego 
medalu, ale liczyłem na 
lepszy rezultat. Nie udało 
mi się uzyskać nawet ta-

kiego wyniku jak podczas 
mistrzostw Polski – mówi 
sztangista Strzelca. Repre-

zentacja Polski zdobyła 
łącznie ponad dwadzieścia 
medali. – Dziękuję sponso-

rom za wsparcie w wyjeź-

Mirosław Życzkowski na drugim stopniu podium mistrzostw Europy 

Zawodnik Strzelca doznał kontuzji barku 

dzie. Musiałem też dołożyć 
swoje pieniądze. Niestety, 
nie otrzymałem żadnych 
środków z gminy Strzelin 
na wyjazd do Rovaniemi, 
a także na mistrzostwa 
Polski. Z powodu braku 
funduszy nie pojadę także 
w lipcu do Włoch na Igrzy-

ska Europejskie Masters. 
Taki wyjazd kosztowałby 
ok. 4 tys. zł – mówi Miro-

sław Życzkowski, który w 
sierpniu chciałby polecieć 
na mistrzostwa świata do 
Kanady. – Stać mnie na 
wywalczenie medalu w 
Montrealu. Wszystko zale-

ży jednak od tego, czy uda 
mi się zebrać środki na wy-

jazd. Potrzeba ok. 7 tys. zł, 
ponieważ sam przelot jest 
bardzo drogi. W tym roku 
jest wiele zawodów w Pol-

sce i na świecie. Z powodu 
braku funduszy, z wielu 
rezygnuję. Na przykład w 
Stanach Zjednoczonych 
odbędzie się Puchar Świa-

ta – mówi o kalendarzu 
imprez Masters Mirosław 
Życzkowski. 

Radosław Kwiatkowski

 Były piłkarz Strzeli-
nianki Rafał Brusiło w 
sezonie 2018/2019 rywa-

lizował w pierwszej lidze 
z Odrą Opole. W czerwcu 
rozstał się z klubem i 
obecnie szuka nowej dru-

żyny. Spekulowało się, że 
Rafał trafi do Widzewa 
Łódź, z którym wyjechał 
nawet na obóz przygoto-

wawczy. Wystąpił tak-

że w sparingu łódzkiej 
ekipy. Brusiło opuścił 
jednak zgrupowanie i 
nadal poszukuje zespołu. 
Wychowanek Strzel i -

nianki Błażej Augustyn 

Brusiło nie będzie 
Widzewiakiem 

rozpoczął już przygoto-

wania do nowego sezo-

nu z Lechią Gdańsk. W 
pierwszej grze kontrolnej 
jego ekipa przegrała w 
Gniewinie z Hapoelem 
Beer Szewa 0:3. Augu-

styn również wziął udział 
w tym meczu. – Mocno 
zasuwamy, jest ciężko, 
ale to ma przełożyć się 
na naszą dobrą grę w 
sezonie – mówił po spa-

ringu Augustyn, który 13 
lipca rywalizować będzie 
o Superpuchar Polski z 
Piastem Gliwice. 

Radosław Kwiatkowski Rafał Brusiło reprezentował 
Strzeliniankę
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STRZELIN

łucznicy pamiętają 
o swoim kierowniku

W niedzielę, 23 czerwca, 
na stadionie przy ul. Staro-

miejskiej w Strzelinie od-
był się Memoriał Łuczniczy  
im. Wiesława Prędkiego, 

przez wiele lat związanego 
ze strzelińską sekcją. Był 
nie tylko kierownikiem dru-
żyny, ale także pełnił ważne 
funkcje podczas zawodów 
organizowanych w Strzelinie. 
Łucznicy, przedstawiciele 
gminy Strzelin oraz Strzeliń-
skiego Centrum Sportowo-

Edukacyjnego postanowili 
na jego cześć zorganizować 
cykliczny turniej. Do rywa-
lizacji przystąpili nie tylko 
zawodnicy Granitu, ale także 
reprezentanci innych ekip z 
Dolnego Śląska, Śląska i wo-

jewództwa świętokrzyskiego. 
W Strzelinie pojawiły się 
następujące kluby: Strzelec 
Legnica, Piast Nowa Ruda, 
SKS Raszków, Talent Wro-
cław, Skrzat Legnica, Victoria 
Ścinawka, Świebodzice, UKS 
95 Wrocław, Stolarzowice, 
Skorkow. 

Strzelińska reprezentacja 
liczyła czternaście osób. Naj-
lepiej spisał się Stanisław 
Gałuszka, który był drugi 
w kategorii apacz.  Trzecie 
miejsce na podium w tej samej 
kategorii wywalczył Maciej 
Żuryński. Brązowy krążek 
wśród młodziczek wystrzelała 
Wiktoria Rogowska. Pozostali 

 Reprezentacja strzelińskiej sekcji Granit 

W zawodach udział wzięło wielu zawodników

Podium w jednej z młodszych kategorii wiekowych 

Stanisław Gałuszka i Maciej Żuryński stanęli na podium

reprezentanci Granitu zajęli 
następujące miejsca: Patrycja 
Rogowska – 4, Dominika 
Deja – 6 (apacz), Szymon 
Żuryński – 5, Maciej Cisek – 
6 (orlik), Miłosz Agaciak – 7, 
Sebastian Myrcik – 9, Jakub 
Deja – 10 (młodzicy), Alek-
sandra Podgajna – 5, Paulina 
Szymańska – 8 (młodziczki). 
Dodatkowo trener strzeliń-
skiej sekcji Łukasz Cisek 
był piąty w kategorii Open 
w rywalizacji łuk barebow. 
Najlepsi otrzymali puchary 
oraz pamiątkowe dyplomy. 
Serdecznie gratulujemy! 

Radosław Kwiatkowski 
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KONDRATOWICE

We wtorek, 25 czerwca, 

odwiedziliśmy podczas tre-

ningu seniorów Czarnych 
Kondratowice, którzy w se-

zonie 2019/2020 rywalizo-

wać będą we wrocławskiej 
klasie B. Zajęcia rozpoczę-

ły się o godz. 19, a wzięło 
w nich udział kilkanaście 
osób. Nie przeszkadzała im 
wysoka temperatura. Na 
boisku bocznym trenowali 
indywidualnie także młodzi 

wychowankowie Czarnych, 
Mikołaj Majewski (Śląsk 
Wrocław, juniorzy) i Piotr 
Kaczmarek (Lechia Dzier-
żoniów, juniorzy). Temu dru-

giemu w czerwcu skończyło 
się wypożyczenie do Lechii. 
– Do Dzierżoniowa byłem 

Seniorzy Czarnych 

już szlifują formę
wypożyczony z Kondratowic 
na rundę wiosenną. Byłem 
podstawowym zawodnikiem 
Lechii. Czerwiec jednak się 
skończył, a nikt z działaczy 
z Dzierżoniowa ze mną nie 
rozmawiał. Na dzień dzisiej-
szy ciężko mi powiedzieć, w 
jakim zespole będę grać w 
sezonie 2019/2020 – mówił 
Piotr Kaczmarek. 

Seniorski zespół wraca 
na piłkarską mapę naszego 
regionu, po tym jak został 
wycofany z rozgrywek klasy 
okręgowej w marcu 2017 
roku ze względu na problemy 
kadrowe. Decyzja o reak-

tywacji zapadła 31 maja, a 
w czerwcu zespół trenował 
regularnie pod okiem trene-

ra Rafała Mąckiego. Nowy 
zespół bazować będzie na 
graczach, którzy w zakończo-

nych rozgrywkach reprezen-

towali klub z Kondratowic 
w klasie okręgowej junio-

rów starszych. Do drużyny 
wracają także doświadczeni 
wychowankowie, Andrzej 
Gralec (Olimpia Podgaj), Ka-

mil Śliwiński (KS Karszów), 
Dawid Śliwiński, Marcin 
Pielak, Robert Pawłowski. 
Trener Rafał Mącki liczy, 
że motorem napędowym 
zespołu będzie Maksymilian 
Gralec, który był jednym z 

liderów beniaminka z Pod-

gaju w okręgówce. Maksy-

milian wyraził chęć powrotu 
do Czarnych, ale ma także 
propozycję gry w ekipie z 
czwartej ligi. Jego transfer do 
Kondratowic byłby na pewno 
dużym wzmocnieniem. Gra-

lec zdecydowanie wyróżniał 
się w grze treningowej, dry-

blował, asystował, strzelał 
gole, podpowiadał młodszym 
kolegom. W zespole panuje 
dobra atmosfera, a trener Ra-

fał Mącki chętnie sprawdzi 
kolejnych graczy, których 
zaprasza na treningi. – Treno-
waliśmy do końca czerwca. 
Przygotowania do rozgrywek 
rozpoczniemy już pod koniec 
lipca. Rozegramy kilka gier 
kontrolnych, a pierwszy spa-
ring zaplanowaliśmy na 3 
sierpnia z Feniksem Pławna. 
Czekamy cały czas na poda-
nie terminarza rozgrywek 
oraz podziału na grupy. Cie-
szę się, że w Kondratowicach 
znów będzie zespół seniorów. 
Zapraszamy zawodników do 
wspólnych treningów – po-

wiedział trener.
W sezonie 2019/2020, 

oprócz seniorów, Czarni do 
rozgrywek zgłoszą cztery 
grupy młodzieżowe: skrza-

tów, orlików, żaków i tramp-

karzy. Za szkolenie w klubie 

 Kilku zawodników Czarnych po treningu 

Trenerem seniorów jest 
Rafał Mącki 

 Drużyna będzie się opierać głównie na juniorach

odpowiadać nadal będą tre-

nerzy Daniel Kożuchowski 
i Rafał Mącki. Działacze 
ekipy z Kondratowic będą się 
starać o uzyskanie brązowe-

go certyfikatu w programie 

certyfikacyjnym Polskiego 
Związku Piłki Nożnej dla 
szkółek piłkarskich. To inno-

wacyjny projekt skierowany 
do podmiotów prowadzących 
szkolenie dzieci w zakresie 

piłki nożnej. Jego ideą jest 
wyznaczanie standardów 
pracy z młodymi zawodni-
kami, pomoc w ich szkoleniu 
oraz weryfikacja szkółek. 

Radosław Kwiatkowski

W dniach 27-30 czerw-

ca siatkarki i młodzi siat-
karze Tygrysów wzięli 
udział w największym w 
Polsce turnieju siatkówki 
plażowej – Pucharze Bał-
tyku, który zorganizowany 
został w Kołobrzegu. Był 
to już XIX edycja zawo-

dów. Do rywalizacji przy-

stąpiło ponad dwieście 
par. Strzelin reprezento-

wały dwie pary juniorek, 
dwie ekipy kadetek, trzy 
drużyny młodziczek oraz 
zespół młodzików. Naj-
lepiej spisały się juniorki 
Natalia Partykowska i 
Julianna Rokita, które 
wywalczyły trzecie miej-
sce. Zawodniczki musiały 
zmagać się nie tylko z 
rywalkami, ale także z 
wysokimi temperatura-

mi. Brązowy medal to 
ogromny sukces młodych 
siatkarek. Julianna Rokita 
i Natalia Partykowska 

sukces siatkarek w Pucharze Bałtyku 
STRZELIN/KOŁOBRZEG

już 2 lipca rywalizować 
będą w turnieju półfina-

łowym Mistrzostw Pol-
ski Juniorek w Suchym 
Borze. Pozostałe zespoły 
ze Strzelina w Pucharze 
Bałtyku uplasowały się 
poza pierwszą dziesiątką. 
Wśród kadetek najdłu-

żej utrzymała się para w 
składzie Jagoda Brejwo 
– Joanna Mogielnicka. 

Radosław Kwiatkowski

Julianna Rokita i 
Natalia Partykowska 
z pucharem za trzecie 
miejce  Tygrysy w Kołobrzegu 
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Dominik Szaniawski, 

który założył Fundację 
Młodzi Sportowcy, obecnie 
pełni funkcję wicepreze-

sa Strzelinianki. Po fuzji 
FMS-u z najstarszym klu-

bem piłkarskim w Strzeli-
nie, został także trenerem 
dwóch ekip trampkarzy 
występujących w klasie 
okręgowej. Czy połącze-

nie ze Strzelinianką było 
dobrą decyzją? Jak ocenia 
postawę swoich podopiecz-

nych w sezonie 2018/2019? 
Odpowiedzi na te i inne 
pytania uzyskają Państwo 
po przeczytaniu rozmowy 
Radosława Kwiatkowskie-

go z wiceprezesem Strze-

linianki.

Minął już cały sezon 
od połączenia FMS-u ze 
Strzelinianką. Jak z per-
spektywy czasu oceniasz 
ten ruch?

- Początki są zawsze cięż-

kie. Jestem jednak zdania, 
że idziemy w dobrym kie-

runku. Naszym celem jest 
stworzenie akademii, która 
będzie szkolić zawodni-
ków i zawodniczki, którzy 
otrzymają szansę gry w 
wyższych ligach. Każdy 
kolejny sezon będzie nas 
przybliżał do ostatecznego 

celu. Mimo wielu trudów, 
chcemy rozwijać akademię, 
która też będzie zasilać dru-

żynę seniorów. Przed nami 
jeszcze dużo pracy.

Strzelinianka przystąpiła 
do rozgrywek z dwoma eki-
pami trampkarzy, których 

trenujesz. 
- Sytuacja trampkarzy 

wyglądała zupełnie inaczej 
przed startem rozgrywek,  
niż w trakcie sezonu. Na 

Przed nami jeszcze dużo pracy 

KARNKÓW

STRZELIN

Dominik Szaniawski jest wiceprezesem Strzelinianki i 

trenerem trampkarzy 

początku zadeklarowanych 
mieliśmy 35 trampkarzy, 
więc kwestia zgłoszenia 
dwóch zespołów była bez-

sporna. Niestety, sytuacja 
skomplikowała się po run-

dzie jesiennej. Jeszcze w 
trakcie rundy z udziału w 
treningach i rozgrywkach 

zrezygnowało 9 osób. Sy-

tuacja stała się więc trudna. 
Wiosną dysponowaliśmy 
26 trampkarzami, co na 

dwie drużyny było skromną 

liczbą. Za zgodą rodziców 
i zawodników, postanowi-
łem utrzymać dwie drużyny 
w lidze. Chłopcy zgodzili 
się dzielić swe obowiązki 
na dwie ekipy, byśmy mo-

gli dokończyć ligę. Osta-

tecznie uważam, że była to 
dobra decyzja i zawodnicy 
zdobyli doświadczenie. 

Jak oceniasz pierwszy 
zespół trampkarzy, który 
zajął trzecie miejsce w 
drugiej lidze klasy okrę-
gowej?

-  Na pewno odczuwamy 
pewien niedosyt z ostatecz-

nego rozstrzygnięcia w 
lidze. Zrobiliśmy jako dru-

żyna bardzo duży postęp w 
kwestii organizacji i jakości 
gry. Trzonem drużyny byli 
chłopcy z rocznika 2004, 
których naprawdę w bardzo 
dobrym stylu uzupełnili za-

wodnicy z rocznika 2005. 
Przez cały sezon bardzo 
ciężko pracowaliśmy i osta-

tecznie mogę stwierdzić, że 
na koniec mieliśmy w pełni 
świadomą drużynę, która 
zna swoją wartość i potrafi 
w szczery sposób ocenić 
swoją postawę i potencjał. 

Czy w kolejnym sezonie 
nadal będziesz pracować 
z trampkarzami i ile ekip 
zostanie zgłoszonych do 

Trener Dominik Szaniawski nadal będzie pracować z 
trampkarzami strzelińskiego klubu

Karnków przystąpił do 
sezonu 2018/2019 w roli 
beniaminka opolskiej kla-

sy okręgowej. W zespole 
doszło do kosmetycznych 

(średnio trzy bramki na 
mecz). Więcej razy piłkę z 
własnej bramki wyciągał 
jedynie golkiper Racła-

wii. Najlepszą defensywą 
może pochwalić się LZS 
Stary Ujazd, który stracił 
zaledwie 25 goli. Karn-

ków słabo prezentował 
się także w ofensywie i 
strzelił 39 bramek. Mniej 
razy z trafień cieszyli się 
kibice KS-u Twardawa 
oraz Racławic Śląskich. 

Mistrzowie z Głuchołaz 
byli bezkonkurencyjni w 
tej statystyce i strzelili 98 
goli. Zawodnicy z Karnko-

wa obecnie mają przerwę 
w treningach, a wkrótce 
rozpoczną przygotowania 
do sezonu 2019/2020, 
w którym rywalizować 
będą w opolskiej klasie 
A. Rozgrywki rozpoczną 
się 18 sierpnia. 

Radosław Kwiatkowski

UKs Karnków w liczbach 

Piłkarze UKS-u Karnków zakończyli sezon 
2018/2019 na przedostatnim miejscu w tabeli 
opolskiej klasy okręgowej. Po rocznej przygodzie 
na wyższym szczeblu rozgrywkowym, klub z gminy 
Przeworno wraca do popularnej Serie A. Specjalnie 
dla Państwa przygotowaliśmy krótkie podsumowanie 
zakończonego sezonu podopiecznych trenera 
Miłosza Bandury. 

zmian, a jesienią trzon 
drużyny tworzyli zawod-

nicy, którzy wywalczyli 

awans na wyższy szczebel 
rozgrywkowy. UKS roz-

począł sezon od dwóch 
porażek, by 25 sierpnia 
wywalczyć  p ie rwszy 
punkt w starciu z LZS-em 
Racławiczki. Po rundzie 
jesiennej klub z gminy 
Przeworno znajdował się 
tuż nad strefą spadkową, 
na czternastym miejscu 
w tabeli, z 8 punktami. 
Tyle samo oczek na swo-

im koncie miały ekipy 
z Paczkowa i Racławic 
Śląskich, które zamykały 
ligową stawkę. 

Zimą nie  udało  s ię 

działaczom z Karnkowa 
pozyskać nowych zawod-

ników. W kilku meczach 
drużyna zmagała się z 
problemami kadrowymi. 
Karnków rozpoczął wio-

snę od pokonania KS-u 
Twardawa, ale, niestety, 
później UKS przegrał 
aż siedem pojedynków z 
rzędu. Ostatecznie zespół 
uzbierał w całym sezonie 
zaledwie 19 oczek i zajął 
przedostatnie miejsce w 
tabeli. Do klasy A zde-

gradowana została także 
ekipa Racławii Racławice 
Śląskie (11 punktów). Po 
mistrzostwo oraz awans 

do czwartej ligi sięgnął 
GKS z Głuchołaz (71 
punktów), który na po-

dium wyprzedził LZS 
Stary Ujazd oraz GLKS 
Kietrz. Karnków prze-

grał 21 z 30 pojedynków. 
Zespół Miłosza Bandury 
pięć razy schodził z bo-

iska pokonany, a czte-

ry razy ekipa z gminy 
Przeworno remisowała 
starcia. Niestety, UKS 
słabo wypada także w 
pozostałych statystykach. 
Drużyna straciła 93 gole UKS Karnków został zdegradowany do klasy A

Zawodnicy z Karnkowa strzelili zaledwie 39 goli

- Treningi wznowimy na 
początku sierpnia, a później 
wyjedziemy na obóz do 
Łeby. Pod koniec sierpnia 

wyznaczymy sobie plany 
na nadchodzący sezon. 
Na pewno runda jesienna 
dla drugiej drużyny będzie 
etapem przystosowania się 
do gry na pełnym boisku 
i w zespole jedenastooso-

bowym. Pierwszy zespół 
ma już wypracowany styl 
gry, także skupimy się na 
doskonaleniu organizacji 
gry.

Radosław Kwiatkowski

rozgrywek?
- Kadra na kolejny sezon 

jest jeszcze otwarta. W 
pierwszym zespole mamy 

już 19 graczy, a w drugim 
15.  Liczę, że do drużyny 
dołączą jeszcze piłkarze z 
Feniksu Dawida Pukały-
Pukalskiego. Co się ty-

czy mojej dalszej pracy z 
trampkarzami, to jestem 
już myślami nad nowym 
sezonem.

Jak będą wyglądać Wa-
sze przygotowania?
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Bartłomiej Mikoda to do-

brze znany trener w powiecie 
strzelińskim. W przeszłości 
trenował m.in. Świteź Wiązów, 

a w sezonie 2017/2018 szkolił 
seniorów Strzelinianki. W strze-

lińskim klubie zastąpiony został 
przez Piotra Hałasa. W sezonie 
2018/2019 Mikoda został trene-

Mikoda nie jest 
już trenerem 
Zachodu 

rem Zachodu Sobótka z klasy 
okręgowej. Drużyna pod jego 
wodzą wygrała w tym czasie 
10 spotkań, 3 zremisowała i 2 
przegrała. Zespołowi do awan-

su do czwartej ligi zabrakło 

zaledwie trzech oczek. Mikoda 
odszedł z Sobótki, a nowym 
szkoleniowcem Zachodu został 
Ernest Balicki. 

Radosław Kwiatkowski

Najmłodsi wśród Nas

Michał Pańta to synek Danieli 
i Ireneusza z Jutrzyny. Urodził 
się 26 maja o godz. 16:15. W 
chwili narodzin ważył 3350 g i 
mierzył 55cm. 

Pola Bochenek to córeczka 
Lucyny i Mariusza z Czerńczyc. 
Urodziła się 24 czerwca o godz. 
22:45. W chwili narodzin ważyła 
3150 g i mierzyła 55 cm. W 
domu na siostrzyczkę czeka 
Eliza.

Marysia Antoń to córeczka 
Jolanty i Marka z Podgaju. 
Urodziła się 25 czerwca o 
godz. 00:50. W chwili narodzin 
ważyła 2900 g i mierzyła 51 
cm. W domu na siostrzyczkę 
czeka Emilka.

Kacper Srogosz to synek 
Karoliny i Kuby z Wrocławia. 
Urodził się 25 czerwca o godz. 
11:52. W chwili narodzin ważył 
4000 g i mierzył 58 cm. W 
domu na braciszka czeka Zuzia.

Antoś Galuś to synek 
Aleksandry i Marcina z 
Dobrzykowic. Urodził się 25 
czerwca o godz. 10:32. W 
chwili narodzin ważył 3990 g 
i mierzył 57 cm. W domu na 
braciszka czeka Kubuś.

Pociechom i rodzicom życzymy 
wszystkiego najlepszego.

Zrobiłam sobie selfie z prezy-

dentem i pochwaliłam się nim 
na facebooku. W końcu jako 
prywatna osoba, na pamiątkę 
wiekopomnego wydarzenia 
(wszak niewiele głów państwa 
gościło w Strzelinie) mogłam 
sobie na to pozwolić. Nie znaczy 
to jednak, iż sam fakt wykonania 
takiego zdjęcia nobilituje mnie, 
by nazywać się przyjacielem 
prezydenta lub rościć sobie pra-

wo do stawiania siebie ponad 
innymi. Fascynuje mnie zatem 
tendencja naszych lokalnych 
działaczy, tzw. liderów, do przy-

suwania się jak najbliżej można 
do znanych polityków, którzy 
goszczą w naszym powiecie 
przy okazji kolejnych wyborów, 
a następnie podkreślanie swojej 
zażyłości z nimi. Mam wrażenie, 
iż niektórym wydaje się, że sam 
fakt stania w jednym szeregu z 
kimś z górnej półki politycznej 
da mnie, szaraczkowi, trochę 
władzy.

Podobnie rzecz się ma ze zdję-

ciami z uroczystości patriotycz-

nych, które różni pełnomocnicy, 
namiestnicy tudzież „samona-

maszczeńcy” zamieszczają na 
swoich profilach. Czy ta złożona 
wiązanka, czy wypięta w pierw-

szym szeregu pierś to dowód 
patriotyzmu? A może jawię się 
przez to jako lider? Warto mieć na 
uwadze, że sam fakt bycia z kimś 
na jednym zdjęciu czy ustawienie 
się z wiązanką pod pomnikiem z 
okazji takiego czy innego święta, 
nie czyni nas lepszymi od innych 
i nie czyni z nas lidera. Bo któż to 
jest lider? Jaka jest jego rola?

Bez wątpienia lider to przy-

wódca. A skoro przywódca, to 
musi komuś przewodzić. Naj-
częściej jest to grupa osób, którą 
przywódca inspiruje, motywu-

je, wyzwala w niej energię do 

Kto pod kim dołki kopie…
działania. Tutaj można wskazać 
kolejne cechy lidera, takie jak 
mądrość, doświadczenie, cha-

ryzma. Zarówno przywódcy, 
jak i zespołowi ludzi, którzy mu 
podlegają, powinien przyświecać 
wspólny cel, do którego dążą. 
Osiągniecie go zależy od tego, 
czy dana osoba, lider, potrafi 
stworzyć warunki zachęcające 
ludzi do podążania za nim. Zatem 
lider winien utrzymywać odpo-

wiednie relacje z zespołem mu 
podlegającym, a także dbać o to, 
by stosunki pomiędzy członkami 
zespołu były właściwe.

Bycie liderem wiąże się z tyta-

niczną pracą, a nie z wypinaniem 
piersi przed obiektywem. Tylko 
wówczas można zyskać szacu-

nek i uznanie, kiedy potrafimy 
zjednoczyć, a nie rozbić zespół 
w imię partykularnych interesów. 
Lider nie może mieć rozdętego 
ego i wszystkiego podporządko-

wywać sobie i własnym korzy-

ściom kosztem innych członków 
zespołu. 

Czego w stanie jest dokonać i 
co osiągnąć dobry lider?

Wystarczy przyjrzeć się do-

kładnie scenie politycznej na 
przestrzeni kilkunastu lat i od-

powiedź sama się nasuwa. Zoba-

czymy także, co stało się z tzw. 
sezonowymi liderami, o których 
na początku było głośno, ich 
zdjęcia pojawiały się na pierw-

szych stronach gazet. Kto dziś o 
nich pamięta?

Drodzy lokalni liderzy, nie 
zajedziecie daleko „podczepieni” 
do takiej lub innej „szyszki”, nie 
zajedziecie daleko na samym 
fakcie, że ktoś tam z Warszawy 
poklepał was po plecach. Nie za-

jedziecie daleko na ciągłym kno-

waniu, podkopywaniu, skarżeniu 
się i rozpamiętywaniu krzywd, 
działaniu na kilka frontów – 

jak tu nie wskórałem, to może 
gdzie indziej mi się uda. Albo, 
co najgorsze, zastraszaniu ludzi 
niezgadzających się z nami i nie 
dostrzegających w nas cech, które 
sami sobie przypisujemy. 

Zaczęłam od selfie z prezyden-

tem. Mam je, jak wielu Polaków, 
którzy przychodzą na spotkania z 
głową państwa. I tylko tyle, to do 
niczego mnie nie uprawnia, nie 
stawia mnie ponad innymi, nie 
daje mi „rządu dusz”. To samo 
dotyczy naszych działaczy różnej 
maści. Weźcie się lepiej do roboty 
i nie kopcie dołków pod sobą. Bo 
kto pod kim dołki kopie…

PS. Zdaję sobie sprawę z tego, 
że moje słowa spotkają się z 
komentarzami typu: Naiwne 
wynurzenia nie takiej już chyba 
nastolatki... Z choinki się pani 
urwała? Ale proszę sobie wyobra-

zić, że ja cenię sobie w ludziach 
ową naiwność, nie uważam jej 
za coś wstydliwego czy złego. 
Ktoś kiedyś tak pięknie powie-

dział, że: 
Naiwność to pozostałość z 

dzieciństwa, która pozwala wie-

rzyć, że wszystko ciągle jest 
możliwe. A kto ma tę wiarę, ten 
ma siły i młodość.

Bez naiwności nie może się 
udać nic, co nieprzeciętne!

Pozbywanie się naiwności, 
to pozbywanie się sił do rzeczy 
większych niż codzienna egzy-

stencja i banalna kariera. To jest 
prosta droga do starości.

Naiwność to ufność w dobroć 
ludzi, ufność w możliwość napra-

wy świata, w to, że życie może 
być proste i piękne! 

Może właśnie odrobina takiej 
naiwności przydałaby się mal-
kontentom w naszym powiecie, 
którzy mienią się wybrańcami 
ludu.

Katarzyna Olędzka

Mikoda był trenerem Strzelinianki i Świtezi
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Pierwszy taki turniej 

w Białym Kościele 
W sobotę, 22 czerwca, w 

Białym Kościele odbył się 
pierwszy, towarzyski tur-
niej siatkówki plażowej. Do 

rywalizacji mógł zgłosić się 
każdy, a zespoły podzielono 
na kategorie wiekowe. Or-
ganizatorem zawodów było 
Strzelińskie Centrum Spor-
towo-Edukacyjne oraz klub 
Tygrysy Strzelin. Najlepsze 
zespoły otrzymały pamiąt-
kowe puchary. W kategorii 
młodzieżowej bezkonku-

rencyjna była utytułowana 
strzelińśka para Wiktoria 
Raba – Karolina Żołądek. 
Drugie miejsce zajęły We-

ronika Charęza i Anna Paw-

lak, a trzecie Jagoda Brejwo 

oraz Joanna Mogielnicka. 
Tuż za podium uplasowali 
się Patryk Charęza i Błażej 
Wychodzki. W rywalizacji 
seniorów bezkonkurencyj-
na okazała się drużyna w 
składzie: Dorian Kowal-
czyk, Piotr Orzechowski. 
Puchar za drugie miejsce 
odebrali Jacek Waśkowiak 
i Patryk Noworolski, a na 

trzecim miejscu rywalizację 
zakończyli Szczepan Zaka-

łek i Jakub Kamiński.
Zawodnicy oraz trene-

rzy chwalili nowy obiekt, 
który spełnia wszystkie 

 Był także czas na plażowanie

Patryk Charęza rozegrał dobre zawody

Do rywalizacji przystąpiły głównie siatkarki ze Strzelina

 Zawodniczki chwaliły nowy obiekt w Białym Kościele

Boiska były świetnie przygotowane

Siatkówka plażowa staje się coraz popularniejsza 
w gminie Strzelin

wymogi organizacji ogól-
nopolskich zawodów w tej 
widowiskowej dyscyplinie 
sportowej. – To pierwsze 

zawody w plażówkę w Bia-

łym Kościele, ale na pewno 
nie ostatnie – mówi Joanna 
Maceluch, trenerka strze-

lińskich Tygrysów. – Mamy 
tutaj trzy, świetnie przygo-

towane boiska. Obiekt jest 
super. Na pewno będziemy 
chcieli tu organizować za-

wody, także rangi ogólno-

polskiej. Mamy tutaj całe 
zaplecze, a więc jest miejsce 
noclegowe dla sportowców, 
restauracja, atrakcje dla 
kibiców. Wszystko w jed-

nym miejscu. Myślę, że w 
Białym Kościele będziemy 
także czasami trenować, 
ponieważ nad wodą jest 
trochę inne powietrze, jest 
trochę chłodniej – dodaje  
Maceluch, która została  
wybrana najlepszą trenerką 
gminy Strzelin minionego 
roku. 

Podczas tegorocznych 
mistrzostw Dolnego Ślą-

ska zawodniczki Tygrysów 
udowodniły, że należą do 
wojewódzkiej czołówki. 
– Sezon plażówki nie jest 
długi, ale treningi rozpo-

czynamy dużo wcześniej. 
Wiele elementów można 
trenować także w hali. Nie 
jest możliwe przygotowanie 
wysokiej formy w miesiąc. 
Nie mamy wysokich zawod-

niczek, dlatego stawiamy 
na wyszkolenie techniczne 
– dodaje trenerka. Obec-

nie w Strzelinie siatków-

kę plażową trenuje ponad 
dwadzieścia zawodniczek. 
Także seniorzy Tygrysów 
biorą udział w rywalizacji 
na piasku. 

Radosław Kwiatkowski
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W niedzielę, 23 czerw-

ca,  w Odessie  odbyły 
się Otwarte Mistrzostwa 
Ukrainy  w Trójboju i w 
Wyciskaniu Leżąc Fede-

racji GPC. Do rywalizacji 
przystąpili reprezentan-

ci piętnastu krajów. Nie 
mogło zabraknąć także 
zawodniczek ze strzeliń-

skiego Hałas Team. Marta 
Konsencjusz, Marzena Ko-

wal oraz Małgorzata Ha-

łas-Koralewska były bez-

konkurencyjne w swoich 
kategoriach i wywalczyły 

STRZELIN

STRZELIN/ODESSA

Zawodniczki Hałas Team 
mistrzyniami Ukrainy

złote medale! „Złotka” ze 
Strzelina były bezkonku-

rencyjne także w kategorii 
Open Absolute Women. 
Pierwsza była Małgorzata, 
druga Marzena, a trzecia 
Marta. Dodatkowo Hałas- 
Koralewska ustanowiła 
swój piętnasty w karierze 
rekord świata, tym razem 
federacji GPC. Małgorzata 
ma ogromną szansę, żeby 
reprezentować Polskę na 
Paraolimpiadzie w Tokio. 
Obecnie jest na czwartym 

miejscu w rankingu w ka-

tegorii wagowej do 61 kg. 
Do rywalizacji kwalifikują 
się kobiety z miejsc od 1. 
do 6. Zawodniczka Hałas 
Team postara się utrzy-

mać wysoką pozycję w 
rankingu, a lista startowa 
zamknięta zostanie do-

piero w marcu przyszłego 
roku. Przed Małgorzatą te-

raz start w Mistrzostwach 
Świata w Kazachstanie. 
Trzymamy kciuki za ko-

lejne sukcesy! 

Radosław Kwiatkowski

Zawodniczki ze Strzelina ze złotymi medalami 

Rewolucja kadrowa 
w Tygrysach 

W środę, 26 czerwca, w 
hali sportowej przy Szkole 

Podstawowej nr 3 w Strzeli-
nie odbył się otwarty trening 
męskiej drużyny Tygrysów. 
Sezon 2018/2019 był bar-
dzo udany dla siatkarzy 
ze Strzelina, którzy wy-

walczyli brązowe medale 
w rozgrywkach trzeciej 

ligi. Po krótkiej przerwie, 
zawodnicy trenera Mate-

usza Synówki wrócili na 
parkiet. Drużyna w sezonie 
2019/2020 będzie starała się 
obronić miejsce na podium 
trzeciej ligi i włączyć się do 
walki o awans na wyższy 
szczebel rozgrywkowy. W 

lecie w zespole dojdzie do 

rewolucji kadrowej. Na 
otwartym treningu pojawiło 
się kilkanaście osób, w tym 
wielu zawodników testowa-

nych. Do Tygrysów przy-

mierzanych jest kilku siat-
karzy z Ząbkowic Śląskich. 
Dodatkowo na treningu 
pojawili się także testowani 
gracze z Nysy, Jelcza oraz 
Żmigrodu. Do końca lipca 
powinniśmy dowiedzieć 
się, czy dołączą na stałe 
do Tygrysów. Podopieczni 
trenera Mateusza Synówki 
przygotowania do nowego 

sezonu rozpoczną najpraw-

dopodobniej 10 sierpnia. Ze 
strzelińską drużyną żegna 
się kilku podstawowych 

graczy, m.in.: Maciej Fąfer-
ko, Piotr Karłowicz, Kamil 
Marzec, Dariusz Żyła. Za-

wodnicy przymierzani są 
do ekip z Obornik Śląskich 
i Jelcza. Działacze ze Strze-

lina będą chcieli znaleźć 
wartościowych następców. 
O ruchach transferowych 
w strzelińskiej drużynie 
będziemy informować na 
bieżąco. 

Radosław Kwiatkowski

Atakujący Maciej Fąferko 
opuszcza zespół Tygrysów
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